
P e ł n a  t a b e l a
n u  o s i n t n l i e /  

S t r o n i u

ROK XIV. N̂ . 27 (3983} WILNO, czwartek 28-ge stycztifa 1937 r. Cena 13 gr

wraz z Kurierem Wfteńsko-Nowogródzklm

Przemówienie min.
n a  K o m i s j i  B u t i ± e t  S c

W A R S Z A W A ,  (Pat). Na wczoraj 
szym  posiedzeniu se jm owej komisji 
Budżetowej po dyskusji nad budże 
tein mumsierstwa rolnictwa i re form  
ro lnych  wygłosił dłuższe przemówie- 
nie min. Poniatowski, odpowiadając 
aa  uwagi poczynione przez posłów, 
k tó rzy  przemawiali w  dysiKusji.

Poniżej poda jem y skrót przem o 
wierna min Poniatowskiego.

Mówiąc o wytycznych p rog ram o­
wych  prac miniserstwa p. minister 
zauważył, ze wynikają one już do 
pew nego  stopnia z przedstawienia 
rzeczywistości. Program  ten stresz 
cza  się przt?de wszystkim do  tego, 
ze  należy działać równoleg le  na sze­
regu odcinków Główniejszymi z nich 
są intensywizacja produkcji rolnej, 
zabiegi agrarne, zatrudnienie ludnoś 
c i  wiejskiei poprzez prace inwesty­
cy jne  j za jęcia uboczne, wreszcie pra 
ce oświatowe Najbardzie j palącym 
prob lem em  pozostaje wciąż kwestia 
jjrrz-ehnkiżenią wsi.

„OlzEJDĄ DO M IAST*
M E  W Y T R ZY M U JE  KRYTYKI
Gęsto.-a* naszego zaludnienia rolni­

czego jest 2 do 3 razy większa, niż w  
szeregu kra jów  drobnorolniczej pro­
dukcji, jeżeli zaś uwzględnić iniensyw 
cość produkcji w  krajach o wyso 
k ie j  kultuize rolnej, to dochodzi się 
do wniosku, ze na rodzinę włościańs­
ką przypada 6-krotnie mniejsza pro 
bukcja niż w najbardziej zaawanso­
wanych krajach zachodnich. Jakie 
jest wyjście z tej rzeczywistości? Nie 
którzy poslowis sądzą, że należy w y  
brać typ gospodarstwa najbardziej 
w yd a jn y  i ten typ tw orzyć  w przysz 
łości i rfti zymywać. Ale co zrobić z re­
sztą gospodarstw? Nie wystarczy po­
wiedzieć, że reszta musi gdz>eś zna 
k źć  zatrudnienie. T o  gdzieś wymaga 
sprecyzowania Opinia niektórych po 
^łów. że ..reszte wchłonie przemysł, 
odejdą do miast*1 nie wytrzymuje pró 
by życia. To ric jest zależne od czy­
jejś woli. Większość przyrostu natu 
ralnejzo ludności wiejskiej w latach 
■ubiegłych musiała pozostać na wsi, a 
nie wsnystko co odpłynęło znalazło 
zatrudnienie. Oczywiście w przysz­
łości stosunki mogą się zmienić, talk 
jak  to bywało w szeregu państw. Gdy 
by jednak całość przyrostu ludrości 
ro ln icze j miała być bez reszty wchło 
i iona przez miasta, to średni roczny 
przyrost miast musiałby wynieść 7 
i  pó ł proc., a zatem byłby w iększy niż 
w  czasie najw iększego rozkwitu Sta. 
nów  Zjednoczonych. Z mim to tempo 
w ą g n ie m y ,  będziemy mieli przed 
■sobą kilkanaście ciężkich  lat. w lctó 
rych musimy znaleźć form y zatrud­
nienia, wyżyw ien ia  i zachowania w 
kra ju  tej o lbrzym iej ilości ludności, 
która na \\\sj pozostać .musi. W łaśnie 
pod kątem widzenia, aby jakna jwię 
r e i  rąlk ludzkich mogło na ziemi pra 
cować.

SPR AWY. PAR CEL \CYJXE.
W  odniesieniu do zagadnień par 

ce lacy jnych  p. minister stwierdza, że 
w  grę wchodzi nie tylko tworzenie 
nowych gospodarstw, ie.cz i uzupeł­
nienie gospodarstw najmniejszych.

Z terenów rozparcelowanych szeć 
set kilkadziesiąt tysięcy gosp.jdarstw 
srworzy ło  lub popraw iło  swój stan 
posiadania. Jeśli chodzi o gospodarst 
w-o samodzielne, Irzeha stwierdzić, że 
iłość osób, abjętych akcją agrarną w 
tej fo rm ie jest nie mniejsza, niż to, 
co miasta wchłonęły7 że wsi w  ciągu 
tego  okresu czasu. Ale nie należy też 
lekceważyć go  .podarstw niesamou/iel 
nych. Przecież mniejsza lun większa 
osada daje częściowo lub pełną pod 
stawę egzystencji. Co się t\cz\ kolej 
ności parcelowania gospodarstw wię 
kszyrch, w szczególności zniszczonych 
i  zadłużonych, p minister prostuje 
uwagi pos. Krzeczunowicza, zazna­
czając, że jest tylko wiele zapowiedzi 
licstacyjnyrh, a ponadto wszystkie 
ma jętki nic nabyte na licytacji przez 
kogoś trzeciego są obecnie przejmo­
wane przez  towarzystwa kredytowe 
ziemskie, a następnie odstępowane 
ministerstwu.

Nie ścisły jest zar.ut, że nadmier 
nie stosuje się parcelację rządową 
Ani technicznie am pieniężnie państ-' | 
w o  nie jest przygotowane do przeję 
t-ia na siebie eałpj akc ji parcefacyjnej

i do tego nie zmierza. Natomiast pań 
s iw o  jest w stanie wyw ierać  presję, 
w ykonyw ać kontrolę, stwarzać p r z e ­

c iw w agę  dla niepożądanych zjawisk, 
których parcelacja prywatna daje tak 
wiele. N iewątp liw ie  w całej po liły  i 
parcelacy jnej duże znaczenie ma cena 
ziem Minister sądzi, że jest rzeczą 
zdrowszą, aby ceny te by ły  u trzym a­
no na. poziom ie odpowiadającym  }*->? 
z iom ow i cen p łodów  rolnych.

LA SY  P A Ń S T W O W E .
Przechodząc do sprawy lasów 

państwowych, p. Minister formułuje 
swój stouunek do N. I. K. zaznaczają.;, 
że zdanie N. I. K ma charakter decy­
dujący tam, gdzie chodzi o ocenę pra 
w idłowości działania, zgodności jego 
z ustaloną normą. Tam  gdzie chodzi 
o zasady gospodarki, o zamierzenia, 
nie ma miejsca dla tej prostej fo rm u 
ły. Gdyby tak było, to rząd nie potrze 
bowałby całego szeregu narad, studi­
ów, specjalistów —  zapytałby I. 
h. i sprawa byłaby załatwiona. Przy  
wykonywaniu  kontroli czynności Iz 
ba może kwestionować celowość —  
ta jest je j uprawnienie. Sąd jej maże 
być różny od sądu odpowiedzialnego 
ministra. Gdyby z tytułu różnicy są 
du minister miał się podporządkować 
N IK  —  nie byłoby odpowiedzialno.',, 
ci. Ministerstwo rolnictwa mniema, 
że posiada nie gorszych specjalistów, 
nie mniej w ykw a li f ikow anych  niż. N.

I. K., Której specjalnością jest kon 
trola. Rzecz inna, że istnieje zawsze 
dążenie, aby i poglądy na sposoby go 
spodarowania jaknajściślej uzgodnić, 
i p Minister sądzi, że coraz bardzie j 
ministerstwo zbliża się w  ocenie /. 
N. I. K.

W  odpowiedzi posłowi łlutten 
Czapskiemu, który om aw ia ł sprawę 
rozm iarów  użytkowania w lasach 
przytaczając pewne cy fry  przyrostu 
p. Minister oświadczył, że, nie .jest to- 
sprawa, którą możnaby było rozstrzy 
gnąć z rzutu oka. Natomiast na p rzy ­
kładzie w sposób zupełnie prosty ino 
żna wykazać nierealność przytacza­
nych ocen. W  poruszonej przez posła 
Długasza kwestii zniżki cen drewna, 
p. Minister zaznaczył, że wynika ona 
ze zwyżk i ceny światowej, jednak wy 
dany został szereg zarządzeń, zmierza 
jących do tego, bv wzrost ceny nie 
był zbyt silny.

O RGANIZACJE M ŁO D ZII-ZO W  E.
Na kwestie poruszone przez posła 

ś.ąskiego p. Minister wyjaśnia. że w 
stosunku do wydawnictwa Przodow­
nik W ie jsk i"  i „S iew "  pieniądze mini 
sterstwa nie wchodzą w grę Jeśli cho 
dzi o organizacje młodzieżowe, to nie 
jest ich zadaniem rozstrzyganie z.igad 
nień politycznych.

Powstanie głębszego nurtu pracy 
i głębszych ośrodków wychowania 
jest najskuteczniejszą gwarancją skie

rowania prac organizacyjnych na 
właściwą drogę.

IB O .ł R YTU A LN Y .

W  kwestiach, wysuniętych przez 
posłankę Prystorową a, zw iązanych z 
ubojem rytualnym, p. Minister zau 
ważył, że pomniejszenie ogólnej kon 
sumeji mięsa nie zas/ło, a ubój r\ 'u  
fllny przybierze n iewątpliw ie cechy 
uboju istotnie ograniczonego do pn- 
tr: eb pewnej grupy wyznan iowe j De 
kret normujący całość ryniku mięsne 
gu nie jest jeszcze w  pełni wprowa 
dzony w życie, nad czym zresztą pco 
wadzone są prace

Z W IĄ Z A N IE  CAŁO ŚCI Ż Y C IA  W  SI 
Z P A Ń S T W E M .

Co dotyczy pracowników  leśnycb 
to troską ministerstwa jest dalsze us­
połecznienie zespołu pracowników  le 
śiiych, zespołu wykazu jącego rosną­
cą aktywność.

Gospodarka łowiecka istotnie nie 
osiągnęła rentowności, jak ie j  tmieli 

byśmy prawo oczekiwać, ale dział ten 
nie został jeszcze ostatecznie uporząd 
kowany.

Na zakończenie p Minister oświad 
czył, że będzie korzystał z uw-ag po­
czyn ionych w  dyskusji przez pp. p o s ­
łów, w trosce o sprawę podniesienia 
i związania całości żvoia wsi polskiej 
z państwem.

U :-rok w procesie moskiewskim
w  n t e i f z i e l ę  l u f  p o n i e d z i a ł e k

Oskarżeni przyznają się do organizowania katastrof kolejowych
Aresztowano cdrfcę 
I siostrą Trockiego?

M O S K W A  (Pat) Na dzisiejszym 
posiedzeniu saau zeznawał Kniaziew, 
ru ro k , L iw szyc i Tara iczak  Głów-nym 
zadaniem pierwszych 3-ch oskarżo 
nych było  dezorgan izowanie transpor 
tu kolejowego. Oskarżeni wymienili 
nazwiska naczelników stacyj i ich za 
stępcow, którzy brali udział w dezor 
ganizowanm transportu a przede wszy 
stkiin w  urządzaniu katastrof. W ed  
ług zeznań Kniaziewa, na kolei połud 
niowo —  u ra lk ie j  w r. 1934 wydarzy 
ło się 1500 katastrof, a w r. 1935 oko 
ło 2 tysięcy. Kniaziem zorganizował 
około 15 katastrof, Turok około 40.

Prokurator zażądał od oskarżo­
nych szczegółowego opisu katastrofy 
pociągu wojskowego pod Sieladynem 
w październiku 1935 r. W  katastrofie 
tej zginęło 23 żołnierzy i 29 odniosło 
rany. Kniaziew na wypadek wujny 
m iędzy Sow ietam i i Japonią m iał zor 
ganizow ać zarażenie wagonów, prze 
znaczonych dla transportu a rm ii bak 
teriam i chorobotw órczym i. Kniaziew  
przyznał sie do utrzym yw ania stosun 
kóm  z wywiadem japońskim -

Liwszyc  zeznał, że będąc naczelni 
kiein kolei północno— kaukazkiej sa 
botuwat w vpfacanie /.arobków- koleją 
r z om.

Ratajczyk był naczelnikiem głów 
nego zarządu przemysłu ehemieznego 
i zastępcą przewodniczącego rady go 
spodarczej Piatakowa. Przyznał się 
on do szkodnictwa, aktów dywersyj 
nych i działalności szpiegowskiej na 
rzecz Niemiec. Z zeznań Ratajczaka 
w vn :'ka, że liczne katastrofy i niesz 
częśliwe wypadki w  przemyśle che­
micznym były jego dziełem,

M O S K W A  (Pat). Na dzisiejszym 
wieczornym posiedzeniu sądu zakon 
czono przesłuchanie oskarżonych. Ja 
ko ostatni zeznawali osk. Grasze i Pu  
szyn, którzy podobnie, jak pozostali 
pod.ądm. przyznali się do przestępstw 
wyszczególnionych w  akcie oskarże­
nia.

Radek w dodatkowym zeznaniu na 
żądani prokuratora opowiada o roz 
mowach politycznych, które miał pro 
wadzić w  r. 1935 z przedstawicielem 
dyplomatycznym wojskowym pewne 
go mocarstwa ŚTodkowo - europejskie 
go w sprawie zbliżenia ze Związkiem 
Sowieckim. Radek twierdzi, że nie da 
wał tym osobutn żadnej konkretnej od 
powiedzi.

M O SK W A, (Pat). I)zlś skończą 
się prawdopodobnie zeznania oskar­
żonych. Jutro rano odbędzie się praw  
dopodobnie posiedzenie zamknięte, 
na którym ogłoszone zostaną opinie 
ekspertów-. W  piątek należy się spo 
dziewać przemówień prokuratora i 
obrony, w sobotę obrona samych os­
karżonych i ich ostatnie słow o. W y ­
rok zap.adnie niewątpliwie w nie­
dziele lub poniedziałek.

M O SK W A, (Pat). W  Moskwie ro­
zeszła się pogłoska, i r  córka Trockie 
go, znajdn jąca się na zesłania w  Kra 
snojarsku. została aresztów ana.

Poza tym krąży pogłoska, że are­
sztowano siostrę Trockiego, pierwszą 
żonę rozstrzelanego Kamieniew-a.

Aresztowanie Blełoborcdowa
uczestnika mordu rodziny carskie)
M O SK W Y, (Pat). Jeden z człon- | rodziny Carskiej. Biełoborodow pra

Rów grupy t. zw. starych bolszewi­
ków Biełoborodow został aresztów a 
ny. Biełoborodow w  r. 1917 był przi 
wodiiiczącym sowietu w Jekatieryn- 
burgu i brał udział w wymordowaniu

cował ostatnio lako naczelnik ..Poiit 
otdiełu-* w  Rostowie i posądzany jest 
o udział w nielegalnych organiza­
cjach przeeiwrządowyeli.

Święto narodowe Rumunii

W  dniu 24 stycznia ca-ta Humunia obchodziła nit z wy Sic uroczyście t. zw Narodowe  

Święto Zjednoczenia. Główne uroczystości odbyły się w  Bukareszc.e z udziałem króla 
Karola Ii-go. rządu parlamentu uraz wyższego duchowieństwa. Podczas uroczystości 

król Karol dokonał dekoracji szeregu osób, zasłużonych dla kraju. Zdjęcie nasze przed 
stawia fTagment i  uroczystości narodowych w  lluhareszcio, a mianowicie defiladę, 
która odb\ ta się przed rzto-nkam, rz tfu obok bukaresrtenskiej cerkwi metropolii.

Wykłady na U. S. B.
W czoraj w pierwszym dniu ot­

warcia USB napływ ponownie wpisu­
jących się studentów był bardzo du­
ży na w szystkich w ydziałach. Oblicza 
ją, że już 50 procent studentów zło 
żyło swoje legitymacje w dziekana­
tach.

Wykłady na wydzia/e teologicz­
nym rozpoczynają się dzisiaj, na wy­

dziale zaś prawą i nauk społecznych 
w sobotę.

N a innych wydziałach wykłady  
będą wznawiane od środy przez po­
szczególnych profesorów. Nah*ży 
więc przypuszczać, że już we czwar 
tek na wszystkich w ydziałach rozpo­
cznie się normalna prąca.

£. 'r

Termin płatności pierwszej raty wpisowego 
na U.S.B. przedłużony do 10 lutego

W  dmu 27 hm. na murach rniiwer 
syteckich ukazało się ogłoszenie rek­
tora U. S. D. następującej treści- 
Uniwersytet Stefana Batorego 

w W iln ie
W ilno , dn. 27.-I 1937 r.

L. 2209 ex 1936/37

O G ŁO SZE N IE  
Pow ołując się na § 3 Rozporządzę 

nia Pana Ministra WTyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego z dn. 
6 iipca 1930 r. (N r. IV. N. S. 8270 36) 
o opłatach w szkołach akademickich 
przesuwam w drodze wyjątku ustalo­

ne zarządzeniem z dnia 12 pazdzirrni 
ka 1936 r. Nr. 523 es 1936 37 terminy 
płatności I-ej raty opłaty rocznej za 
bieżący- rok akademicki do dnia 10 
lutego ab. włącznie.

W  zw iązku z powyższym student i 
(tki). którzy dotychczas nie uiścili 
I ej raiy opłaty rocznej, mogą zaleg­
łość z tego ty tułu wpłacić w łerm ‘nie 
wyżej podanym bez obowiązku uisz­
czania ponow nych opłat manipula­
cyjnych i wpisowego.

Prof. dr. W . S T A N IE W IC Z  
Rektor

ady K U  i li. K.
W A R S Z A W A  (Pat). 26 bm. odby 

ło się pud przewodnictwem wiecpre 
zesa Banku Krajowego  p. Józefa Ko 
zuchowskiego, posiedzenie rady nad­
zorczej BGK , na którym naczelny dy 
rektor banku dr. Leon Barysz. złożył 
radzie ogólne sprawozdanie z działał 
ności banku w 1936 r., a szczegółowo 
zreferował sytuację w  4-vm kwartale 
i miesiącu grudniu ub. r.

Sytuacja banku kształtowała się 
w ub. r. zupełnie pomyślnie. Pod 
w pływem  poprawy finansowej w  kra 
ju wystąpił w  drugim półroczu 1936 
roku silny w zrost wkładów, dzięki cze 
mu ich stan ogólny osiągnął nienoto 
wauy dotychczas w  bilansach BGK. 
poziom 374 miln zł. W  ciągu ub. r. 
wzrosły wkłady ur banku o praw ie 87 
m iln  zł., a sumy na rachunkach kre 
dytowych banków —  loro“  powiek 
szyły się jednocześnie o  7 miln zł. 
Tak  znaczny dopływ  środków  pozw o 
l ił  bankow i na spłatę zobow iązań z 
tytułu redyskonta w banka polskim  
o przeszło 23 m,ln. zł., dzięki czemu 
normalny redyskont weksli spadł do 
sumy prawie io4 miln. zł.

U ltimo roczne przeszło w banku 
pod znakiem znacznego wzrostu re

zerw kasowych, kórych stan 78 miln.
zł. przewyższa o 36 miln zł. Srodkł 
kasowe, jakimi bank dysponował w  
końcu 1935 r ten wysoki stan pogo 
tow ia kasowego pokrywa przeszło 20 
proc. ogólnej sumy wkładów, a z gó 
rą 30 proc. wszystkich natychm.ast 
płatnych zobowiązań banka.

Jednoczetśnie rozszerzył oank dzia 
łalność k iedytoum , w rezultacie czego, 
wzrosty udzielone przez bank kredy 
ty we wszystkich praw ie działach.

Szczegółowo działalność Banku 
uospodarstwa K rajowego  w  1936 r 
można będzie omów ić dopiero po ,po 
rządzeniu bilansu netto, co  nastąpi w 
końcu lutego rb

Po zapoznania się ze .prawo/.da 
mem uchwaliła rada podziękować dv 
rekcji banku, jak  róv meż wszystkim 
jego pracown kom za pracę w okresie 
1936 r. następnie r id a  zatwierdziła 
przedłożony je j plan finansowy ban 
ku na 1 kwartał 1937 r. oraz załatwi 
ła szereg spraw- adminisfi acyjnych. u 
Kh w a bijąc między in. wziąć udział w  
podwyżce kapitału zakładowego . Bri 
tish and Polisli Trade Bank“  w Gdań 
Sku, zaprojektowanej na ostatnim no 
siedzeniu rady nadzorczej tej insiytu
cj'-

0 podniesienie Ziem Północno-Wschodnich
W A R S Z A W A  (Pat). W  związku z 

wniesieniem przez rząd do izb ustawo 
dawczych projektów ustaw, dotyczą 

cych planu inwestycyjnego, została 
przyjęta przez marszałków Senatu i 
Sejmu delegacja parlamentarnych 
grup regionalnych w ojewództw ; w i­
leńskiego, now ogródzkiego, białosoc 
kiego, poleskiego i wołyńskiego —  w

osobach pp. wicemarszałka Podoskie 
go i sen. Beczkowicza, która przędło 

żyła pano™ marszałkom dezyderaty, 
dotyczące uwzględnienia potrzeb tvch 
województw  w  rządowym  4-lein'ir. 
planie inwestycyjnym, wynikających 
z roli. jaka w  całokształcie gospodar 
stwa narodowego Polski przypada Zie 
m-om Wschodnim

Poziom Missisipi i Oiiio podnosi się
S a t k i  t y s i ę c y  p o ł b a * i o r . y c h  G a c h u  n a d  g i o w g

meteorologiczne wróżące •■ozpogodze-
I n ie .

N O W Y  JORK (Pat) —  Poziom
wód na rzekach Missisipi, Ohio i ieh 
dopływach podnosi się nieustannie, 
osiągając nienotowane dotąd wyso­
kości na przestrzeni 1600 km. od 
Piltsburga w  Pensylwanii aż do Ca- 
iro w st. Illinois. Służba sanitarna 
walczy, zapobiegając szerzeniu się 
szkarlatyny, influezy, zaziębieniem, 
szczególnie szerzącym się w stanie 
Indiana. W ielka ilość miasl odczuwa 
hrnk wody do picia. Akcja ratunko­
wa jest bardzo utrudniona brakiem  
prądu elektry ezneao i gazu Samoloty 
patrolują zalane okręgi i odnajduia 
selki ludzi chroniących się bądź na 
*  ysepkach pow stały eh ze szczytów 
pagórków, bądź też na dachach do­
mostw. Wszystkie towarzystwa radio 
foniczne współpracują z  rządową sic 
cią telegraficzną poważnie zdezorga­
nizowaną. Jedynym pocieszającym  
taktem w  tej okropnej katastrofie 
jest ustanie deszczów i wiadomości

nie.

LINCIN.4 I I  (Pat) —  Liczba ofiar 
powodzi w  dolinie Ohio do dziś ra ­
na wynosi J50 osób, ieizba pozbawio  
nych dachu nad gtową sięga 700 ty- 
sięcy. Władze zarządziły naty chmias 
tową ewakuację miasta Faducah w  
stanie Kentucky, liczącego 34 tys. mie 
szkanców. a także miasto Cairo w 
stanie Illinois z 13 tys. mieszkańców.

N O W Y  JORK, (P a ł). W edług urzę 
dowyeli zestawień, liczba ofiar śinier 
tełnyeh pov odzi jest dotychczas 345 
osob. szkody wyrząazone przez po­
wódź oceniane są na 350 milionów  
dolarów, a liczba bezdomnych na 75 
tysięcy ludzi.

W  przeciwieństwie Jo stanu rze­
czy w dolinach Ohio YTississipi, stany 
srodkowo-zachodnic dotknięte są kię 
ski. snszy.
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Wczorajsze plenarne 
posiedzenie Sejmu

W A R S Z A W A  (Pat). Dziś przed po 
łanniwin odbyło si’<ę plenarne posiedze 
uifc Sejmu
D O K O N A N O  W Y B O R U  L Z ł ONKOV\ 

T R Y B U N A Ł !  ST A M .
Marszałek Car przedłożył izbic po 

solskiej następujące kaudydatury na 
sędziów Trybunału Stanu i ich zastęp 
ców, a mianowicie, na sędziów pp. 
lioińsław:,kiego Jana sędziego Sądu 
Najv\> ższcgo, Matuzinskiego Hi nrylia 
—  sędzino_Sądu Ap flacy jnego w Kra 
kowie, Olewskiego W ładysława sę­
dziego Sądu Apelacyjnego w Warsza 
wie, hudnockiego Kazimierza —  pre 
zessa Sądu Apelacyjnego w YYarsza 
wie. Sekułowie*a Bolesława —  preze­
sa Sądu Apelacyjnego w Latdinie i 
Stel machowski ego Bronisław i sę­
dziego Sądu Najwyższego. Na zastęp 
ców : Bobkowskiego Adama —  preze 
.a Sądu Okręgowego w Radomiu, Ja 
nickiego Juliana wiceprezesa Sądu O 
kręgowego w W iln ie. Kondratowicza 
W acława —  sędziego Sądu Najwyżaze 
go, Medyńskiego W ładysława —  sę­
dziego Sądu Okręgowego w In o w ro c ­
ław iu Iwaszkiewicza Jana —  sędziego 
Sądu Okręgowego *  Warszawie i Se 
ranieckiego Adolta —— sędziego Sadu 
Okręgowego we Lwow ie.

W yboru  dokonano.
•SA.MOIS IN Y  P O D A  I i K W Y l i i >W 
W W C / Y  DLA G 'D N  D O L S K I M I .

Na plenum ś t jm . i  pOS. .Sobczyk 
zre ferował projekt ustawy o samoist 
nvra podatku wyrównawczs 111 dla 
ginin wiejskich- Przypomniał on że w 
grudniu roku uniegłego ustawa ta zo 
stała z powrotem odesłana przez Sejm 
do kmrtisji skarbowej dla bliższego 
rozpatrzenia postulatów poszczegól­
nych dzielnic.

W  głosach poszczególnych przebi 
jaitfe się obawa, ze chociaż ustawa za 
wiera tylko zezwolenie na podwyższę 
nie podatku, to jednak gm.ns będą 
korzystały z tego zezwolenia w naj 
wyższej skali i w tych ciężkich dla 
rolników czasach niepomiernie zwięk 
sza się ciężary

Komisja skarbowa, po rozpatrzeniu 
tych wszystkich argumentów i zapora, 
naniu się z sytuacją, w jakiej znajdu 
i.j się gm iny we wszystkich trzech za 
horach, nabrała przekonania że dla 
woj. poznańskiego podatek w y r ó w ­
nawczy nie m oże być wyższy od sumy 
złotych równej ilości hektarów grun 
tów opodatkowanych w  danej gmi 
nie, pomnożonej przez 0.25. Dla wo 
■ewóoztw pomorskiego i województw  
wschodnich ten mnożnik wynosiłby 
0,50. Ula województw  wschodnich 1,5. 
a dla woj. centralnych 2.

Komisja nie znalazła innego wyjs 
cia dla załatwienia niedoborów gmi 
ny w wyją łiiuwycń wypadkach, jak 
przez wstaw-u-nie punktu o mo/hw a-, 
ci podwyższenia tego rrmiornikft na

f -s < ■ -«■«>-

Labour Party
l y ł t e f i T h  „ L  n  S n e i a i t e i y / w a *

L O N D Y N  ępat). Egzekutywa La 
hour Party obradowała dzisiaj nad 
sprawą należącej do Labour Party 
grupy zwanej „L igą  socjalistyczną4', 
która utworzyła t /.w wspólny front 
indowy z niezależną Labour Par ły  i 
brytyjską partią komuhis.tyczhą Egze 
kutywa Labour Party  przytłaczającą 
większością głosów zdecydowała po­
zbawić ligę socjalistyczną wszelkiej 
przynależności organizacyjnej do 
slronnictwa Labour Parły

Milion padl 
w Zakopanem

Z A k O P A N E  (Pal). W ielk ie  poru 
szeme wywołała  w Zakopanem wiado 
mość, że w  ostatnim dniu ciągnienia 
4-ej k la »y  loterii pańswowej główna 
wygrana miliona złotych padła na 
los Nr. 57.592, zakupiony w Zakopa 
uern w kolekturze p. Rzepku kierów 
nika księgarni pocztowej. Właścicie 
lem jednej ćwiartki losu jest cieśla 
W ojciech  Stopka, drugiej żona mura 
rza p. Emilia Pulner, trzecia ćwiart 
ka należy do 12 pracowników  sana 
tor i mm Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Nazwisko właściciela czwartej 
, wiartki nie zostało jeszcze u.jawnio 
nę. ___________••_________________ ■ ' I - i

mocy ucl.w ałs rady gminnej za ze­
zwoleniem wyd- powiatoweg;, i w o ­
jewody na podstawie decydującej o 
[>inii wydziału wojewódzkiego: dla 
woj. poznańskiego 0,50 a dla woje  
wódzlwa b. zaboru rosyjskiego o 0,25.

W  dyskusji zabrał glos pos. H yla  
który zaznaczył, że najbardziej do 
tkliwym obowiązkiem jest 
P L A C  L N IE  P O D A T K I .MIESZKA 

M O W E G O  D L A  NAI C / Y C I I  L I  
/Góry pochłania więikszosc fundu­
szów gminy. W ytw arza  to poza trud 
nościami natury finansowej, znaczne 
zadrażnienie międ/v nauczy'sielstwem 
a gminą. Mówca apeluje więc do rza 
du, aby w zrozumieniu tego nu-zdro 
wego stanu poczynił slarania co do in 
nego rozwiązania tej sprawy.

Pos. Morawski wskazuje również 
na trudności. jakie w gospodarce 
ginin powoduje dodatek micszkanio-

w y  dla nauczycieli, podnosząc, że gmi 
n y  opłacają nie tylko bieżące dodat 
ki, ale i zaległe za gromady. Grotna 
dy powinny same płacić swoje zaleg 
łości. Często podział gromad na gminy 
|est niewłaściwy. Zmiana tego stanu 
fzeczy ułatwiłaby- —  zdaniem mówcy 
—  osiągnięcie .amowyslarczalności 
gmin i uzdrowiła stosunki w- gminach 
zbiorowych. ' ' -L ‘

Pos. D ęb ick i podkreśla, że nawet 
wysoki mnożnik dodatków- w  wielu 
wy-padkach nic w-yslarczał w woje- 
wództwa\’ i wschodnich, glów-nie po 
wprowadzeniu dodatku mieszkaniowe 
go dla nauczycieli i mówi, że sądzi, 
ze państwo musi się zastanowić nad 
zreformowaniem tej sprawy i pójść po 
linii zdjęcia tego ciężaru z samorza 
du.

Ks. Mii h *ł czuje się 
d o b r z e

Do Florencji przybyła 
ks. Irena grecka

R Z Y M  (Pat). Agencja Sefani dono 
si: W edług oświadczenia lekarzy prze 
bieg choroby ks. Michała rumuńskie 
go jest normalny, pomimo, że po ope 
racji wdarła się grypa. Biuletyn ogło 
szony dzi.i z rana we 1 ‘lorencji brzmi 
jak n.: „Samopoczucie ks. Michała 
jesi coraz lepsze. Noc ostatnia była 
lepsza od poprzedniej. Funkcje narzą 
dów trawienia mają przebieg normal 
li\\ Temperatura 36,8.

R ZYM  (Pat). Agencja Stefmu dono 
si z F lorencji: W  nocy przybyła do 
Florencji ks. Irena Grecka i udała się 
natychmiast do kliniki, gdzie znajdu 
je się książę Michał rumuński a na 
slępnie do pałacyku Yilla Sjiarla. Z 
różnych Mron nadchodzą zapytania o 
stan zdrow-ia królewicza rumuńskie 
go. Na zapytania telefoniczne rodzi 
nv królewskiej włoskiej i królowej

Anglia zwiększa flotą powietrzną
L O N D Y N  (Pat). Na dzisiejszym 

posiedzeniu izby gmin konserwatysta 
Simmonds wniósł rezolucję, podkreś­
lającą, ze obronna siła powietrzna W . 
Brytanii jest w dalszym ciągu me- 
w-spółmierna, i zalecającą powzięcie  
zarządzeń w celu przy.śpi -szenia pro 
graniu rozbudow-y. Opieracjąe się na 
osobistych wiadomościach,' mówca 
(św iadczy ł ,  iż —  zdaniem jego —  
N iem cy rozporządzają  !5 tvs. samo­
lotów, z których około 3 lVs. to apb 
la ty  nowoczesne pierwszo rzędne,

M odpowiedzi zabrał głos mini. 
ster ilnskip. Minister wspomniał, iż 
program lotniczy przewiduje zw ięk ­
szeni;? śi! pow ietrznych p ierwszej l i ­

nii do mniej w ięcej 1750 aparatów-,
I wyłączając lotnictwo morskie, lec/
I > uwzględnieniem lotnictwa pomocni 
j o  ego. Poza siłami p ierwszej linii trze 

l a mieć wielką liczbę sainolotow re­
zerwowych. Jedną z_p rzvezvn  opóż 
niania w wykonaniu programu były 
wydarzenia na morzu .'śródziemnym. 
Obecnie istnieje 87 eskadr. W  końcu 
marca powstanie 100 eskadr z kto 
rycli 22 częściowo. Jeżeli nadzieje na 
sze — ciągnął minister —  ziszczą się, 
to pozostałe 2-1 eskadry w każdym rn 
?k 20, uzupełnione zost nią w lipcu 
rb., Choć nie mogę powiedzieć:, czy 
będą one w  tym czasie całkow icie  wy 
ek wipowane. -Proponu jemy nie uży­
wać samolotów zagranicznych.

WWteści z  I l ia d  b a i t y k t

P ro je k t m tatpg firzy ję lo  n> drugim  ‘ matki rumuńskiej odpowiadała oso- 
lrzec ita czytania. biścic matka ctiorego księżna Helena

I  j . 1

Sprawy gdańskie na forum Lfgl Narodów
P o i/ #  i ę l i o i t u n r e  c ifu  i i f in .  B e c k a

G E N E W A , (Pa l). Na dzisiejszym 
publicznym posiedzeniu popołudnio­
wym Rada L ig i  zajęła się sprawą 
gdańską,

lako pierwszy mówca zalnal głos 
delegat Polski min Komarnieki, któ­
ry oświadczył: „Przedstawiając spra­
wozdanie min, Becka, który z powo- 
du niedyspozycji nie mógł. niestety, 
yvzląć udziału w posiedzeniu Rady, 
wyrażani zadowolenie rządu polskie 
*u iż mógł on ułatw ie Radzie wyko­
nywanie obowiązkow, wpływajarych  
dla Rady i traktatów.

Następnie min. Eden przedstawił 
Ladzie swój raport w sprawie gdań 
f.kiej:

Konntel trzech prosi Radę, by 
przyjęła do  wiadomości sprawozda• 
nie rządu polskiego.

Statut W o lnego  Miasta Gdańska 
—  głosi dalej raporD-min. Edcna -  
obejmuje trzy elementy

1) Utrzymanie sytuacji iniędzyna 
rodowej W olnego Miasta.

2) Procedurę dnt eząeą regulowa 
nia trudności pomiędzy Gdaiis-kiefti n 
Polską.

3) Gwarantowanie konstytucji.
Rada, głosi dalej raport, sądzi, że

informacje, otrzymane od przedstawi 
ciola Polski, oraz zapeyvniema, jakifc 
zostały mu dane yv imieniu Senatu 
gdańskiego, pozyvaIają żyw ić  nadzic 
ję. że naprężenie polityczne w  Wo.l 
nym Mieście zmniejszy się z że ąstali 
się stan rzeczy, dzięki któremu D ysc 
lei Komisarz znajdzie wrarunki. uinożh 
wiające mu lepsze wyw iązywanie  się z 
jego funkcyj.

Do powyższego raportu min. E 
den dodał we własnym imieniu nastę­
pujące uwagi:

Rada Ligi podczas ostatniej sesji 
powierzyła min. Berkowi bardzo dcli 
katną misję, z której min. Boek wy 
M azał sic całkoyyieie dzięki sy\ej zrę

cznośei. Pozwa lam  sobie podziękować 
mu za to, co uczynił, oraz za pomoc 
okazaną komitetowi trzech

W  każdym bądź razie — zakoń­
czył min. Eden —  Rada L ig i  Naro 
dów  może z zadowoleniem stwierdzić 
że pomiędzy Polską a W  M Gdań­
skiem istnieje współpraca, która poz 
wolita min. Beckowi w yw iązać  się z 
jego  misji.

Przed posiedzeniem publiczny m 
Rada odbyła posiedzenie poufne, na 
którym za jmowała się ni. fiu sprayyą 
nominacji nowego wysokiego komisa 
i za L ig i  Narodów- w Gdań siku.

Referent min. F.dcn oświadczył, że 
komitet trzech zaproponował staono 
w isko wysokiego komisarza ITolen- 
d io w i  adm irałow i de Grnzf.

W  wyniku dyśkuSji, Rada z a t w ie r .  

dziła wniosek min. Edena.
Następnie zabrał głos wysoki ko 

misarz p. Lester, k tóry omóyvił wvsu 
nięty przez siebie projelkt, aby odpo 
vy iedzialność za zgłoszenie >na Radę 
sjiraw konstytucyjnych ciążyła me

na wysokim  komisarzu, ale na korni 
tecie trzech.

Z kolei p rzem ów ił prezydent sena 
tu W . M. Gdańska, k tóry stw-ierdził, 
ze iiiisju powierzona rządowi polskie 
niu przez Radę, była bardzo ciężka. 
Mówca wyraża w imieniu Gdańska 
wdzięczność dla lo jalnego i del'katne 
go sposobu, w jaki misja ta została 
wypełniona przez ministra Becka.

Z ko le i  referent minister Eden 
zaproponował przy jęcie  następującej 
rezolucji:

„Rada przyjmując do wiadomości 
przedstawione jej spraw ozdanie przed 
stawieiela Polski, uchwala raport 
komitetu trzech i wzywa komitet 
trzech, aby w dalszym ciągu śledził 
sytuację w Gdańskn“ .

Ostatnim mówcą by ł min. Kom or­
nicki. który- podziękowa-l przedstawi 
c ielowi W . M. Gdańska za słowa, wy 
powiedziane pod adresem min. Becka 

Po tym przemówieniu jirzewodini 
cząey ogłosił, że konkluzja raportu 
i rezolucja zostały przez Radę prz, 
iele.

—  PR Z E D  P O L O W A N IA M I  P O L  
8K I Z P A Ń S T W A M I B A Ł T Y C K IM  L 
\V związku z ewentualnymi rokowa 
niami o układ kontyngentowy na rok 
1937 z. Estonią i Łotwą, biuro trakta­
towe samorządów i organizacyj gospo 
darczy-ch złozyło w  ministerstwie prze 
mysłu i handlu materiały negocjacyj 
ne oraz opracowało postulaty eksjun­
to we polskie. Układ kontyngentowy z 
wym ienionymi państwami wygasł w- 
dniu 31 grudnia 1936 roku, tak że

t a

Raport w  sprawie Aleksandretty
G E N E W A  (Pa l).  Na dzisiejszym 

posiedzeniu Rady delegat Szwecji w 
charakterze referenta przedstawił ra:. 
port w sprawie Aleksandretty■

Sand żak AlcksanCcetty stanoioi od 
rębną jednostkę, korzystającą i  pcf 
n cj niezależności w dziedzinie spraw 
wew nętrznych. Sprawy zagraniczne 
Sandżaku prow adzone są przez Syrię. 
Sandzak Aleksandretty złączony jest 
z Syria unia celną i monetarną.

W  Sandżaku językiem  urzędowym  
jest język  tu reck i. P rzy  czym  linda L i 
yl decydu je o charakterze., i w arun­
kach używania innego języka.

Wysokie odznaczenie Jana Kiepury

LigiRaport proponuj*, aby Rada 
powołała specjalny k o m m l rzeczo 
znawców, złożony .. 6 osób, który o 
pracuje statut i ustawę zasadniczą ' 
Sandżaku na podstawię zasad, w-ylusz 
cz.onych w  10 punktach. Rów-nocześ 
nie Francja Turcja prowadzić będą 
rokow-ania celem zawTarcia umów prze 
widzianych w spisie zasad uzgodnio 
nych aż do Wygaśnięcia "'and.ilu Frnn 
cj; nad t'vr ią . Francja zapewni stosow­
nie nowego reżimu w granicach zgod 
nych z mandatem. W reszcie raport 
przewiduje, że mandat 3 obserwato­
rów-, wysłanych przez L igę do Ale 
ksandretty, zostaje przedłużony do 15 
marca 1937 r.

Po  przemów-ieniu 
go i referenta Rada 
porl p. Sandlera.

pr/i wodnicząee 
zatwierdziła v»

obecnie obroty towarow-e odbywają  
się w drodze tranzakcyj koinpensa 
ey jny cli.

Jak się dowiaduje Ajencja „ Isk ra4', 
rokowania z Ło tw ą  i Estonią rozpoez 
ną się prawdopodobni!' w lutym w 
Warszawie.

t  I T W A
N IE P R O P O R C J O N A I \Y  W Z R O S T  
C E N P R O D U K T Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H  
W  ciągu ostatnich dni na rynku spo 
żyw czym  daje się zauważyć stały 
wzrost cen. Dotyczy to szczególnie 
pieczyw-a. Cena chleba swego czasu 
została ustalona przez Inspektora cen 
na 25 et. za kilogram, następnie 
wzrosła do 27 cl., do 30 ct„. aż wre 
śzcie się zatrzymała na 32 et. W  ub. 
sobotę, w brew  ustalonym ceuom, cena 
chicha podskoczyła aż do 40 ct za 
kg. Podobnie rzecz się ma również z 
innymi produktami Różnica cen po­
między tą, jaką otrzmymuje produ­
cent i płaci konsument przewyższyła 
już wszelkie dotychczasowe granice.

7. powodu mrozow na rynki ko­
wieńskie nie przywożą  wcale ziem­
niaków-. Cena ich w- detalicznej sprze 
dąży wzrosła z 10 ct do 15 ct. na 
1 ktC

Na rynkach kow-ieńskich daje się 
zauw aży ć równie ż zmniejszenie dosta 
wy- drzewa opałowego. Średni wóz 
drzewa kosztuje 8 -12 lt., w-iek„zv 12 
— 16 lt

n i e  w y c h o d z i  „ l a i k o

Ż O D IS ” . Od ty-godnia nie ukazuje się 
już dziennik litewski ..Laiko Żodis44. 
Na jego miejsce ma się wkrótce po­
nownie ukazać „Lietuvos Naujenos44.

RYGA (Pat) Z Kowna donoszą: 
ks. kemeszys, prezes Funduszu wi 
leńskńgo nawołuje w nrtykale w- 
. Trinitas44 do ucisku społeczeństwa 
polskiego na Litwie. Ks. Kemcszys za 
(cca zaostrzenie polityki rządu w- sto 

l sunku do polskich ziemian ii przemy­
słowców przez dalszą parcelację ma 
ją lków,’ pozbawienie kredytów- banko 
wych i w-szelkicli ulg. Należy rozto 
czyć bardziej surow-ą kontrolę nad 
szkołami i polskimi orgamizacjami kul

turalnymi. Wszystkim mówiącym w  
domu p o  polslku należy odebrać pra

1 cę.
Znamienny jest w- artykule apel 

i ks. Kcmeszysa do urzędników państWo 
wych, aby w  stosunkach służbowych 
nie używali na przyszłość języka poi 
skiego.

Ł O T W A

—  ŻY C IE  P O L S K IE  W DY24e 1 
BLRGU. —  Ostatnio w  Dyncburgu 

, wszystkie polskie organizacje odbyły 
I swe doroczne zebrania. Dnia 14 slycz. 

nia br. w Domu Polskim odbyło się 
walne zebranie Polsko-Katolickiego 
Stowarzyszenia „ H a r t a Z e  sjirawoz 
dania o działalności za rok ub. wyni 
ka, że Stowarzy-szenie osiągnęło bar 
dzo poważny- rozwój, skupiając ponad 
500 członków, pracujących w róż­
nych sekcjach. Najbardziej aktywną 
sekcją była sekcja sportowa, która 
może się poszczycić poważnymi suk­
cesami. Poza sekcją sportową znacz 
ną energią wyróżnia się działalność 
sekcji scenicznej i kulturalnej, urzą, 
dzających co dwa tygodnie imprezy 
publiczne, koncery, obchody lub prze 
Ustawienia, z których zwłaszcza w y  
■ tawicnia „Szkalm ierzanek44 cieszyły 

się w-ielkim powodzeniem.
Do zarządu na rok bieżący powo 

lani zostali: J Bryc, H. Toniaszewicz, 
W o ję  iecb, Błażewicz, Gordziewicz, Ja 
kuliowski SI. Zarząd ukonstytuował 
się w- składzie: J. Bryc —- prezes, H. 
1 omaszewicz —  wiceprezes. A. W o j  
ciech —  skarbnik. ,J- Stomma ■—  sok 
relarz, SI. Błażewicz —  gospodarz.

Wzdłuż i wszerz Polski

W  ostatnim dniu swego pobytu w- Sztokholmie, nasz znakomity lenor ima Kiepura 

wzuj} udział n części artystycznej wieczo ru, zorganizowanego na rzecz dzieci liisz 

panskidi, pod prolektoraiem prezesa szwedzkiego Czerwonego Krzyża ks. Karola. - -  

°  ^'•'■cercie, ki.-pura został uroczyście u dekorowany nadan jm  mu przez króla szwe- 
zkiego uuslawa \r orderem (iw iazdy Polarnej. Zdjęcie- przedstawia moinedt dekoracji

mistrza Gwi^adą Polarną.

O k o l i c e  W « s i k r t j t u
w i e l k i m  f o a ą j n i s k i e m

P rz y g o to w a n ia  do  n ow e go  a tak u
A V IL A  [Pat). Deszcz, padającj bez 

ustanku od paru dni zamienił okolice 
Madrytu w  olbrzymie bagnisko. Syfu 
ację pogarszają w y lew y  rzek. A r  tyle 
rui i lotnictwo nie przejawiają żadnej 
działalności. Żołnierze zajęci są przy 
umacnianiu pozycji i budowie now-ycb 
okopów. Oddziały piechoty, mimo nie 
pogod>, posuwają się powoli naprzód. 
Przygotowania do generalnego ataku 
vą już ukończone.

I S A L A M A N K A  (Pat). Komunikat 
głównej kwatery powstańczej donosi: 
niepogody uniemożliwiają operacje na 
wszystkich frontach.

M A D R Y T  (Pat) Po k ilkodniowym 
.^pokoju wojska powstańcze przeszły 
ponownie do o fenzywy. G łówny na 
cisk kieruje się obecnie na odcinek po 
m iędzy Jaen a Malagą. Gen. Ftanco 
dąży —  jak się zdaje —  do obejścia

i Jaen od południa, a Malagi od półno 
cy, aby zmusić oba te miasta do pud 
dama się. Oddziały rządowe stawiają 
zaciekły opór i w  niektórych miejsco 
kościach przechodzą do kontrataków.

dniu wczorajszym najzaciętsze wal 
ki toczyły się na odcinku* Alhama w 
prowincji Grenady. W alka  na tym od 
cinku napotyka na w ielk ie trudności 
terenowe.

D W Ó C H  W IC I  P K F Z Y D L N  I <>W 
L O D Z I  m t  PO S IA D A  

W Y M a G A N Y C H  h W A L I F I k  VC5 J
W ybrani na w iceprezydentów L o ­

dzi pp. W alczak i Szewczyk, składu­
jąc | we dokumenty osobiste zwrócili 
się równocześnie do wojewody z pro 
sbą o zastosowanie wobec nich § 49 
p. 7 Ust. Samorządowej, k lóry dopusz 
cza objęcie stanów ' ik wieeprezy den 
tów przez osoby nie posiadające peł 
nego cenzusu.

IJp. Garlicki i Dralw-a złożyli listy, 
w których powołują, się na posiadane 
kwalifii]vHeje i nadmieniają, że odpo­
wiednie dokumenty znajdują się w- 
Mm. Spraw- W cwn.

B A N D Y C I,  M IM O  SKU CIA , ZD O  
i  ATM W R Z l  Cl< k O N W O J F .N T  V DO 

RZEKI.
Do l.zęstochowy przyw n  ziono z 

Cieszyna dwóch bandytów, braci W ik 
toru  i Jana Gruców, skazanych ?a na 
pad rabunkow-y na 10 lat więzieniu 
Bandyci skuci byli kajdanami

Eskortowani (lo wiezienia na ulicy
Strażackiej napadł' konwojującego ich 
policjanta, pobili go i rzucili się do 
ucieczki. Policjant rozpoczął pośri«* 
Bandyci po raz drugi napadli na poli 
cjanta, obezwładnił go i wrzucili do 
Warty.

Na krzyk policjanta nadbiegli 
dwaj posterunkowi, którzy schwytali 
bandytów i odprowadzili ich do 
zienia.

Madej wystąpi! w swoim czasie z 
listem otwartym w prasie, stawiając 
i>. Fryszow i kilka zarzulćw natury 
moralnej i domagając się, by red. 
Frycz zrzekł się redaktorstwa. Red. 
Frysz skierował sprawę do sądu, os 
k.irżnjąc p. Madeja o zniesławienie 
Ze strony red. Frysza występuje jako 
oskarżyciel adwu Graliński.

O S Z ! ST  B O L A R Ó W K O W Y .

Ministerstwo skarbu otrzymało 
meldunek o ujęciu pomysłowego Oszu  
sta dolarówkowego, który od dłuższe 
go -czasu grasował na terenie w o je­
wództw  centralnych.

Oszust o pięciu nazwiskach uuwie 
dz.ał posiadai zj pap.erów wartościo­
wych. przedstawiając się jako delegat 
władz centralnych, upoważnionych 
do wym iany ohligacyj na nową poży 
ezkę konsolidacyjną i pod tym pozo 
rem pobierał różne opłaty za koszty 
manipulacyjne. Oszust przedstawiał 
fa łszywą legitymację urzędniczą. Zal 
rzymano go w  Sosnowcu. Jest to ku 
piec Lejber Mozes, poszukiwany przez 
policję.

f l M L A N D J A
—  N O W A  P R E M IO W A  PO ŻYCZ 

KA W F IN L A N D I I  Iuńskie Min. 
Skarbu ma zamiar wypuścić w marcu 
br. nową premiową pożyczkę obliga 
cyjtią w wysokości 100 miln. link 
Przez wypuszczenie tej pożyczki, Mm. 
Skarbu przewiduje wykupienie obliga 
cyj państwowej pożyczk i premiowej 
z 1932 r. Oprocentow-anie nowej po­
życzki nie jest jeszcze ustalone, kra 
żą jednak pogłoski, że odsetek usta 
lony będzie w \vysok, Vci 3.5 proc. — 
Rozpisanie nowej pożyczki Moi w ści 
słyni związku z ogólnym obniżeniem 
itopy procentowej w  Finlandii i wiel 
ką j>h nnością na rynku. Na giełdzie 
papierów- wartościowych, zarówno w 
Heisinglorsie, jak i w  Turku, panuje 
poważna haussa papierów przemysło 
w-ych, których kurs podniósł się w 
ostatnich tygodniach w niektórych 
wypadkach o kilkaset procent.

Nagroda Oisietztfego wypłacona 
p Krrinirwger

OSLO (Pat) (Nagroda .pokojowa 
Nobla, przyznana publicyście niemie 
ckiemu Ossietzkiemu inirno protestów 
jego przy jaciół i kampanii prasowej, 
wypłacona została dzisiaj częściowo 
pan. kreutzherg. Resztę przekazano 
do Berlina.

Umowa handlowa
auctrtacko-niemiseka

W IE D E Ń ,  (Pat). Dziś w  urzędzie 
kumclersk im została podpisana urno 
w-a handlowa austriacko - niemiecka. 
t  inniwa ia— mi— — — i l a - —

£PrciicI
2 MtonENO-NERYOIlH"
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REDAK TO R  „ (,LO SU  N A liU ZY C IE L  
NklEGO** SKARŻY M ADEJA.
U Sądżł^ Okręgowym rozpoczął 

się proces z oskarżenia redaktora 
„ułosu Nauczyicielskiego“  Frysza prze 
c iwko b. członkowi Zw.azku Nauczy 
cielstw-a Polskiego Madejowi.

Rewizja w domu zamordowanego Nawaszina
Śledztwo w sprawie Kutiepowa będzie wznowione?

P A R Y Ż  (Pat). Policja dokonała re 
w iz j w mieszkaniu zamordowanego 
Nawaszina i przesłuchała kilka osób. 
Borys Gurewicz sekretarz komitetu o 
brony praw Żydów  w  Europie środko 
w e j i wschodniej, oświadczył, że znał 
Nawaszina oddawna i cenił go jako 
człowieka bardzo dobrego. Nawaszin 
mówił nieraz o  chęci powrotu do Ro 
,ji. Siedow, syn Trockiego, zeznał że

nie znał Nawaszina.
Adwokat wdowy po gen. Kutiepu 

wie Campinchi Zażądał wczoraj w  
rocznicę zniknięcia generała 26 styer 
nia 1930 r.) wznowienia ewentualnie 
śledztwa w  tej sprawie, gdyby przy o
kazji dochodzenia o zamordowaniu 
Nawaszina ujawniły się nowe okolicz 
ności. dotyczące porwan-a Kutiepowa.

\
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Rolnictwo -  fundament Litwy
Związek Zaw odow y Roln ików  t  

W yższym  W ykszta łcen iem  w W iln ie ,-  
.jj.e t organizacją jednacząfeą liczny za 
otęp ludzi, k tórzy posiadając facho-* 
w e  kw a li f ikac je  Toinicże, p r a c u ją * ^  
■dziedzinie rcLnictwa na terenie Zjem 
Północno-Wschodnich. ‘ N iew ielka oto 
sumiowo liczka c z io n »ów  (około, ttłb) 
i o lbrzym ia  różnorodność zarówno 
terytorialna, jak fachowa odcinków,, 
na których ^ą oni zatrudrdeni, a p rzy  
tym  węzły koleżeństwa, sięgające „tu 
d iow  umwersyieckich  sprawiają że 
urabiane na zebraniach związków ych 
poglądy członków na sprawy dotyczą 
<e naszego życia gospodarczego, a w 
szczególności rolniczego, posiadają 
swą dużą wagę i znajdują bezwątpie 
nia odbicie w ich terenowych poczy­
naniach. T o  leż w chwili ogólnego 
wzrostu zainteresowań sprawam i w iej 
.skimi i w ielokrotnie podkreślaną po 
trzeba współpracy wszystkich ster 
gospodarczych z rolnictwem, jak naj 
szerszy utiział gości w zebrańiacli dy­
skusyjnych Związlku*) przyczyn ić  „ię 
może do ukształtowania się „wspólne 
g o  języka  ' i płaszczyzny p o ro zu m ie ­
nia, na k ;óre j dało by się uzgodnić 
nieraz sprzeczne pozornie, a najczę­
ściej niezrozumiane wzajemnie inte 
resy poszczególnych odłam ów nasze­
go społeczeństwa.

Tem atem  ostatniego zebrania dy 
*.kusyjnego Związku (czwartek 21.J 
br ) było omówienie metod pracy ag- 
ronomiczno-społecznej na L itw ie. T e  
mat ten jest dla naszych ro ln ików  
z-swszc bardzo aktualny, atrakcyjność 
zaś jego  zwiększa jeszcze bardziej bli 
skofcE L itw y, która nic zmienia n ie ­
stety faktu, że przedostające się stam­
tąd wiadomości mają dla nas dziś 
zawsze posmak egzoty/mu. Jak w y ­
nika z bogatego materiału źródłowe 
go  przytoczonego przez referenta roi 
nictwo jest na L itw ie  dziedziną u- 
p rzyw ilą jow aną pod każdym wzgtę- 
ettm Dość wspomnieć, ze budżet Li. 
lew sk ie j łzhy Rolniczej, której teren 
działania o Ipowiada m inejw ięce j Iz 
b it Ro lniczej W ileńsk ie j (obszar I.il- 
w y  —  iti tys. km k w „  teren działa­
nia W i ł  Izby Rolniczej —  52 tys. km.
l.w\), zamyka się w cytrach 4— 6 mi 
lionuw litów tj. wielokrotnie prze­
wyższa budżet tej ostatniej. W  sto­
sunkach litewskich dominuje metoda 
nit tyle .połec/nej, co gospodarcza j 
aktyw izacji rolnictwa. W yrazem  tego 
jest zarówno bardzo silnie rozbudo 
wany system subsydiowania i premio- 
w ania rozwoju poszczególnych gałęzi 
produkcji rolniczej, jak usilna praca 
i w ielk ie nakłady pieniężne na orga­
n izac je  handlu rolniczego. Gospodar­
cza ekspansja wsi litewskiej jest je j 
narzucona niejako z góry przez two- 
Tzcnie sieci p lacówek przetwórczych, 
których istnienie wpływa bardzo oż> 
■wczo na rozw ó j produkcji rolniczej. 
Duży wpływ na charakter tej produk 
c j i  ma też pomoc agronomiczna, któ 
Ta obe jm u je  L itwę b. gęstą siecią 
(1 agronom na 2— 3 gminy) i działa 
w  p ie rw szym  rzędzie w kierunlcu u- 
świadomienia handlowo-gospodarcze 
go. Udział rolników' w działalności 
przedsiębiorstw przetwórczych, nie 
jest p rzv  tym tyiko teoretyczny. W  
odniesieniu np. do  „Maistns (beko- 
m arstwo stosuje się potrącenia doko  
nywane przv  dostawach i zaliczane 
na rachunek dostawców ; -po osiągmę 
ciu pewnej kwoty przekazywane są 
im  w postaci akcv j przedsięhiorst w a . 
W zg lędy  te pozw o li ły  rolnictwu litew­

skiemu bardzo szyblko awansować w 
dziedzinie gospodarczej, w wyniku 
c/ego tip. produkcja nueczarska m o ­
gła się zw iększyć szcścaikrotnie w cią 
gu zaledwie 2 lat.

• Czołowe miejsce w gospodarczo- 
ro łn ic zym  życiu L itwy, zajmuje bez- 
wątpienia zorganizowane m leczar­
stwo posiadające na tali szczupłym 
terenie 200 placówek przetwórczych, 
a wraz z ich li l iam i 1981 zakładów, a 
ogromnej większości zm echanizowa­
nych i w 50°/o przerabiających 1 — 3 
milionów k g  mleka rocznie. Ponadto 
wielkie instytucje centralizujące pro 
dukcję bekoniareką, cukrowniczą, o-

bro ly  rolniczo-handlowe —  a p rzy  j 
tym udostępniony każdemu obywate 
lówi bliski kontakt prasowy i osobi 
sty — za pośrednictwem agronomów 
re jonowych —  z aktualną polityką i 
życiem  go^podarczyni —  sk łada jąs ię  
na bardzo pobieżny lecz i dodatnio- 
zarysowany obraz położenia ro ln ic t­
wa w  tym pań dwie.

T ym  niemniej nie byłoby słusznym 
pełne zachwytu zapatrzenie i tajona 
w duszy zazdrość wobec sprzyja jącej 
rolnictwu sytuacji w państwie l itew­
skim Nie m ożemy zapominać, ż*> eks 
portowy charakter orodtikcji ro ln i­
czej litewskiej, wobec mało po jem ne­

go rynko wewnętrznego, braku uprze 
m ydow ien ia  i urbanizacji, a ponadto 
wyłącznie ro ln iczy charakter, nie 
w ie lk iego przy -tym terenowo, kraju, 
uniemożliw iają porównanie go  na 
jednej ’ płaszczyźnie /. sytuacją Ziem 
Północno-Wschodnich Polsk i.

W g ląd  w cy fry  budżetu państwo 
wego Litwy gdzie pozycja .rolnic­
two' wysokością swą przewyzs ia  po 
zseję „w o js k o "  —  a nadto w ym ów  
nie świnde/.y o dysprooorcji jaka za
0 ho. d r  i w -strui--turze społecznej, go. 
spodarczej i geo-polMw znej małej
1 i lw v  i w ie lk ie j Polski.

E. M.

Dochodzenie dyscyplinarne
przeciwko członkom zajść na Uniwersytecie Warsz. na ukończeniu

Dochodzenia dyscyplinarne, prowa 
dzone przez audytora Uniwersytetu 
Jozefa Piłsudskiego, mgr. Nowińskie­
go, przeciwko 300 studentom, zumie 
szanym w  zajścia listopadowe na Uni 
wersytecie Józefa Piłsudskiego w W a r  
szawie, -oraz uczestnikom blokady 
Audytorium Maximum tej uczelni —  
znajdują się na ukończeniu. Dotych 
czas przesłuchanych zostało ponad 
260 studentów Pozostałych około 40 
studentów przesłuchanych zostanie 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia, 
poczem, przypuszczalnie w  nadcho 
dzącą sobotę, akta sprawy przekazane 
zostaną specjalnej komisji dyscypli­
narnej, w  skład której wchodzą prof. 
Nawroczyński z Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego, jako przewodniczący, 
prof. YYarcnałowski z Politecnniki 
W arszawskiej i prof. Turczynowicz ze 
Szkoły Głównej Gospodarstwa W ie j-  i 
skiego, jako członkowie, oraz prof. 
Loth  ze Szkoły Głównej Handlowej, 
jako  zastępca. i

Prace tej komisji rozpoczną się 
więc już w  przyszłym tygodniu i prze 
ciągnąć się mogą trzy do czterech ty­
godni, gdyż zasadniczo komisja roz 
oatruje sprawę każdego studenta od- j 
dzielnie.

Jak wiadomo, ustawa o szkołach 
akademickich z dnia 15 marca 1933 
r., przewiduje w  art. 50 za narusze­
nie przez słuchacza przepisów akade 
Ulickich, dopuszczenie sie czynów 
przeciw obyczajności i porządkowi ży 
cia akademickiego lub wolności na 
nczania i studiowania, uchybienie 
godności akademickiej, wreszcie po­
pełnienie zbrodni, występku lub wy 
kroczenia, niezależnie od odpowie­
dzialności według ustaw powszech­

nych —  następujące kary dyscyplinar 
ne: a) naganę, b) pozbawienie prawa 
udziału w życiu akademickim na czas 
ograniczony lub na cały czas studiów 
c) niezaliczenie roku akademickiego

lub jego części w  poczet czasu stu 
di ów, d) usunięcie ze szkoły na czas 
ogran iczany,lub:na siałe, i d) pozba 
wienie prawa do studiów w szkołach 
akademickich.

Znowu zajścia na Uniwersytecie w Warszawie
Po wykładzie prof. Rafacza doszło 

do awantury. Kilku studentów żydów  
usiadło po  prawej stionie audytorium 
Do siedzących podeszła grupa stu­
dentów usiłując zepchnąć ich z ławek. 
W  wyniku bijatyki poturbowano 3-eh 
słuchaczów żydów.

Na terenie Uniwersytetu J. P. 
onegdaj kolportowano masowe ulotki,

domagające się umorzenia dochodzę 
nia dyseplinarnego przeciwko nczesi 
orkom ostatniej blokady. Jednocześnie 
podpisani (O. N. R. r Stron. Nar. sek 
rja akademicka) oświadcza, że będzie 
dążyła wszelkimi środkami do przepru 
wadzenia swoicb postulatów, w pierw 
szyrn rzędzie domagać się będzie 
„ghetta" ławkowego.

Jubileusz Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie

W e Lwowie odbyły się uroczystości związa ne z j-oczniyą podpisania przez króla
.! ail.t Kazimierza aktu i rekcyjnego Uniwersytetu Lwowskiego, nazwanego imieniem 

Twórcy. Na zdjęciu naszym nowy gmach Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie

SA iiSocjaliści francuscy „wyrażają życzenie
by w procesie moskiewskim me zapadł wyrok śmierci

* ) Zefcranaa dyskusyjne Związku Zawo  
owego Folników % W  W  w  W iln ie odby
ają się w e  czwartki o  godz. 19.30 w  sali 
u ja d u  Ekonomii Rolniczej USB. przy 
iym zaproszenia na le -zebrania uzyskać 
-ożna osobiście w seLretunacie Związku  
lakż Bk Roln. USB. ul. Uniwersytecka 31. 
ib zamówić telefonicznie (lei. 6-79 i 14-10).

P A R Y Ż ,  (Pat). Proces moskiewski 
budzj poważne zastrzeżenia wśród 
zwolenn ików  partii socjalistycznej, 
pom im o, iż ze względu na współpracę 
komunistów ma froncie  luaow c z jn .  
niki decydujące partii starają się nie 
nadawać tym reakcjom zbyt ostrego 
charakteru. W  odpowiedzi na list zna 
nej publicystki i działaczki Magda­
leny Paz, dom agające j się wysłania 
do  Mostkwy specjalnej delegacji, któ- 
ra by  śledziła przebieg procesu, ore- 
zydium drugiej m iędzynarodówki w 
odpowiedzi sw e j wyraz iło  ubolewanie 
iż dotychczasowe śledztwo było trzy 
masie w tajemnicy i nagle w ciągu 5 
dni p o  jego  zakończeniu przystąpio 
no do rozprawy. W  tych warunkach 
wysłanie specjalnej delegacji obser­
watorów do Moskwy stało się nieino-

żhw e nawet gdyby Sowiety udzieliły 
na czas wiz paszportowych. Zdaniem 
prezesa drugiej międzynarodów ki de 
Rrouckere ‘a i sekretarza generalnego 
Adlera do-tychczas ogłoszone sprawoz 
dania- z procesu zdają się potwierdzać 
obawy, iż oskarżenie przeciw  4 głów 
nym oskarżonym stanowi ty lko etap

v alki z daw nym i bolszewikami. Au­
torzy lisiu formułując zastrzeżenia 
co do procedury stosowanej podczas 
procesów politycznych w Moskwie, 
w yrazają życzenia, by na obecnym 
procesie nie zajiadł żaden w yrok  
śmierci.

2 A K L A D Y  

O G R O D N IC Z E C. ULRICH
zawiadamiają, źe 

wyszedł z druku

CENNIK N A S IO N  NA ROK 1937
polecają wszelkie N A S IO N A  ŚW IEŻEG O  ZB IO RU  wyborowej jakości. 

Centrala —  Warszawa, Ceglana 11, lei. 568-60.
FIHe: Moniuszki 11, tel. 609-28 —  2-oa Hala Mirowska tfel 60:4-33.

TrocKi charakteryzuje...
jest w ijm  jakaś krwawą cpra

wiedliwośc dziejowa, że  Rosją So­
wiecka wyniszcza dziś rewolucjom  

słów komunistycznych, kiurzy So­
wiety zbudowali, iluż z nich poszło 

już na zesłanie, na wygnanie, iluż zo­
stało rozslrzolanych Na- gruzach ira- 
/e ów o świetnym łosi" robotników 

w Z. S. S. R. wyrasia oblicze n owego 
potężnego imperializmu sowieckiego, 
klasowego, z nową własną burżuazją. 

Do lego doj-sć musiało przy tych za 
łożeniach ideowych, jakie rewolucja 

; a sotni niosła.

Dziś Rosja Stalina wytraca zacie­
kle poprzedników obecnych wład 
ęów Kremla, wytraca lyeii, co po ło ­
żyli podwaliny pod obecną ich poię 
ge Tak ie  są prawą r-wolucji. -Jak 

w iadom o walka zarysowuje się prze­
de wszystkim przeciw tym, co K iedy­
kolw iek współpracowali z Trock im . 

Zapewne ciekawie będą dla naszych- 

Czytelników opinie T rock iego  o nie­
których z obecnie sądzonych komu- 

„ is lów

W  swej autobiografii, z której za­
czerpnęliśmy pomiz^ze charaktery* ty 

ki, najżyczliw iej odzywa sic l rocki 

o Muratowie:

.Muratów —  to »taiy bobszewik, 
który walczył w Moskw ie podczas 
rewo/ucji w 1905 roku. W  roku 
1906 w Sicrpuehowic Murałow do­
stał się w ręce czarnosecińców pod 
“zas pogromu doKony w anego. jak 

, zwykle, pod ochroną policji. Mura­
tów, to wspaniały o/brzym, którego 
nieustraszoną odwagę, rów naw azy 
szlachetna dobroć. W raz z kilkoma 
lewicow cami został otoczony przez 
pierścieu wrogów w budynku za­
rządu Ziemstwa. Murałow wyszedł 
z gmachu z rewolwerem w roku 
i równym krokiem ruszy! na tłum 
Tłum ustępował. Jednakże bojowa  
grupka czarnosecińców przecięła 
mu drogę, dorożkarze zaezę/i wy 
dawać zachęcające okrzyk i —  Ro­
zejść sic! —  rozkazał olbrzym, nie- 
zatrzymująe się, i podnió-ł ręki z 
rewolwerem Rzucono się na me­
go. Jednego położył trupem na 
miejscu, drugiego zranił. Tłum pod 
duł się w lył. Nie przyśpieszając 
kroku, przecinając tłum. jak ła­
macz indu. Murałow poszedł pic- 
szo w stronę Moskwy. Proces jego 
ciągnął się przeszło dwa lala i. 
mimo szalejącej reakcji, zakończył 
się uniewinnieniem. Agronom z 
wykształcenia. Szeregowiec ko/um 
ny samochodowe j podczas wojny 
imperialistycznej, kierów nik paz 
dziernikowyeh walk w Moskwie 
Murałow po zwycięstwie został 
pieowszym dowódcą moskiowskic- 
go okręgu wojennego. Był nieustra 
szonym marszałkiem wojny rewo­
lucyjnej, zawsze rów ny, prosty, bez 
pozy. Podczas marszów prowadził 
nieustannie propagandę czynem: 
dawał rade rolnikom, kosił zboże 
i w międzyczasie leczył ludzi 1 kro­
wy. W  najtrudniejszych w artin- 
kach promieniowały od niego spo 
kój, pewność i serdeczność. Po 
□kończeniu wojny ja i M niałow  
staraliśmy się raztm spędzać w ol 
ne chwile. Łączyła nas również żyl 
mi łowiecka.

Nie należy sądzić, że wszystkich 
oskarżonych T rock i obdarza tak po 

chlebną charakterystyką. Na charak 

h rys tykę  podobną do powyższe j za­
sługuje u Trock iego  ten, kto nie zbo 
czy ł  na włos od linii „trodkizmu". Nie 

nu leży wcale przypuszczać, by  doty

czylo to wszystkich oskarżonych Ska 
znnycli w procesie poprzednim  Ka-
micniewa i ZiflowiCwa ocenia Trucki 

I ani/o surowy. Oskarżony w procesie 
< b.t oym Pi lhikow, k tóry w czasie 
„w o jn y  d o in o w . j "  byt w stor.unku do 
T rock iego  w opozycji, z a stogu je  na 
laką charakterystykę

Plakakow przyłączał się zasa­
dniczo do wszelkiej w ogó/e opozy­
cji, aby wreszcie zo=.tae urzędui 
kiem. Przea łrz.ema, e/.y czterema 
lały, gdj wraz z Piatako-wem, nale­
żeliśmy do łego samego agrupowa  
nia, pi^zepowiedziatem w formie 
żartobliwej, że w razie przewrotu 
bonaparty siowskiego, Piatakow na 
zajutrz po przewrocie, weźmie swą  
tekę pod pachę i uda się do kanee 
łarii. Muszę teraz w' poważniej­
szym tonie di>dać. że o ł/e to nie 
będzie miało miejsca, ło chyba ty/ 
ko dlatego, że nie -dojdzie do pize- 
wrohi bonaparfysłowskiego, leez 
bynajmniej nie z winy samego Pia 
takowa. S a  Ukrainie Piatakow  
cieszy! się znacznym wpły nem, 
Nie było to rzeczą przypadku, pa 
siana pi*wne wykształcenie mark 
sowskie. szezegó/nie w dziedzinie 
ekonomii, i ołtdarzony jest nie^ą  
tplłwym talentem ndministraeyj- 
nym oraz silną w olą. W eiagu pier 
w szych kilku lat, Płatafcowa reebo 
wala równitrż energia rewo/my jna, 
która przekształciła się jednak 
w króiee w biarLiXrałyezny konser 
watyzm. Rozpoeząh ni w a/kę z na- 
poiy anarchistycznymi poglądami 
Piatakow a na organizac je armii.

Zupełną niespodzianką jest oskar 
żenie Karola Radka. Przecie tyle ra ­
zy i w stówach tak jaskrawych „ k a ­
jał się" przed Stalinem, w Izwie- 
stiaclr klął , trockizrn najhardziej 

n iewybrednymi słowami. Ale mniej 
mo/e będzie nas dziw iło  postaw ienie 
da Olka w stan oskarżenia, jeśli p rze­
czytamy laką napisaną przezeń cha­
rak teryslykę Trock iego, w okresie 

kiedy 1’rockj jeszcze coś znaczył:

„.leżfłi towarzysza Lenina może­
my nazwać rozumem rewolucji, 
który panuje za pomocą transini ,ji 
woli. to towarzysza Troekiego mo­
żna scharakteryzować, jako stało 
wą wolę. okiełznana przez rozum. 
Monia Troekiego roA nm rew  a ni­
by dzwon, nawołujący do pracy. 
Cała je j w aga, cały sens naszej 
pracy na przeciąg najbliższych lai 
nabiera wyraźnych kształtów.,.**

Troclki zaopatruje tę cytatę w iro ­

niczną uwagę, spowodowaną tą 
zmianą jaka zaszła u Radka po ata­
ku na t. /.w. trocki z m 

/'rocki tak pisze:

Eko-pansy w ność Radka siata 
się przysłowiowa: potrafi lak, ale 
potrafi też i inaczej.

Stalin jest mściwy i o niczym nie 
zapomina.

k i j  «

Tak się odzywa Tcock, o nosz- 

< .■ególnych bohaterach obecnego p ro ­
cesu. Jak w idzim y ocena waha się 
od entuzjastycznej oceny Murałowa, 
przez sceptycyzm w stosunku do Pia 

takowa do pogard liwe j ,ronii wi ato 
sunku do Radka. Cytaty te mogą być 
przyczynkiem do  oceny sytuacji 
w' walce jaka się toczy w  Moskwie 

nie chodzi o ideologię, >i ogran. pro­
letariat czy rewolut je —  chodzi o 

jedno: O W Ł A D Z Ą .
Stara to śpiew ka. O s i

gydt kulturatfte Wilnu

Wilno odzyska 500 kamieni litograficznych
.Albumu Wileńskiego*' J. K. Wilczyńskiegodo

U n iw ersy te t  S te fana  B a to rego  za 
b iega  o r ew in d y k a c ję  bezcenne j iko- 
lekcji 512 kam ien i l i to g ra f ic zn ych  di- 
„A lbumu W i le ń s k ie g o "  1. h. WTcSyń 
skiegu.

Sprawie tej było poświęcone ostał 
ni** zebranie Sekcp Historii Sztuk. 
T .  P. N., na którym proi. Marian Mu- 
re/owski wygłosił obszerny refer i!
0 wyniku swych łmdań w te) dzied/i 
nie. uzupełniony przez d-ra Michała 
Brensztejna niezmiernie c-nn-ymi in 
form acjam i o osobie wyda w: v, na 
podstawie badań rękopiśnnemi yj 
ścizny W ilczyńskiego, wyduwcT *  
wiellkim. europejskim stylu, o którym 
dotychczas pusiadam\ moJo. t i t -c  ne 
wiadomości.

J. K W ilczyńsk i ml r. 1S-L> ]<> po 
czątku siedemdziesiątych la! ub s i ; 
tec ia w-ydawa-t swoio albumy u Le 
aiercier‘a w Paryżu. Po  śmmrci jego 
kamienie litograficzne pr/es/ły na 
własność ś. p. P. Sorokowt-j. z którą 
śp. prof. Ferdynand Ruszczyc za­
w ar ł  umowę notarialną gwaranuną 
ca przejście całego zbioru na wła* 
ność uniwersytetu wileńskiego. Selic 
ja Historii Sztuki została po in form o­
wana o przebiegu sprawy na jednym
1 posiedzeń w r. 1931, przy czym sp

prof. Ruszczyc gorąco zachęcał sekc­
ję, by się przyczyniła  do realizacji te 
go dzieła

Pro fesor Morelowski, w' porożu 
mżeniu z rektorem Staniewiczem za­
jął się tą sprawą z okazji byt 
n<hv*i swej we Francji w roku 1935, 
w rofku następnym zaś został specjał 
nie wyde legowany do Paryża przez 
rektora Jakowick iego dla dokładnego 
zbadania ; opisania całej kolekcji, od 
dziesiątków lat przechowywanej w 
składach f in n y  Minot w  Paryżu.

P rzy  czynnym, bezinteresownym 
w ‘•półudziale f irm y, dzięki wysoce o- 
łiywatebkie-inu stanowisku jej dyr**k 
tora p. Boegli, prof, Morelowski zro 
hit szczegółowy przegląd -oraz inwen­
tarz wszystkich kamieni.

Jest ich 512 sztuk, największe !i 
e .ą  76:60 cm, najmniejsze 32:43. W a  
ga fl| jw iąk«zych  wynosi 74 kg, n a j­
mniejszych 10- -12 kg (tych ostatnich 
jost bardzo niewiele): waga całego
transportu wyniosłaby w -przybliże­
niu około 13.164 kg. 1 'bawiano- -się. 
że!transport ko le jow y całego zbioru 
będzie bardzo kosztowny, jednak oka 
zało się, iż opłaty ko le jowe i opako­
wanie nie wyniosą 5.000 zł., ikoszt zaś 
całego, w ieloletniego sikładowego zo

stał uczynnie zredukowany przez fil 
mę Min ot do m inimalnych rozmia- 
i o w  1.250 złotych.

Są wszelkie dam* potemu, że mini 
sterstwo wyasygnuje potrzebne kredy 
ty na ten cel, czyli, że za sumę około 
6.000 zł. znikomo drobną w stosunku 
do bezcennej wprost wartości samego 
objeklii, Uniwersytet' Stefana Batore 
go  obejm ie go w  posiadanie zupełne. |

Stan konserwacji całego zbioru 
jest bardzo dobry, czego dowodem  
najlepszy ni są odbitk ' ręczne, ad hoc 
zrobione po odczyszczeniu kamieni, 
których wykonanie przez najlepszych 
litogra fów  parysikich ubiegłego stule 
cia jest na tak wysokim  poziom ie ar 
tystycznym, że stoi całkow icie  poza 
konkurencją w skali dzisiejszej l i to ­
grafii

Na całość zbioru składają się:
1. W idok i miast, kościołów zam ­

ków i przyrody Wileńszczy/.nv. W o ły  
nia, Podola i K ijowszczyzny.

2. Przepiękna seria cudownych o 
brązów-M atk i Boskiej, p-r/.ew aż-nic z 
(kościołów wschodnich p o ła ć  Rzeczy­
pospolitej

3. Plansze, przedstawiające zbio. 
r. W ileńskiego Muzeum Starozytno.ś 
ci, wyw iez ionego  później prze. Mura- 
w iewa do Moskwy.

4. Portre ty  królów pobk ic l i  wo. 
dzów, działaczy narodowych, poetów, ' 
profesorów  uniwersytetu wileńskiego
i t. p, |

5. Facsimile iiuslraeyj z szesnasto

wiecznej kroniki kró lew ieck ie j do 
dzie jów  Polski j W ie lk iego  Ks. lit.

6. Plansze do pamiętn ików Paska 
i do „Pam ię tn ików  kwestarza ‘ i in

Wartość pieniężna całego zbioru 
idzie w dziesiątki tysięcy złotych. Vt 
swo im  czasie \lbum W ileńskie było 
niezmiernie popularne! zyyłaszcza na 
Kresach Wschodnich, stanowiąc naj­
piękniejszą bodaj publikację artysty 
c/ną w  całej Polsce, a jedną z na jp ię ­
kniejszych w ówczesnej .Europie. 
Piansze W ilczyńsk iego  zdobiły ścia 
ny zasobnych rezydencyj i skrom 
nvch d w o rk ów  szlacheckich. Swą po 
pularność zawdzięczały one nie tViko 
wal-o-rom artystycznym, oraz ówczes­
nej uwadze na litografie, dużą rolę 
grał tu rów-nież moment patrioty '/ny.

Rewindykacja  zbioru kamieni lito 
graficznych będzie faktem kulmral. 
nym ogromnej wagi dla W ilna. W y ­
dzia ł Sztuk Pięknych U. S. B. zyska 
świetne w zory  graficzne w planszach 
j< dnotonow vch i szerokie pole do eks 
perymentu przy reprodukowan.u 
plansz wMO-Iobarwnycli. szkolnictwo i 
społeczeństwo otrzymają piękne i nic 
drogie ilustracje związane z przeszłoś 
cią naszego kraju. Będzie to tym cen 
niejsze, że Album jest oddawna wy. 
czerpane (pojedyncze plansze można 
nabyć wyłącznie w* antykw i-” ii i di i 
to zrza-dka okazyjnie ), żadna zaś in 
stytucja biblioteczna, ani muzealna 
me nosiada pełnego zbioru,

Kończąc swe przemów setne prof. 
Morelow-ski podniósł że. **ała ta a'kc

ja, prowadzona pod egida rekforow 
L  S. B., prorektora Patkowskiego 
i dziekana Siendzinskiego jest także 
jedną z form  uczczenia zasług ->p. 
pio-f. Ferdynanda Kuszczyca. Należy 
zaś ją przyśpieszyć, tym bardziej, że 
firma Minot, k ló re j kamiean te zr. 
wadzają nalega na szybk: ich odbiór, 
a ogromna ich wartość pu-niężna 
nie pozwala  -oczywnście, naraz T  tę 
własność państwową na nieobh :zaine 
skutki pozostawania jej na obcym  te 
renie.

Dr Michał Brensztejn poin 1'onno 
wał zebranych, iż pierwszą z k ok i  
planszą był w idok ulicy O strobram i 
k ’ej, wydany w r. 1845. Zbliża się 
więc stulecie zapoczatkowama wy 
<!awnietwa. którego naj właściwszymi 
uczczeniem byłoby ponowne wvdunic 
Albumu,

Album zostało, n ieste t i , "deikomp 
le łowane w czasie wojny franko-pru 
skiej. k iedy to W ilczyńsk i dla bez 
pieczeństwa rozlokował całość zbioru 
w 8 punktach miasta. Dwie grupy 
zginęły wówczas doszczętnie. Rów 
nież zostały rozproszone ikhsze 
stalorytnieze, oraz miedziorytni* /•*. 
któ-re należałoby* odnaleźć i rewoid 
kować. Szczególnie cenne sa oh 
razki święte (staloryly ) z modlit-w 
kami Syrokom li na odwrotnej str<> 
tri ie. otoczone misterną koronką . 
które W ilczyńsk i wydawał w tvm j< 
dynie celu. b y  stworzyć konkurencję 
tandecie niemiecJeyj.

W  dalszej d y s k u s ji  zabrało głos

kilka osób, m. in art. malarz Jerzy 
Hoppen, k tóry udzielił zebranym cen 
i.yeh in iorm acy j o technice litograli 
o i - e j .

Po dyskusji prot. NJ-iwełowski wy 
głosił komunik.tt o siedemnashiriecz 
nyeh P/anach Gmachów A' ilenskieh 
w Bibliotece NaroJow-Cj w Paryżu,
Piany te, pochodzące z Gentralnego 
Arch iwum jezuickiego vv Rzymie, po 
(kasacie zakonu zostały z ikupioue i 
przewieziono przez hr. de Breleu:) tlo  

Paryża, gdzie  przechowują * w 
„L ih liotheąue Nationale . Prot. M >re 
low>ki odnalazł wśród nich Kilkanaś 
cie planów budynków' jezuickich z 
W ilna, a wiec kościoła sw Kazinue 
rza klasztoru oo. Jezuitów Drzy i\m 
że kościele oraz akademii jezuickiej. 
Tak  więc potwierdza się stara trąd c- 
ja o tym, że plany kościoła .->w Kazi 
mierzą zostały przysłane wprost z. 
Rzymu, z tą. oczywiście poprawką, iż 
p o p rz e d n io  jezuka w ileńscy przesiali 
jt. z W ilna do R zym u dla aprobaty.

Referat p. Euzebiusza Łwpao'ńskir- 
go pt. „N o w e  dane do  architekta 
Paracca‘% jak zakom unikował na 
wstępie -prof Morelow ski, zostanie 
wygłoszony na jednym z najbliższych 
posiedzeń sekcji. -Ponadto p. Łopa-mń 
ski przygotował je odczyt o dz.ejn**h ra  
tusza wileńskiego oparty na nowych 
rewelacyjnych  materiałach archi w al 
nyc-h, odnoszących się do wieku s ie ­
demnastego oraz -okresu be^.po.śreri 
nio przcdgucpw jeżowskiego.

J. \ .
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czerwony prokurator [ Wyszyński

-  Np ̂

oskarżyciel w procesie Sokolnikowa, Radka i towarzyszy
m

- ;*, asekuracyjnego Wyszyńskiego, które mii K iy ieak o  wciągnął go dc

Matka gratuluje córce

W yszyńsk. —  gtneralny prokurator ZSRR. 
oskarżający w moskiewskim procesie.

W  P K O U Ł M E  Z I N O W I E M  V.

K A M IE N IE M  V.„
•tuz po  procesie Z inow iewa, Ka- 

in ieniewa i tow. by ło  publiczną łajem 
aicą, że główny m autorem aktu o* 
karżenia i czynn ik iem  w którego 
rekach skupiały się nici śledztwa -— 
jest generalny prokurator Rosji so­
w ieckie j, W yszyński, Także  obecnie 
przy  wieilki-m procesie politycznym 
Radka, P ia takow a i tow. na plan 
p ierwszy wysuwa się postać tego 
działacza sow.eckiego, któremu prasa 
zagraniczna czyni szereg zarzutów 
w  związku z brakiem  kw a li f ikacy j  do 
piastowania tak odpowiedzialnego 
stanowiska.

C Z Ł O W IE K  B E Z W Z G L Ę D N Y  
Dziennikarz rosyjski Sergiusz twa 
r o f  p rzebyw a jący  na em igracji w, 
Rydze, podaje w dłuższym artykule 
charakterystykę sylwetki Wys/yn- 
skiego. W ed le  opisu wspomnianego 
dziennikarza, jc-?f to człow iek bez- 
względny, który publicznie stawiał 
p ie rw sze  kroki na arenie politycznej 
w listopadzie 1917 roku. gdy brat 
udział w  tajnej ntn a.dzic petersbur­
skiego sowietu. P rzem aw iał wówczas 
m in. także Z inowiew

M E  M A M  Z  C Z E G O  Ż Y C .

M owa ta w yw arła  na mienszewi- 
kaclt piorunujące wrażenie, mato 
miast bolszew icy otoczyli swego towa 
rz.ysza Z inow iewa, gratulując z pnwo 
cl ii świetnego przemówienia . Jednym 
z tych którzy  najserdeczniej mu gra 
hdowali b y ł  mężczyzna w średnim 
wieku, o  gładko wygo lone j tw arzy  i 
g łowie, z s/erołkim szalem na szyi. 
T y m  cz łow iek iem  by ł W yszyński.

Z inow iew  był przecież jogo przy 
jacietern. On to pewnego paźdz iern i­
kow ego  dnin spotkał na ulicy agenta

asekuracyjnego Wyszyńskiego, które 
od czasu pierwszej fazy w ojennej 

nie widział...
—  ...Nie mam z czego żyć —  b ia­

dał W yszyński. -  N ie mogę znaleźć 
zajęcia. ••• . y c - y .  , j

z i N o w n r w  w p r o w a d z a  
w  y s z y ń s k i e g o  d o  p a k t u .

W ówczas Zinowiew  w prow adz ił  go 
do parlij komunistycznej a w  czasie 
przewrotu um ożliw ił  mu objęcie od 
powiedzia lnego stanów uua w r.. ej- 
scowym sowiecie. W kilka dni póż 
niej W yszyńsk i stał już na czele od 
działu czerwonogwardz istow , prze 
prowadza jących  masowe rew iz je  w; 
mieszkaniach burżuazji, w mieszka 
r.iach ludzi, których przy  pom ocy  aut 
c iężarowych  w yw ożon o  na peryferia 
i przesiedlano do dzie ln icy ubogich 
W yszyńsk i zdał doskonale egzamin, 
tak, że jego przy jacie l Z inowiew  
m ógł go ze spokojny m sumieniem po 
lecić komisariatow i spra wiedliwwści.

t

P O M O C N IK  
P R O K U R A T O R A  K R Y L E N K I
Jstolnie dzięki poparciu Z inow ie ­

wa, W yszyńsk i został m ianowany po 
mocnikiem generalnego prokuratora 
k ry  lenki. b. chorążego carskiej ar.

mii K iy ie a k o  wciągnął go do  współ 
pracy  w  licznych procesach przeciw 
koni rrewTolucjoni.sto..i. W yszyński
odznaczał sie bezwzględnością, zaw 
sze domagał się najwyższego w ym ia  
fu kary. Dzięki swej obrotności p o ­
trafił z biegiem czasu { piześcignąć 
samego mistrza i wysadzić Kryleuke 
t siodła. !

P O P A R C IE  S T A L IN A

W yszyński występował w  charak­
terze oskarżyciela w słynnym proce 
sic inżynierów zagranicznych, pracu 
jąeych w Rosji.

W  sierpniu 1936 ™ku prowadził 
śledztwo przec iw  Z inow iew ow i,  p rze ­
c iw  temu samemu cz łow iekow i, k t ó ­
ry  dopom ógł mu do  rozpoczęcia no­
wego życia, nowej egzystencji. W  re 
zultacie W yszyńsk i doprowadził do 
głośnego procesu, w  wyniku którego 
Z inow iew  i towarzysze zostali r o z ­
strzelani.

Wyszyński awansował. Znajdując 
poparcie Stalina, zosiał generalnym 
prokuratorem Z.S.R.R. Obecnie osika r 
ża w now ym  w ie lk im  procesie po l i­
tycznym, k tóry  śledzi z w ielką uw a 
gą ni i tylko Rosja sowiecka, ale cały 
-vią.t..

Ciekawe cyfry
Niezmiernie ciekawie przedstawia 

się statystyka wydawnictw  polskich, 
zestawiona ostatnio za okres w ydaw  
niczy 1930- —34. Jak wynika z zesta 
wienia, średni nakład książki wynosił 
w łych laiach przeszło 3 tys. egzem ­
plarzy, przyczem książki popularno­
naukowe osiągały przeciętną cy frę  
5000 egz., —  naukowe 1000— 1500. a 
literatura piękna: 2500—3000 egz. —  
P od  względem pozycyj zanotowano 
około 3000 prac naukow ych, 1500 
książek popu la rno-naukow ych  i 1200
—  1300 pozycy j p iękne j literatury.

Jak widać więc, literatura piękna 
jest mało popularna i nic cieszy się 
poczytnością, podczas gdy największe 
zapotrzebowanie wśród czytelników 
wykazu ją  książki popularno —  nau 
kewe. —  Z książek tych 33 proc. w 
literaturze pięknej stanowią tłumacze 
nia, podczas gdy w dziełach popular­
no— naukowych procent ów wyraża 
się i :dvnie w  cy frze  8 proc Prace 
ściśle naukowe wykazują jeszcze 
mniejszy procent tłumaczeń, gdyż. jc 
dynie 4 proc-

N ajw ięce j przekładów  dokonano ~ 
języków  angielskiego (153 poz ), z nie 
mieckiego (117) i z francuskiego (105)
—  gdy  przekłady z polskich w yd a w ­
nictw’ na obce pezyki przedstawiają 
się w zupełnie odmiennymi stosunku: 
francuski —  9, czeski —  8, włoski —  
9 pozycyj. Na jc/\k angielski" przeło

/ i n i u  i  r e u m a t y z m
W  czasie z im y , zwłaszcza gdy -j- 

bok mrozu  występuje silny, ostry 
sciatr, w ydarza ją  się często napady 
ieum atyzm u mięśniowego. Teu  ro. 
dzaj bó lów  reumatycznych nie ma nic 
wspólnego z reum atyzmem  chroni-’ /, 
nym, organicznym, który polega na 
zaburzeniach w przem ianie marerii 
lub też na zapaleniach stawowych na 
tury zakaźnej.

Bóle reumatyczne wyslępują  przy 
1 zw. zaw ian iu/przez ięb ien iu ; lo ­
kalizują się one.-przeważmt w. okoli 
c y  krzyża, w  mięśniach szyjowych, 
w rękach, nogach. Bolesuość. w ta­
k ich  wypadkach  jest duża, utrudnia 
funkc jonow an ie  porażonych • m ięś ­
ni, tkażdy rucn połączony jest z du 
żvrn wysiłk iem Brak oznak zewnętrz 
nycli obrzmień, opuchlizny, zae/er 
wienienia —  -prawin, iż skargi pac­
jentów w yda ją  się czasem imaginacyj 
ne. Tym czasem  tak nie jest. Prze .

ziębienie nręśnia sprowadza za sobą 
jakieś wewnętrzne przem iany w biał 
fu ,  w muskulaturze. Uniknąć takich 
bolesnych i dotk liwych na ogół doie 
g liwości v\ czasie z im ow ym  można 
wy slrzegająe się zetknięcia z przecią 
gatni, nie wystawiając nieochronio- 
nych ciepłą odzieżą części ciała na 
kontakt z ostrymi podmuchami wia 
fru

Jeśli zaś chodzi o leczenie, jest o- 
nr w  danych wypadkach proste: na 
le/i stosować preparaty salicylowe, 
s.slipirynę, aspirynę pozatym dobrze 
robią m ie jscowe okłady ciepłe lub na 
rieranic miejsc bolesnych mezola- 
.uentem. kamforą, spirytusem, lekki 

J rnasaz, feradvzacja. Aczko lw iek  rnię- 
I śniowe bóle reumatyczne nie należą

I dc- do legliwości cięższyoh nie należy 
w z im ie ich zaniedbywać, gdvż mo 
gą się one wówczas zadnmow ić i >vy 

1 stępować bardżó ezesto.

C h o ro b y  serca i g r u c z o ł  ta r c z o w y
Leutarz, k lo ry  m a pr/ed sobą rolo 

dego trzydziestoletniego człow ieka, 
c ierp iącego na seret-, o sinych w ar­
gach  łapiącego z trudem pow i *rze. 
myśli z.e smutkiem o przyszłości cho 
rego. myśli o zabiegu, n iem ożliwym  
zresztą w o lbrzym ie j większości wy 
padków  rozszerzania lub zw ężam t 
o parę m il im ętrów  zastawki serco­
wej. Zabieg te mógłby radykalnie wy­
leczyć chorego, usunąć chorobę. Pra 
wda, że w  Stanach Zjednoczonych, 
w ykonano  kilka takich operacy j roz­
szerzenia otworu w e jśc iowego  w Ser 
cu  i z dobrym  nawet wynikiem, ale 
są lo  i będą nadal pojedyńezt- wypad 
ki. A  tymczasem wada serca, angina 
peeroris. rozszerzen.a aorty grasują 
oadal i są przyczyną cierpień, zatru 
wa jących  życie  chorym, czyn iącym 
z nich p raw dziw ych  inwańdów.

Skoro zabiegi operacyjne, jak w i­
dzim y, są i mogą być  stosowane ty' 
fko w  w yją tkowych  wypadkach, po ­
j ę t o  szukać innej metody oddziały 
wania na serce, nie czyniąc go  bezpo

■•uednio przedmiotem ope jac ji .  Meto 
dę taką wynalez iono i zastosowano 
również  w Stanach Z jednoczonych i 
—  Irzeba dodać —  z dobrymi skut­
kiem. Metodę amerykańską zastoso­
wano już \v klinikach wiedeńskich, 
gdzie  dr \landl przeprowadzi! sze 

I reg odnośnych operacyj,
U eiiorych na serce mają miejsce 

i zaburzenia w  procesie oddychania 
wewnętrznego, -organizm jeh domaga 

i się w iększego dopływ;u tlenu, niż mo 
7.t go dostarczyć krew, klóruj normal 
ny obieg jest zakłóconw. Dawniejsze 
metody’ po lega ły  na zabiegach, k tó ­
rych celem było przyw rócen ie  nor 
n.alneso obiegu ikrwi, metoda nme 
rvkań  ,ka polega na zhiniejszeniu za 
potrzebowania tlenu przez organizm. 
T o  zaś zapotrzebowanie jest zależne 
oc gruczołów sekrecji wewnętrznej, 
w  p ierwszym  zaś rzędzie od gruczołu 
tarczowego. Bieg myśli i sposób po 
stępowania w  tvm wypadku jest bar 
070 prosty i dziw ić się wypada, że 
nie wpadnięto wcześniej na pomy’s| 
nowego zabiegu.

żono z wydawn ictw  polskich jedynie 
4 książki, a na niemiecki 2.

P od  w zględem przeciętnej lośei 
wydawnictw  Polska stoi w  rzędzie ta 
kich państw’ , jak  Rumunia, Holandia 
i... USA. (8 tys. pozycy j rocznie) —  
podczas gdy Anglia i Francja reiest 
rują 15OU0 a Rosja 32000 wydanych 
książek. Natomiast Szwecja —  kraj 
w k iórym  nie ma analfabetów notn jje 
zaledwie 2600 pozycyj.

H u m o r
p e r s k i

Każda narodowość ma swój specjalny  

rodzaj Rumoru, charakteryzujący znakomi­
cie nie tylko mieszkańców danego kraju  ale 

i jego literaturę. Znany na całym świecie 
jest francuski „esprit", przepa.jajacy dzieła 

wszystkich wybitniejszych pisarzy tego kra 

ju, angielski „se-nce o f  hum or" pozwalają­
cy na pierwszy już nzm oka odróżnić dzie 

ła synów mrocznego Allwoniu z pomiędzy 

catej literatury światowej, niemiecki „witz", 
który już wszedt w przysłowie tid.

Ciekawą próbką będzie zapoznanie się 

z humorem neoperskim. tak odmiennym od  
poczucia komicznego europejczyków, jedna 

kże nie pozbawionym -wysokiej kultury. 
Oto jedno opowiadanie z cyklu historyjtk  
o niulle Nasred-nie, odgrywającym  w Persji 
tę samą rolę co w Rosji, ulubiony Karapet, 
ormiański bohatei tysiąca dvkteryjek —  

Pewnego razu multa Nasredm  .wszedł do staj 
ni, gdzie stał jego in u ł- i zobaczyt, że mul 
zostat skradziony, a. w. .stajni znajdował się 

jakiś obcy człowiek. „Co tutaj robisz"? za 

wołał mułla Nasredin —  „Ja jestem twym  
m ułem " —  odpowiedział obcy człowiek". 
„Byłem  zamieniony w  m uła za karę, bo kfó 

ci tern się z ojcem moim, ale teraz m ina  

czas pokuty i jestem znowu człowiekiem". 
Miułła Nasredio pozwolił mu odejść w  spe 

koju, ałe gdy po kilku dniach zobaczył w 

mieście swoje-go mula, zbliżył się do zwie 

rzęcia i szepnął mu do ucha:

—-i „ I znowu zamienionyś w  muła. Czemu 

kłóciłeś się z ojcem swoim ?"

Znakomita lotniczka Jem Btitlcn. która do 

konała rekordowego lotu z Anglii do Nowej 
Zelandii, została -właśnie w Sydney sfotogra 

fow ana ze swoją matką, która tu przyjecha 

la z tak daleka aby gratulować córce sak 

wielkiego wyczynu .^w tow ego.

Po co koposać kiedy można

W  N ow ym  Jorku powstało przed
siębiorstwo wypożyczan ia  kos/ul. któ 
l e  na podstawie- kantraktu abonamen 
towego z terminem rocznym dostar­
cza każdemu ze swoich abonentów 
3 4,5 j w ięcej koszul za opłatą tygod­
n iową 50, 65, 80 cen lów. F irm a tob. 
dla każdego koszulę na miarę i zao­
patruje ją  w  nazwisko abonenta, tak, 
żt zamiana jesl niemożliwa. Co ty ­
dzień koszule są zabierane do pralni 
i czyste, wyprasowane, odsyłane zosta 
ją do domu. Opłata abonementowa o. 
bejmuje również koszty ew  cerowań, 
naprawy. N ow y  ten rodzaj wypożycza  
nia b ie lizny jest, właściwie mówiąc, 
wariantem wypożyczania  b ie lizny sto 
lowej, które funkcjonu je  już w No 
wyni Jorku od kilku lat. N ow e przed 
siębiorstwo posiada już w N ow ym  Jor 
ku 2.000 stałych klientów.

Sporty zimowe 
na równiku

Naw et w najgorętszym klimacie 
można będzie zażywać uciech spor. 
lów  zimowych, jak w ykaza ły  ostatnie 
doświadczenia nad przygotowaniem  
terenów narciarskich na zboczach gó 
ry  Mount Kenya we W schodn ie j A fry  
ce. W arunk i śnieżne na lodowcu Le. 
vis, 800 stóp poniżej wierzchołka tej 
góry, okazały się znakomite i w roku 
b ieżącym  po raz p ierwszy  otwarty 
tam został „sezon narciarski” . P rócz  

prowadzających modę sportów z i ­
m owych na równiku Anglików-kolo- 
nistow, do napici narciarstwa zabrała 
się również ludność tuby lezą. Okaza 
1 1 ona duże zdolność; i pojętność, mu 
rzyni odznaczają się bow iem  wrodzo  
nym zmysłem równowagi. Koloniści 
przypuszczają zatem, że sport 1 n 
rozpowszechni się wśród m ie jscowej 
ludności i Murzyn na nartach stanie 
się codziennym zjawiskiem  Zwłasz 
cza, że w oko licy  Mount Kenya m oż­
na upraw iać ten sport niemal przez 
cały rok,, choć trudno uwierzyć, że 
na tej szerokości geogra ficznej wyda 
cza ją  się gwałtowne zaw ie je  śnieżne, 
a w nocy temperatura spada obetnie 
do 18 stopni poniże j zera.

flrtvsta-rti*lnr7 t»łitrów mieisWIch

W. M A K 0 JNIK
PROJEKTY W NĘTRZ

(mieszkania, biura, sklepy I t, d j
Wiwulskiego 6 m. 15, tel. 23-77

Nowy stadion niemiecki

S p i !  Wm mm
te -Jźkm  I S B r *  m

Zdjęcie aa  sze przedstawią rzut oka na fra guu-ut olbr/yimego stadionu sportowego tm. 
Herm an Uoeringa, zbudowa-neso we W roc  *aw"iu, na -wzór stadionu olioypijskżego

w Berlinie.

ŻART NA STRONIE
Ś ‘  ś i. ’

Ballada o s za rym  człow ieku
W  czasie świątecznego w ypoczynku  —  » o  o jciec nył muralisią — - 
w  niedzielę przyszedł na świat Po r f ir ion  
i oarazu zamiar powzię to  (rzecz oczywista!) 
że pozna tycia  Biurowego w ir i on.

,kńU\

Przez dobrych lat kitka Porfir iona uczone 
byC w społeczeństwie jednostką zdrową, 
entuzjazmu, atmosfery czynu, wreszcie nm wstawiono 
kręgosłup ideowy,

I odląd do biura żmudne chodzenie rozpoczął 
aby odpraw iać Nabożeństwo W ie lk iego  Gryzmolenia 
T y lk o  w niedzie le  m og ły  w ypoczyw ać  zmęczone óczy 
tylko w  niedziele m óg ł się za jm ować myśleniem

Pew nej niedzieli (akurat po nieszporach} 
zakochał się (na śmierć) w  pewnej Helenie.
W  chwilach wolnych oa  zajęć począł błądzić po  borach, 
w  sidła ww ik łany tęsknoty oraz cierpienia.

T r zy  kwartały minęły. I  oto znowu w nitdzk-łę 
(bacząc, by godzin me m arnować biurowych)
Por f ir ion  z Heleną w para f ia lnym  kościele 
ślubem złączyli sw e drogi życiowe.

Drogi śTuibem złączone co niedziela na p iwo 
w iod ły  do brudnej cukierni Chasi Stupajki, 
a przed snem przeżywali swoją szczęśliwość 
na ławeczce malutkiej pod szmer bałałajki.

Lata odmierzane przychodzen iem  potom kow  m ija ły . 
P rzychodz iły  na świat potom ki rude, bronznwe i bure 
—  w wieku przep isowym  do szkół uczęszczały, 
by za o jca przykładem kiedyś uczęszczać do biura.

A  o jciec —  nie chcąc godzin m arnować w  biurze —  
znowu zasadom w ierny —  pewnej niedzieli •—• 
ostatecznie wędrów ką  ziemską się znużył 
i legł trupem na doczesnej pościeli.
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N o ia ik i w ile ń sk ie

TUTEJSZY RUCH 
KULTURALNO - LITERACKI

N a  „środzie’4 w cieniu MicJkinwius
(wiezyt k m  ibii w ioH
W acław a:
„M oja do Indyj kajakow a l y p r a j n 4.

tło .studia radiowego  
uUi pędzi spienioną dr nda9T 
Farys?!! Cień jego?!!!

Ach, lepiej nic pytaći 
to tylko Koraliiewicz z odozytem.' 

wyprawa du ludy j44.

W  »p e n  te< normalne pr-etiUtawieaiia za
a Im t o u o :

tańczy o  Inztiucli K onbiew icz, 
ilustrowany gramofonem.

r

W  gazetach znowu 

zaczęto drukować 

pamiętnik:
„M oja ite Indyj wypnawa kajakowa44.

r-»
Nawet w  teatrzyku „Nowości4* 
niezwyczajna w rzawa: 
i tu gości
dr. Korabiewicz w  RKeezu naukowym  
„M oja do  Indyj w ypraw a kajakow ą-.

0 N0WTM TOMIE WIERSZY 
MIŁOSZA

Najdsać fatwo. I wydać.
Pud tytułem „Trzy zimy44.
Ale przercytae? Trud wielki.
Nie każdy w rłręn n a .

' i* '-

CO Z KWARTALNIKIEM 
„ŚRODY LITERACKIE"?

‘.V-

tlzekamy. Kwartalnik nie wychodzi.
Coś się zepsnio widocznie.
Siły i zamiary muszą żyć w zgodzie, 
więc może właściwiej wydawać rocznik?

JA N  H USZCZA ,

M A T E R IA ŁY  D O  „ZA h  rU  N A  STRO NIE44 

N A LE ŻY  NA D SYŁA Ć  N A  ADRES R ED AK ­

CJI, D L A  A N ATO I.A  MIKUŁK1

M A R Z E N IA  K O B IE T ,
Zależnie od wieku marzenia ko 

biet zm ieniają się radykalnie.
W  20 lym roku pytają. „Jak i on

jest?”
W  30-ym roku: „C zy m  on jest?”
W  40-tym roku. „G dz ie  on jest?44

P O R A D Z IŁ .
—  Panie doktorze, w idzi pan te 

-raz, jak źle jest z nerwami męża. Co 
pan radzi?

—  Pow inn i państwo natychmiast 
wyjechać.

—  Dokąd?
—  Gdziebądź, byle nie razem.

DYSKUSJA.
—- W ięc  pan nie w ierzy  w nic?
—  W ie rzę  ty lko w to. co  ;-ozu- 

miern!
—  T o  na jedno wychodzi!

Z  M IŁO ŚC I.
—  Janku, powiedz nu, czyś się 

o ż e n j  ze mną z mił-ości, czy  dla pie­
niędzy

—  T y lk o  z miłości dla Ciebie, dtt> 
ga Lolu. bo pieniądze by ły  przeznaczo 
ne dla moich w ierzycie li

B A JE C ZK I T A T U S IA .
—  Mamusiu —  zapytuje synek —  

czy  każda bajka zaczyna się „Z a  góra 
nu, za lasami” ?

—  Nie, moje dziecko. Są bajki, 
które zaczynają się od słów: ..Mam 
dziś w ieczorem ważną kon ferencję” . 
Spytaj tatusia, to Ci taką ba jlkę opo 
wie.

W A B J A T .
W ełrodząc do saloniku, w k tórym  

zona gra na fortepianie, mąż zauwa 
ża, że w  jednym z okien jest w-rbiła 
szyba.

—  Co się to stało? —  rapy tuje
—  W yob ra ź  sobie, co za zuehwał 

stwo. Ledw ie  zaczęłam grać. nasz są 
siad rzucił w okno kamieniem !

—  Co za wariat! Przecie teraz bq 
dzie jeszcze lepiej słyszał

U  D E N T Y S T Y .*
—  Śmieszne! T ak i  duży chłopak i  

boi się wyrwan ia  zęba! A  mnie tyle 
w łosow wypadło  i nic nie bolało

N O W Y  S PO R T .
—  N ie  wzrusza to pana. że żona* 

lak płacze?
—  Ech, nie. ona uprawna sport 

wodny.

99Radca Strońć" wystąpił z „Wesołej 
fali iwowsKfei"

M łody  literat lwowski W ilhelm  
Korabiowski opublikował w  jednym 
z pism lwowskich list otwarty w  któ 
rym komunikuje, że występuje z zes 
połu „W eso łe j fali lwowsk ie j” , w  któ 
rej grał rolę „radcy  Strońcia” , rozmi 
łowanego we wspomnieniach z cza

sów przedwojennych.
P. Korabiowski wyslępuje z zespołu 
na skutek zarzutów’ czyn ionych , mu 
przez kierownictwo „W eso łe j  fa l i” , iż 
bez jego aDronaty urządził gościnne 
tournee w  różnych miastach prow in  
cjonalnych. _ [.„>

Niebezpieczny „pacjent”
okradł 35 gabinetów dentystycznych

Do mieszkania lekarza dentysty Ra 
zimierza Dziarskiego (Puławska 49) | 
w W arszaw ie zgłosił się jakiś pacjent. | 
Korzystając z nieobecności lekarza rze 
kom y pacjent usiłował skraść z gabi I 
netu złote zęby, szczęki i pieniądz44

W  chwili, gdy  przybysz plądrował 
po biurku i gablotkach dentysty we 
szła do gabinetu służąca, która pod 
niosła alarm. Zuchwałego złodzieja 
aresztowano.

Okazało się, że jest to oddawna

poszukiwany i notowany za liczne 
krad/ieże, specjalista od gabinetów 
dentystycznych Kaz 'm ierz Mos:ewi<.-* 
(Nalewki 13), który ma na sumień Q 
35 podobnych przestępstw. Mosiewi ^ 
jest z zawodu agentem ubezpieczemo 
w ym  i pracował w  jednym z towa­
rzystw. Zwolniono go jednak z pracy 
za różne nadużycia. Podczas rewizji 
osobistej znaleziono w  jego kiesze­
niach pęk kluczyków do  gablotek, 4 
złote szczęki. 29 plomb 1 t. d Mosie 
w icza ^sadzono w  więzieniu.
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Lida filią kulturalną Wilna
Felieton dla wszystkich, wnioski przede wszystkim dla Dyrekcji P. K. P.

Lidu, w styczniu.

Jeżeli kto.. wyjeżdża jąc po raz 
p ierwszy z W i ln a  do L id y  myśli, że 
traf tu w .środowisko zupełnie mu 
obce i nieznane, to grubo sit; mvli. 
Dozna aa pewno miłego rozczarowa 
nia stając jti? na gruncie lidzkim, 
gdzie z pewnością spotlka dużo sta­
rych znajomych z W ilna ; gdy za idzie 
wreszcie do .Am erykank i"  lub , W a r  
szawianki ‘ (pierwsza cukiernia, dra 
ga —  restauracja) będzie zdziwiony, 
że towarze,stwo lam spotkane jeśli na 
wet nie będzie dlań osobiście znaje 
me, to w każdym razie często spoty 
kane w W iln ie  i ^zupełnie n ie obce. 
Gdyby nie ś wiadomość miejsca łatwo 
można b y  ulec złudzeniu orientując 
się „po  twarzach", że się jest w jod 
nym z lokali w W iln ie.

I nic dz iwnego  W szak ren najrti 
chliwszy element środowiska lidzki- 
go  t. j. wojsko, stery urzędnicze, sądo 
we, wreszcie przedstawiciele fo r  mu 
jącego się tu z dość znacznym powo 
u/eniem przemysłu. są bardzo częsty 
mi gośćmi w W iln ie.

L ida  do niedawna była małą błot 
nistą mieścina o charakterze raczej 
rzemieślniczo — • ro ln iczym niż czy  
sto iniejslkim i życie kulturalne tego 
środowiska stało również na odpo­
wiednio niskim poziomie. W  ostat 
nich latach L ida  raptownie się rozra 
•stając ściągnęła tu dość znaczną ilość 
inteligencji (która oczyw iście  najeżę 
•niej napływała z rezerwuaru waleń 
skiego). Inteligencja ta wraz ze sfera 
mi wojskow ym i tutejszego garnizonu 
tworzy warstwę społeczną o wymaga 
niacli w  dziedzinie kultury znacznie 
wybiegających ponad te możliwości 
zaspokojenia, które może dać środo 
wisko udzkie.

Cukiernia nocna kna jpa, kino i 
biblioteka to wszystko, czym L ida  w 
ivm  względzie m oże s łn z t , ;  ale to 
przecież jeszcze nie wyczerpu je zapo. 
trzebowania cz łow ieka kulturalnego. 
N ie  m ów iąc już bow iem  o takim 11 

zupełitienui jak teatr, największą tu 
bodaj wagę będzie miała pewna at 
moofera środowiska. Nawet len sam 
typ rozrywek  w W iln ie  co w Lidzń 
będzie bardziej atrakcyjny w W iln ie  
i nie będzie raził swoją ciasnotą. 
Wrenzcie kwestia rozrywek kultural 
hych to jeszcze nie wszystko, b o  c/.ło 
wiek stojący na pew nym  poziom ie 
ma oprócz tego również bardzo sil 
uą potrzebę w yżyc ia  się intelektualne 
go  w odpowiednim  dlań towarzyst 
wie. czy' organizacji

Rucli intelektualny w  L idz ie  jest 
żaden O b jaw y jego  są wTybitnio m m i 
malne Dobrze po in form owan i o ty m 
odcinku życia l idzkiego nieco złośli 
wie twierdzą, że jedyną na tymi tere 
nie organizacją prze jaw ia jącą żvwTszą 
działa lność jest T ow arzys tw o  Ochro 
tiy Zw ierząt, które jednak m imo 
wszystko nie może urządzić nawet 
pochodu po mieście ze względu na 
sw e  szczupłe grono, ogranicza się 
w ięc do kolportowania broszur p. t 

.-.Protest suki przeciwko w iw isekcji"  
p rzec iw ko  zawiązywaniu  koniom  ogo 
n ów . . i t. p.

Ponadto próby poszczególnych o 
sób, c z y  o-rganizaeyj rozruszania sro 
dow iska pod względem intelektual­
nym, uątrafiąją na zasadnicze przesz 
kody Oto opow iadają  np„ że swego 

<czasu miai zjecnać du L idy  nie by le 
kto, —  sam Kaden... i m ów ić  o  lite 
maturze. A le w  L idzie  jest dość dużo 
/rganizacyj rozmaitego typu. Zebra 
•»v się więc kobietki na naradę i na 
wza jem  in form ow ały  się, że Kaden lo 
podobno  „m ason” i ..bezbo/nik".

W prawdzie  Km at odczytu nie na 
■idtęczał możliwości poruszania przez 
Kadena drażliwTycb zagadnień, ale... 
d iabe ł nie śpi. postanowiły więc po

zrywać a iisze i Kadenowy odczyt się 
rue odbył.

Opowiadan ie to- graniczy nieomal 
j e  sferą plotek, lecz jest dla tutej 
szych stosunków charakterystyczne. 
L idę, podchodząc do  n ie j od strony 
intelektualne - społecznej można 
bv podzielić na trzy części.

Siarzyj dawno tu osiedli onywate 
le stanowią element spokojny, nawet 
konserwatywny i w ierzący , z tych 
.der rekrutują się organizacje ,,Wm- 
ccntyncik ' i Akcji Kato l ick ie j” (do 
kladi.iej.sza nazwa musiała by 
brzmieć „A k c ja  kobiet katolick ich"), 
l/i ugą grupę przeciwstawną do 
pierw szej stanowi silny na terenie L i  
ery zawodow y ruch robotnic/}’ , który 
powstał tu w  zw iązku z rozrostem 
mie jscowego przemysłu i obpenie jest 
ostoją L id y  robotniczej.

Trzecia  w reszcie grupa społeczno- 
intelekiualna L id y  to inteligencja na 
p ływ ow a : wojsko, urzędnicy, nauczy 
oie lstwo i n ie liczn i przedstawiciele 
wolnych zawodów. Przedstawiciele 
całej tej trzeciej grupy w stosunku do 
prze jaw ów  ruchu społeczno atelek 
tualnego L id y  są z b. nielicznymi w y  
jątkami ca łkow ic ie  indyferentni. In 
dvferentyzm  większości tłumaczy się 
w sposón prosty —  zależnością służ 
bową, niezależne jednostki zaś w  

I większości w ypadków  stoją dość da 
leko od możliwości zmieszczenia się 
w  organizacjach charytatywne1 —  
wyznaniowych, nie będąc również 
predestynowanymi na przywódców ’ 
ruchu zawodowego, nie mają m o ż l i ­
wości wyżyc ia  się ideowego.

.leszcze jest jeden ważny pow ód  
nieistnienia ruchu kulturalno —  in 
telektualnego W Lidzie. Na przeszko 
dzie stoi tu: l -o  bliskość położenia 
W ilna  —  dużego- ośrodka kulturalne 
go; 2-0 psychiczne, towarzyskie, a 
często nawet organizacyjne powiąż i 
nia osób pracującej inteligencji w L i  
dzie ze środowiskiem wileńsk,in.

W y jeżdża jący  do pracy w L idz ie  
inteligent z W i ln a  bynajmniej nie zry 
w a ze swuiiin starym środowiskiem, 
traktuje istniejący stan jako życiowe 
p-. owizorium. Wilno- n ie przestaje 
d/iałać na niego z niedalekiej od leg 
łości jako pewna atrakcja stosunków 
towarzyskich, naukowych, czy  kultu 
ralnyeh i zmusza tym samym do u 
trzy  mywanie dalszego kontaktu zc 
starym miejscem pobytu, jak naj 
częstszego odwiedzania go i lokowa 
nia tam wszystkich swych nac. dej i 
a-mbieyj.

Naturalnie, ze tego rodzaju psy­
chiczne nastawienie istnieje w  więk 
szyiri stopniu wśród młodzieży niż 
starszego społeczeństwa, ale leż trud 
no się również spodziewać ż| wszej 
inicjatyw’ } ’ ze strony podstarzałych, 
zrezygnowanych  j g-odzących sie z 
losem starszych osób

Skutek tego psychicznego nasla 
w i en ui m ie jscowej inteligencji znaj 
dujemy w’ postaci paradoksu, że L i  
da środowisko liczne pod względem 
ilościowym nie zdołała w ytw orzyć  
żywszego ruchu kulturalno -—  inte 
lekiualnego. A trakcja pobliskiego W i l  
na wybitn ie w  tej dziedzin ie przesz 
k .adza .

Jaki stąd należy wysnuć wniosek? 
Czy należy dążyć do  wytworzen ia  r,vl 

pow iedniej atmosfery i ruchu w I-i 
dzie, czy należy raczej zbliżyć L idę  
do życiodajnego źródła i\\ilna) z dzie 
dż in ) rozr> wkowo -—  kulturalno —  
intelektualnej?

Ja osobiście głosuje za tym dru 
g,m Sposobem rozstrzygnięcia gło 
riu“  kulturalnego T/idy.

•Powody?
1) odpowiedniego środowiska o 

charakterze wysokich w a lorów  kul. 
fera lnych nie można stworzyć szlu 
c z n i1;

Z teatru dla dzieci

2) jeżeli by  takowe pow stało nawet 
m usiałoby być dość niedołężne i 

zbyt niędoskomałe;
.3) doprowadzenie go d o  odpowie 

dnio wysokiego poziomu, by ło  by na 
wet nie m ożliwe ze względu na sto 
snukowo n iewielką liczbę mieszkań 
ców  i konieczność łożenia wysokich 
kosztów (dziedzina kulturalnych roz 
rywek) Wnioski z pow yż&zego stanu 
rzeczy musi wysnuć dyrekcja  kolei 
państwowych w W iln ie  no i całe spo 
łeczeństwo lidzkie za inteiesowane w 
, przysunięciu" L d y  bliżej W ilna. W  
obecnym wieku pary i e lektrycz­
ności odległość pomiędzy dwoma 
punktami na ziemi m ierzy  się; a) 
ilością czasu straconego na przejazd 
1) wysokością opłat} ’ za tenże prz“ 
jazd. Zbliżenie więe Lidą do W ilna  
polegać musi na usprawnieniu komu 
nikacji na t }m  odcinku, zmianie roz 
kładu ja zdy  i dostosowaniu go do po 
trzeb społeczeństwa no i na obniżeniu 
opłaty za przejazd, która obecnie jest 
dość wysoka (5,20 zł. w jedną stro­
nę). Co do  rozkładu jazdy można 
by zrobić jeden zarzut zasadniczy Je 
żeli bow iem  pociągi z L id y  do W ilna  
odchodzą w czasie bardzo odpowied 
nim, o  tyle połączenia w kierunku od 
\vrotnvm (szczególnie popołudni iw c ) 
są pomyślane b. nieszczęśliwie. W  
ciągu popołudnia odchodzi z W ilna  
w kierunku L idy tr/} pociągi w sto

sunkowo krótkich odstępach czasu, a 
ostatni już o godz. 18,20-

Ten  ostatni pociąg należało by 
przesunąć koniecznie gdzieś na godz 
ok. 24 Komentarze do takiej zm iany 
nie są potrzebne, są one zrozumiałe 
same przez się i wynikają  z tej afi 
l iacji L id } ,  jako  ośrodka kulturalne­
go W una.

Pociąg natomiast, k tóry przyclio 
dzi z W ilna  do  L id y  o godz. 17,45 jest 
nieomal zawsze pusty, jest po  prostu 
dla L id y  za wczesny, a tym samym 
zbędny Dla sfer wo jskow ych  daje 
się znowu we znaki brak rannych po 
łączeń m iędzy  L idą a Gródnem (sie 
dziba DOK.). W y jeżd ża jący  w  spra 
wach służbowych w o jskow i muszą w y  
ruszać już w ieczorem  a w  Grodnie 
zak waterowy wać się do rana w ho 
tclu.

Pow yże j  przytoczy łem  kilka waż 
nych uwag dotyczących rozkładu jaz 
dv pociągów, n ie pretendują one anj 
clc kompletności ani wyczerpania te 
matu, rzuciłem je ty lko  przykładowo. 
Zadaniem bow iem  m ego  feljetonn by 
ła raczej ogólna analiza życia kultu 
ralno —  społecznego L idy , wnioski z 
tego sianu niech wyciąga Dyrekcja 
Kolei Państwowych, która winna 
stać na straży dwu zbieżni ch intere 
.sów: dobra społeczeństwa i w łasnej 
dochodowości.

Jan Duehnowski.

Ślub miss Europy

W| Londynie odbył się uroczysty śluh Miss Europy na rok 1036 p Antonethy Aigues  

(Hiszpanki) z p. Marcelem Desperear. Zd jęc ie  nasze pizedstawia młodą paię w ślub 

nym orszaku. Na lewo widoczna jest p. Laura Atikrns —  Miss Anglia zaś na prawo  

—  p. Line Lassalle —  Miss Francja.

Rada czarowniKa z  K re w a
Pan Izydor  Mont wił ze wsi Iłatko 

wicze powr. mołodeczańskiego nie 
mógł w żaden sposób zahodować by 
dła. Kupił jedną krowę w tym  roku, 
to mu do jam y wpadła i kark skręci 
ła, drugą inno rogami przMtodły, a 
trzecia i  n iew iadom ej przyczynny sa 
ma w nocy zdechła

Był ju . b lizk i rozpaczy. T y m  bar 
oz.iej, że i konik był m izerny i słaby, 
a tkrowy kupić czwarte j już nie miał 
za co.1

—  T o  c za r }  złych ludzi —  m ówi 
litu pewnego  razu żona —  treba bu­
dzie pajści na rada do czarownika.

Posłuchał d/iadźka Izydor rady 
swej lotny i na ju lro  rano nakłada 
łapcie, drugą parę z sobą zabiera, k ij 
w  rękę, i wali 30 km do czarownika, 
do Krewa.

Czarownik p o  wysłuchaniu Izydo 
ra poskrobał łyżką g łowę i mówi-

—  ICładzi 10 złotych na stół
Dziażka Izydor w y łoży ł  ostatnie

monety.
—  Nia majesz skacinkj i nia bu 

d/iesz mieć, pokal sobie za kradzom  
jo broszy nie kupisz!

Idzie  Izydor  do domu a w  głowie, 
aż  sie TOj od pomysłów Co to zro 
bić?

Bvł on dotychczas człowiekiem 
uczciwym ale twarda konieczność 
. musza stać się złodziejem. Stanie sie. 
bo inaczej —  zginie.

Zbliża się już do domu. Oto nagle 
spostrzego około drogi pasące się 
krowy miejscowego diaka. Krów ek  
dosyć dużo, n tu. pr/y drodze pasie

się jedna odosobniona jałówka. Zacza 
ił się Izydor, w ydoby ł torbę z Chle­
bem i dawaj pocichutku wołać;

—  Ciałuch, ciałach, cfałuch!
Jałówka spojrzawszy ufnie, zbliży’

la się do n iego i zaezęła jeść chleb. 
Tymczasem Izydor, narzucił je j sznu 
rek na rogi i w io  Krzakam i, kępam i 
i łozą odprowadził dobrych  parę k i lo  
metrów’ i znowu wyszedł na drogę

Od razu spotyka jadących do Ku 
i żeńca Zydków Słowo po  słowie i 
targ ubity. Sprzedał ja łówkę za 50 zł., 
a na jutro wr Leb iedziew ie  kupił so- 
bit inną. Cieszy się żona i cala rodzi 
na, że mądrze poradził czarownik  z 
Krewa i chwalą czarownika.

Tak trwrało praw ie  pół roku. aż 
do Bożego Narodzenia Jałówka się 
ocieliła i rzecz niebywała, odrazu 
wydała dwo je  cieląt.

W szystko  więc potwierdza, że cza 
równik  m ów ił  prawdę. Aż tu ostatnio 
stała s ię  rzecz n ieprzewidziana na 
• et przez czarownika. Oto zajeżdżają 
na p odw órko  lz yd o ia  nieproszeni go 
śrie; m ie jscowy diak w  towarzystwie 
dwucb posterunkowych i żydków  z 
Kurzeńca. Po  nitce do kłębka i I z y ­
dor musiał się przyznać do wnny. Od 
była się niezadługo potem rozprawa 
sadowa w Mołodecznie i I z yd o r  Mon 
tw ił nie tylko stracił k rów kę  z c ie la­
kami, ale i wolność. O trzym ał rok 
v 'ęzienia.

—  Kab -jon sabie jazyk  pałamau 
ba ły  czarawnik kreuski! —  p rzek l i­
na teraz żona Izydora. Wu-Bie.

A’ uli. niedzielę popularny teatr Orty ma zorganizował na scenie „Cyrulika W arszaw  

skiego” specjalne przedstawienie d la dzieci nocztnwców, Ileż to było radości i śmiechu, 
zwłaszoza, że w ro li artystów występowały również uctkjrakteryzowane dzieci. Repr< 

,dukov ane przez na/, zdjecie przedstawia w fotomontażn rozbawiona widownie dzie

cięca. oraz fragment zc «eeny

Mowy traktat handlowa
Ameryki z Anglią

W A S Z Y N G T O N  (Pat) —  Brytyj 
ski min. handlu i przemysłu Runci- 
man oświadczył przedstawicielom 
prasy, że w rozm ow ie  z prezydentem 
Roosevelteni ustalono podsetawy no. 
wego  traktatu handlowego St Zj°dn. 
z WT. Brytanią. Runcunan mówi, że 
naradzał się z prezydentem Rooseyel 
lem  o zagadnieniu surowców  dla nie 
których państw Ani St. Zjednoczone, 
ani W  Brytania nie odm a wdają n iko 
mu praw  do nabywania surowców, 
ale w inno to oię dokonywać w  dro­
dze normalnej w ym iany handlowej, a 
nie przez przyznanie kolom j. Runci 
inan unikał w tym ośwnadczemu w y ­

mieniania Rzeszy niemieckiej, lecz 
yy’ edług wiadomości ze yvszystkich źró  
deł, właśnie N iem cy były  g łów nym  
tematem ro/ntów w Białym Domu

Na zapylanie dziennikarzy, czy  
u - lawy amerykańskie nie utrudnią 
Y\ Brytanii yv razie  w o jn y  n ab yw a ­
nia różnych toyvaróyv, Runriman od 
powiedział: towary, które potrzebne 
by ły  W . Brytanii wt czasie poprzed­
niej wojny, obecnie nie są uważane 
za sprzęt wojenny.

Runciman kon ferow ał dn. 25 bm 
z sekretarzem dep. f :nansów —  M-or 
aenthau.

Strzelcy w Udzie nie próżnują
l ł  Pm. baw^f w’ L id z ie  komendant 

podokręgu  ZS. ob. Ikpt. Józe f Pittner, 
k tóry odbył szereg ikonferencyj na te 
renie miasta i przeprowadził inspekc 
ję pracy komendy pow. Z. S W  tym 
że dniu, p rzy  jogo  udziale, w obeonoś 
ci starosty pow iatowego  p. Miklaszew 
skiego odbyło  się posiedzenie zarządu 
powiatu Z. S. pod przewodnictwem 
prezesa Zarządu p. \\. W oronow icza , 
na k tórym  om ow iono  i załatwiono sze 
reg bieżących spraw organ izacy j­
nych.

W  zw iązku z rezygnacją niektó­
rych cz łonków  zarządu w grudniu, 
k tórzy  ze względu na nawał pracy za 
w od ow e j musieli zrzec się swoich 
f im k ty j .  dokooptow ano  na ich miej. 
see- starostę pow ia tow ego  p. T  Miik- 
laszewsk lego, naczelnego lekarza u 
hezpieczalni społecznej d-ra Tastrzęb 
skiego, kpt. Gnatowskicgo (któremu 
pow ierzono obow iązk i wiceprezesa za 
rządu) oraz ob/ Cz Krakowskiego.

23 bm. w  lokalu Ogniska Kole jo  
w ego  zorgan izowany został przez Za 
rząd Oadziahi Z. S. L ida  opłatek strzc 
lecki. w’ k tórym  wcięło  udział mk. 100 
st-zelców i strsełczyó, oraz kilkanaś

c i t  osób c pośród «tp-roe>z.onych gości 
m in. na opłatku by li obecni, pik 
Majewski, płk Nykulak, inż. Lasso 
ciński, prezes Federacji FZ O O  mjr 
W oron ow ic z  W ik to r  —  prezes Zarżą 
du Pow . Z. S. i inni. P. Starosta Mikla 
szewski, k tóry ze względów’ służbo­
w ych  nie m ógł przybyć na uroczys- 
tość nadesłał list z serdecznymi życ »e  
nismi.

Opłatek urozmaicon} został pro 
dukcjam i scenicznymi: jasełka, w ysię  
p y  baletowe, obrazek sceniczny, zor 
ganizowane przez oddział żensk) Z. S. 
pod k ierown ictwem  Komendanta., p 
B. Starzykówny. Produkcje sceniczne 
ze względu na staranne p r zy lo to w a ,  
nie zrob iły na obecnych miłe wraże 
nie. - ■ . . .

Po  uroczystości opłatka odb}4a się 
zabawa przy dźw iękach  orkiestry 
wojskowej, (która bezinteresownie zo  
stała zaofiarowana przez dowództwo.

Yastępnego dnia również prz\ bar 
dzo licznym udziale strzelców i prz/d 
stawneieli m iejscowego społeczeństwa 
odbyła się podobp« uroczystość w  
W awiórce . którą zaszczycił swą ober 
nością p. starosta T  Miklaszewski.

Pociąg naiechaf na furmanką
26 bm. ;-!» odcinka Siedlec —  Czeremcha, \ Prnasyna (go». jU .«w k J sk u ). Indrśe i j m  

o  p n k  13.10, pociąg osobowy Nr. 811, n- ca ło  jedynie kob sostal zabity 
nienlrzeżonym prxejesciiz'e kolo stacji Mordy wvp»dłrir była wbtsua nitustrożoośe. 
najechał na larm ankę Edw an ia Zdn n lj ».

Nowo - WNejka
1—  „ O R L E "  Na terenie Now e j 

W  i lejki w skromnych nara/ie rozmia 
rach rozpoczęło  działalność w ych o ­
wa wczo-oświatową. wśr<)d m łodzieży 
rzemieślniczej, p rztm ysłow ej j robot 
n iczej Zjednoczenu Polskiej Młodzie 
ży  Pracując „ O R L Ę "  —  powołując 
do  życia swój oddział.

Narazie  zebrania i odpraw y odby 
wają się w  prywatnych  lokalach czł. 
do chwili zorganizowania odpow’ ied 
niej śwńetlicy i czytelni

•Celem wyszkolenia odpowiL-dnicli 
instruKłorów Zarząd Kola wysyła sie 
dmiu cz łonków  (z tego 3 członkinie) 
na kurs wyszko len iowy j organi/acyj 
i;y do Szczawy Tam że rów nież odbę 
dzie  się i kurs narciarski.

Zainteresowanie mfodzic-ŻA pracą 
jest duże

Olkienikć
23 RM W E  W Ł A S N E J  S W IE T L I  

CY  odby ło  się doroczne walne zgroma 
dzenie czonków’ Zw iązku Strzeleckie 
go. Na zebranie przybyli m. in. w ice 
prezes pow iat. Zw. Strz A Rudziński 
oraz komenaant, rłm. Rusiecki. Zeb 
ranie zagaił prezes oodziału  p. Stan­
k iewicz, poczem  na przewodniczące­
go zebrania wybrano p. Kosonia. Po  
zapoznaniu się z porządkiem obrad 
z łożono sprawozdania z działalności 
z a  ubiegły rok, następnie przystąp io ­
no do wryboru nowego  zarządu, w 
skład którego  weszlj pp. Stankiewicz 
jako  prezes i pp Bokszański, Bernato 
wicz, Blok, Gwiaździńskj Kosoń, Lud 
wócki i Nikolslkj jako  cz łonkow ie  za 
/•zadu

Do ku m L ji  rew izy jne j  wybrano pp 
Czerwińskiego, Leonow icza  i M ick ie­
wicza. Następnie przewodniczący o 
mów i! plan pracy na przyszłość. W  
wolnych  wnioskach podniósł p rze­
wodniczący opiekę j pracę m ie jscowe 
go komendanta garnizonu, poczem 
wyrażono  mu podziękowanie.

W  końcu zabrał głos p. Rudziński 
k ió ry  w  treściwym j serdecznym prze 
mówien iu  om ów ił najważniejsze ce. 
1? pracy. K.ł J.

Mołodeczno
•—  P A N N A  M Ę  SrROI— Marla S . m t u  

kiew/cz»wa, zamu w MpłoUtcznie przj ulicy 
Piłsudskiego 18, lam ddńw ała , że w pierw  
szych dniach stycznia rb. skradznioo je j c 
2anikniętej skrzyni za pomocy oderwania  
deski —  25 rubli w złocie. W  toku doctm 
dzenLi usUilono. że pieniądze zabrała córka, 
Nadzieja, która do winy przyznała się i 
oświadczyła, że pieniądze wydała na kup 
no obuw ia i iibranL.

N i e ś w i e ż
—  AłKGJA D O K S Z T Ą Ł C A N IA  PO  

BO R O V IfL l i  w pow nieświeskim 
trwa w  dalszym ciągu. Około  1Ó00 
poborowych  dokształca się na 50 kur 
sach, zorgan izowanych  przez samo- 
rządy  i m ie jscowe nauczycielstwo. 
P ow ia t  nieświeski postawił sobie za 
zadanie, że żaden 7 poborowych pow. 
n ieświeskiego, nie poszedł do służby 
w o jskow e j bez umiejętności czytania 
i pisania oraz elementarnych zna jo­
mości obow iązków  obywatelskich.—- 
Akc ją  doszkalaniu objęci zostali 
wszyscy poborowz.

Szczuczyn
— n ie o s t r o ż n e  o b c h o d z e n ie  SIE

Z  BRO NIĄ . W  dniu 15 bm. w  m-ku Nubakin 

ee. p u « .  szezuczyńskiego, posłańuąywi Erze 
du w  Sobakipcach Sieka oska Zo
fta, lat 18, w  caasle czy,«r«zenia rewolweru  

prztuinaezwneso do obrony pnew ozu  poi Eto
wejto. ispowodowi la w yn tn il. laniąe e|ę w
lewe ramł< w okolicy stawu barkowego. W y  
mienionej noiiełono pierwszej pomocy, a  

następni* przewiesiono do szpitala -w E j-  
szyszkarh

Slonlrp
—  ZJAZD Z W .  P E O W I a K O W . 

W  sali rady m ie jskie j w S łom m it ©d 
był się doroczny walny zjazd człon 
łó w  koła pow iatow  go  Zw Pe ,wia- 
Ików w .Sł-mimio W y firaao  nowy za 
rząd z posłem A do lf  a u Sanna l.im nŁ 
czele. Ucnwaloao m in przystąpić 
do akcji Komitetu Budowy Domu 
Strzeleckiego w Słonimie

N O W A  S Z K O Ł A  P O W S Z E C H ­
NA. W  dniu 20 bm w Skrmidz.iach, 
gm. ko/łowieckiej, p o w . słonim.,kicgo 
u; stąpiło poś'w.ęcenie i o twarc ie je- 
dnoklasowej szkoły powszechnej Pol 
iskiej Macierzy Szkolnej Na uroczys­
tość tę zjechali ze Słonima przedsta­
wiciele władz państwowych ze staro 
stą pow ia tow ym  na czele. deKgsń sio 
tumskiego garnizonu podinspektor 
6/koJny oraz reprezenSieja pow ia to ­
wego zrzeszenia ZPO K .

W  uroczystaści t t j  wzięła gremia 
lnie udział miejscowa ludność z ks. 
proboszczem na czele.

Zgromadzonych puwitał w im ie­
niu Polslkiej Macierzy Szkolnej n o ­
tariusz Mieczysław P iotrowski. Z k o ­
lei przem ów il i  do zebranych p r zy b r  
li ze Słonima goście.

Po  dokonaniu aktu poświęcenia 
miejscowa dziatwa odśpiewała hvmi 
narodowy. Panie ze Zw. Pracy Obyw 
Kobiet obdarzyły  dzieci podarkam i 
a następnie ks. proboszcz podejm o 
wał przybyłych ze Słonima gości o- 
biadem.

Arasław
—  POŻAR. —  W  koi. KomaryazkL, g a  

d iy iw h e k ir i  13 bm. sp illbi aię łaźnia Hn  

rwonui Brjnurow iein Straty wynoszą ofc. 
Et. 150. Prsyesyną pożaru byfc» n l«u m v h u  
ODcnoorn •< się e ogniem w c u d /  sm ar  
nia lnu.

Stołpce
—  N a G łT  ZGON z f bm. o  g o * .  łC

m. 30 zmarła M onik i Jankowska,

na konduktora kołejowego zam. w Stołpeack. 
P « dokonaniu oględzin sądowo-lekorskiri 
ustalono, ż r  śmierć Ljstiyriia wskntek m n  

go  niedomagaiui, nerea, po przebytej gry­
pie. która przyr*yniVi wie » )  wshibli 
mięśnia rtuwegp

Pożary
1— Wi/.AH Y. *4  bm. w  koL stanyn ie

gin, pilskiej, spłonął ch lo r, śpłehrz i szopa 
ze zbiorami. W łaściciel Ignacv sierpur ok  

liczą straty na zł. 720.
21 bm. u Józefa Trauta w Li pozie spk» 

nał dom nnesdi liny ze spru tein domo-wyai 
1 ubraniem. Poszkodowany obłtcza straty 
na a . 2.600 Pożar powstał z .powodu wad 
liwego komina.

N a j m ł o d s z a  f c z e s t n i k  ur.
koTonacyjncch larzęign V I w  stc 

tar 1840
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Przyczyny strajku okupacyjnego
w fabryce dykty

Jak wczoraj podawaliśmy, w fa ­
bryce dykty przy ulicy Ponarskiej 
69, 'utrudniającej 275 robotników, 
wyouchł strajk oLupacyjny. Zatarg 
powsia l z powudu wydalenia z pracy 
jednego  z delegatów -robotniczych, na 
leżącego do  Zw iązku Zawodowego  
Przemysłu Drzewnego ZZZ

Przyczyn zatargu, który przybrał 
w rezultacie aż tak ostre form y, n a ­
leży “rzukać w ustosunkowaniu się 
właściciela fabryk i Rochlina przeby­
wa jącego  stale w W arszawie , t o  ro ­
botników dążących od początku ist 
u-enia fabryki do zorganizowania, w 
ram oth  ^iłbowiąizujących ustaw, 
związku zawodowego.

Fabryka, dykty przy Po irańskiej 
powstała na początku roku 1936 przy  
wyb itnym  współudziale kapitału war 
sławskiego, iktóry został skuszony ta 
niością surowca i ronotnika w 'V il- 
nic

Po  pewnym  czasie robotnicy fab 
ryki postanowili z własnej in ic jatywy 
zorganizować Związek Zawodowy. 
Było to zupełnie normalne dążenie 
•■oborników do powołania do życia 
oiganizacji, K t ó r a  by m óg ł*  w razie 
potrzeby stanąć skutecznie w obronie 
interesu ogółu robotników lub posz­
czególnych osób. Żadnych jednak 
żądań ekonom icznych nie wysuwano.

W łaścic ie l fab ryk i zareagował wie 
dv  na pow-stanic związku klasowego 
ulegającego w p ływ om  PPS, w y d a le ­
niem z prttcy ikilkudziesięcm robot­
n ików, wśród których znaleźli się im 
c jatorzy próby zorganizowania >ę 
Zw iązek klasowy został przez to roz 
bitv. Robotnicy przegrali Każdy oba 
w ia ł  -się dalszych represyj i „ p r i t w  
c i gan izacy jiie zostały usunięte z ż y ­
cia r o b o t n ik ó w  tej fabryki. Powstał 
w praw dzie  potem na teren i '  fabryki 
Z w iązek Strzelecki, do którego nule 
żą tu do dziś wszyscy robotnicy, je ­
dnakże związkowi temu przyśw iecały 

inne ceie
Kilka tygodni temu niespodziewu- J 

nie dla właściciela fabryk i wśród j 
robotn ików  doszło do porozumienia

temat zorganizowania Związku 
Zaw odow ego  wybrane na specjalnym 
zebraniu delegatów, przystąpiono do
/ZZ  j pracodawca zoidał postawiony 
wobec taktu dokonanego C»prawda 
przez pewien czas nie chciał u z t k u  

tego związku, robił trudności z wy 
wieszaniem ogłoszeń w  obrębie fabry 
ki. lecz inspektor pracy pouczy! go, 
że robotn.cs postępują zgodnie r. 
przysługującym im uprawnieniein i 
pracodawca nie ma prawa prze.-tzka- 
dzać im w tym. Do Związku żarno 
dowf-go należy obecnie 250 robotni­
ków

• IMAM* »  »<K»C« I »  MA)l£»SZA
h e r b a t a  

. *  K O P E R N I K I E M -

W  kilka dni po powstaniu Zw.ąz 
ku, jednemu z robotn ików  Kaz im ie­
rzow i Gobisowi, będącemu delegatem 
robotników, zaarzył się wypadek, 
przy nas/ynie. Wskutek przesunięcia 
pewnej p łyty pękła tak zwana „preń- 
sn". Robotnik wyjaśnił odrazu. że 
przyczyną wypadku jest jakaś medo 
kładność w maszynie. Zarząd fabryk i 
w ym ów ił  mu jednak pracę. Delega 
cja Związku w ciągu dw óch  tygodni 
szukała porozumienia z pracodawcą, 
lecz len był n ieustępliwy. Ponieważ 
jednak uobis należar do najruchliw  
szych in ic ja torów  i delegatów, pow  
stało podejrzenie, żie wypadek jest 
pretekstem do wydalenia dehgata  
robotniczego i że może to być począt 
kiem represyj. Odwołano się do In ­
spektora Pracy. Na wspólnej konfe 
rencjj dyrekcja  fabryk i mie zgodziła 
się na powołan ie  kom is j i  dla zhnda 
nia przyczyn wypadku. Pro jek t zaś 
len wysunął Inspektor Pracy  na one 
gda jszt j  konferencji. Wobec takiego 
stanowiska zarządu robotnicy samo 
rzutnie ogłosili strajk okupacy jny  i 
rozpoczęli go onegdaj o godz. ?-ej 
po przybyciu  do f abr yki d zLn ne j 
zmiany.

Polic ja  nie wrpuszczala w< zoraj 
[ do fabryk i pożyw ien ie  dla robotni 

ków, przynoszone im przez rodziny. 
Dziś na skutek interwencji starosiy, 
j. którego bawiła w tej sprawie dele­
gacja ZZZ wileńskiego, pro.siani 
wpuszczono.

Strajk ma przeb ieg  spokojny. W  
fabryce przebywa (ponad 200 osób. 
Robotn ikom dokucza tylko zimno. p i 
n ieważ po  wybucnu strajku zarząd fa 
bryki nie daje opału.

Strajkujący robotnicy żądają nic 
wydalania z pracy Gobisa o ia z  unor- 
m ouhjniu w ogóle w arunków  pracy i 
płacy w stosunku do wszystKich ro ­
botników .

W czora j o godz. 12 w południe w 
O kręgow ym  Inspektoracie Pracy od. 
była się konferencja, która n:-  dala 
i ezultatu.

Jak zwyk le  w takich razach zawią 
zał się Komitet „ tra jkow y  pod opieką 
mie jscowych władz ZZZ przy placu 
Orzeszkowej 11 a. Zadaniem Komitetu 
jest organ izowanie pomocy dla strai 
kujących drogą zbierania o f ia r  wśród 
społcczenclwa i robotników w W iln ie.

W Ł .

Izba Skarbowa walczy 
z wieczorówkami

i‘ . i * « . „i t "i * • * " • i i»• ♦ • ■ • • * • *
Je: c f i a  o r ( ł f A u ł < i  b e #  u g r o l r u  s l r a z i f / q c e g o * *

P o m o c  z i m o w a  d l a  b e z r o b o t n y c n

u i u  tam. J » c u  oeŁA..*,
W. W w ł ł - U w l l

Poruszyliśmy przed kilku uniami 
spraw ę t. z w w ieczorówek w urzę 
dach skarbowych w W iln ie  i na pro­
wincji. W ieczorów ek  które co dzień, 
często i w niedzielę w n ieprzerwanym 
ciągu miesięcy i lat. zabierają urzęd­
n ikow i skarbowemu cały teoretyczni - 
wolny czas po południu, pozbawiając 
go możności korzystania / k u ltu ra l­
nych rozrywek i normalnego wyp  » 
czynku, przysługującego mu po usia. 
wow y m siedmiogod7innym dniu pra 
cy. Artykuł nasz ( „W ię źn iow ie  bez 
wyroku skazującego") nie przebrz­
miał bez echa.

W7 języku skarbowcow wieczorów 
ka nazywa się dykowaniein. Przyjść 
na w ieczorówkę, to znaczy przyjść 
dykow ać Otóż dykowania takie byłv 
tolerowane, a ściślej m ów iąc często 
zalecane przez k ie row n ików  poszczę 
golnych urzędów Chodziło o odrobw 
nie zaległości, powstających podczas 
godzin  normalnego urzędowania.

v Jak nas obecnie informują, stano­
wisko dyrekcji Izby Skarbowej w 
spraw ie w ieczorówek było inne, prze 
ciwne temu. Dlaczego jednak we 
wszystkich urzędach skarbowych u 
rzędnicy, narzekając, dekowali i dy 
kują? Ńa to odpowiedzi nie mamy.

Obecnie zaś w ieczorówkom  zosta 
la  wypowiedziana nieubłagana wal 
ka. VV Izbie Skarbowej odbyło się kil 
ka zebrań, na których sprawa ta była 
szczegółowo i wn ik liw ie  omawiana. 
W najbliższych dniach ma ukazać się 
specjalny okóln ik Izby Skarbowej za 
bran iający pod groźbą sanikcyj* służ­
bowych, w ieczorówek wogóle  i zezwa 
łający w wypadkach tylko wyjątko  
wych spowodowanych względami 
bardzo ważnymi, na zorganizowanie 
najwyże j trzech w ieczorówek w  cia 
gu miesiąca. T ak i jest projekt okól-

uii-ka, który m a  być przedstawiony do 
akceptacj. , dyrektorow i Izb y  Skarbo 
wej po jego pow roc ie  z urlopu w yp o ­
czynkowego. Należy przypuszczać, że 
dyrektor nie będzie m iał zastrzeżeń i 
okólnik iku w ielkiemu zadowoleniu u 
rzędników podpisze.

A  co będzie groz iło  urzędnikowi 
skaibowemu który, pow iedzm y na 
prowincji, nie mając czasem nic do 
ronoty w  dzień, wieczorem, za milczą 
cym przykładem swego naczelnika 
wpadnie na „parę  godzin do urzędu11. 
M ów ił już o tym n.a kilku zebraniach 
urzędników skarbowych naczelnik 
wydziału I  Izby  Skarbowej. Urzędnik

taki o trzyma „minus w  ocenie jegO 'r' 
pracy i pflności w załatwianiu spraw 
podczas nłtrmalnych godzin  urzędo­
wania. Będzie uważany za pracowni­
ka opieszałego, niemrawego" i t. p . , I"

Tak ie  są intencje okólnika i kary 
wypły wuj^ce z niego Komu jednak 
bęazie pow ierzony  nadzór bezpo.śred1 
ni, iklo będzie stawiał w razie potrze 
by te mmusy? Logiczna odpowiedz 
nu to pytanie pow inna brzm ieć —  
„n a c ze ln e j  urzędów'1'. Na razie jed ­
nak s.ie w iem y jak <łe sprawa zostanie k 
rozstrzygnięta.

W każdym razie sprawa w ieczoró­
wek ruszyła z miejsca. wł.

Apel do Społeczefistwa
Wiieńszczyzny

W o je w ó d zk i  Kom itet P om ocy  Zi 
n iow t j  zwraca uwagę całego społe­
czeństwa wileńskiego, że dobrowolna 

świadczenia na poinoc z im ową bezro 
botnym nie są równom iern ie wpła­
cane przez poszczególne grupy zawo 
do we.

Poza  światem urzędniczym (in„ty- 
tucyj państwowych, samorządowych 
i prywatnych) wojskiem i policją, któ 
it  bardzo term inowo wpłacają dobro 
wolnie przy jęte na siebie normy o. 

płat, pozostałe odłamy społeczeństwa 
z małymi wyjątkam i nie wywiązują 
się term inowo ze świadczeń.

z Biorąc jiod uw'agę, że świadczenia 
nasze są wyją tkowe —  tak w y ją tko ­
we, że staje do pom ocy całe społeczeń

Wiadomości radiowe

Stołeczny Komitet 1'ornoc, Z.m owej bezro bornym rozpoczął w wietu punktach roz­
dzielczych w W arszawie, za pośrednictwem instytucyj i orgau iłucy j spwłecznyeh roz­
dawnictwo odzieży zimowej d la  benobotaych , izebranej przez Komitet z ofiarności 
mieszkańcu>» stolicy Zdjęcie przedstaw ia fragment z  rozdawnictwa odzieży zi
mc,wej bezrobotnym kobietom w punkcie rozartelcrym, zainstalowali} m w  Parku

100 Pociech

TW Ó R CZO ŚĆ  S T A N IS Ł A W A  KAZURY. 
Autdycja radiowa.

X IV  audycja i  cyklu „Sylwetki kompo- 
zytorńw polskich'1 dn. 28. I. o godz. 21.00 

przyniesie utwory Stanisława kazury, m u­
zyka znanego nietylko ze swych kompozy- 
cyj, lecz także ze swej pracy _ pedagogicz 

liej i organizacyjnej. Kazuro jest również 
autorem popularnych podręczników szkol­

nych. Jemu wreszcie zawdzięczamy wycno 

wanie muzyczne licznycti rzesz młodzieży, 
oraz istnienie chórów, które Kazuro otacza 

szczególną opieką. D la chorow tych skom ­
ponował artysta wiele cennych utworów. 
W  audycji poświęconej jego twórczości lis 
lyszą radiosłuchacze kom po.ycje fortepia­
nowe, kameralne, pieśni oraz fragmenty 

z ope.-y „Powrót' . Różiunodnośó ta stwo 

rzy pełny obraz oddający rodzaj twórczo 

ści Kazury. "odział w  koncercie wezmą licz 

ni sobści oraz chor i orkiestra Polskie i o 

Radia pod dyr. kompozytora.

LE O P O L D  M UN ZER  GRA W  RADIO  

B E E T H O Y E N A .
Powszechnie znany pianista Leopold  

Munzer, który niedawno występował w  roz 
głośniach zagranicznych w ybtal tym razem  

do swego progi amu wyłącznie utwory Beet 
hovena. Będą to: Polonez C dur op. 89, W a  

nacje i Fuga E ' dur op. 35 „Eroica“, opar

I ta na tym samym temacie co III Symfonia, 
oraz „Bagatelkę11, a więc utwory stosnnko 

wo nieznane i mato grywane, koncert ten
zainteresuje bez wątpienia wszystkich miło 

śmków muzyki wielkiego kompozytora. —- 
Koncert ten nadany będzie dnia 28. I. o go 

dżinie 19.00.

siwo z władzami -najwyższymi na cze  
le —  trtii- wolno nam am na chwilę  
opóźn iać w p ływów  ze „wiadczeń. 

gdyż akcją pomocy może na t jm  u. 
cierpieć.

Komitet apeluje, aby n iezwłocznie 
wszyscy zalegający ui.v-.ili swe świad 
< z in ia  w terminach najbliższych, 
gdyż już na luty Komitet zmuszony 
j< sl ograniczyć norm y dotychczas 
dosowanych świadczeń dla bezrobo 
In y c li.

Komitet ufa i wierzy, że wszyscy 
zalegający wpłacą, lub ekwiwalentem  
o produktach złożą swe o fiary y. 
wysokościach ustalonych i p r zy ję ­

tych [irzcz siebie inorm.

Komitet W o jew ódzk i w zyw a  

wszystkie Komitety Miejskie i P o ­
wiatowe, aby na specjalnych zebra- 
niach w najl)liższ\m terminie om ów i 
ty z przedstawicielami grup społe- 
, ;eń s lw a  konieczność term inowego 
tuszc/ania świadczeń.

W O JE W . K O M ITET  O BYW  

Z IM O W E J  POM OCY B E ZR O ­

BO TN YM  W  W IL N IE !

„JAK CUD ZE  DZIECKO  STAI O S llj 
SZCZĘŚCIEM  SAM OTNYCH  L L D Z I“.

Eugadanka proez rad o.
Ludzie bezdzietni odczuwają pewną pust 

kę w  swym życiu. 1 dlatego zdarza sie czę 

sto, że biorą na wychowanie dzieci cudze. 
Obecnie akcja umieszczania dzieci nie ma 
jących rodziców w  rodzinach zastępczych 

prowadzona jest -planowo i racjonalnie 

przez instytucje opieki społeczenj. Dzięki 
niej wiele dzieci znalazło dom i rodzinę 

wielu saimouiycn łuazi wprownaziło dz;cc 

ko do swego pustego domu W ychowanie  
dzieci -nie -mających rodziców w  rodzinach 

zastępczych będzie tematem pogadanki ra 

diowej, którą wygłos., w dniu 28. 1, o godz. | 
17.00 Róża Kisielewska-Zawadzka. W obec  

dążenia Ministerstwa Opieki Społecznej do 

rozszerzenia akcji tworzeniu ,odzin zastęp 

czych na catym całym  obszarze Eolski, po 

gadanka powinna specjalnie zainteresowa1' 
l»racownil<ow- opieki społecznej instytucyj 
samorządowycli i prywalnych.

Dzień 1 lutego 
w szkołach

W  związku z przypadającym i dnia 
I lutego Imieninami Pana Prezyden­
ta R. P  Kuratorium O. S. W . wydało  
zarządzenie, by młodzież wszystkich 
szkół zorganizowała uroczyste obcho 
dy ku czci Dostojnego Solenizanta.

Obchody te mają być wykorzysta^ 
uc celem pogłębienia u młodzieży zna 
jomości Kmistj tucji z dnia 23 kw.et 
ma 1935 roku, zwłaszcza zaś zrozu 
mierna zasady zwierzchnictwa Pana 
Prezydenta nad wszystkimi organami 
państw;», którą ustanawia Konstytu 
cja.

Obchody bęclą poprzedzone nabo­
żeństwami szkolnymi tam, gdzie jesł 
świątynia na miejscu.

M a c z e w s k a
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PRZEBŁYSKI
Około jedenastej rannej Oleś rw a i  z kopyta na 

Suipiozki Miał odnieść z polecenia Zana jakieś książ 
ki f i lomacie Kozak iew iczow i. Kozak iew icz mieszkał 
u pewnej w dow y przy  L.a lwaryjskiej drodze; idąc 

tam, mijało się kościół swńęiego Jerzego, a więc, tym 
samym, okolice  pensjonu Deybeliow  Oleś nie mógł 

powstrzym ać się od pokusy zboczenia w  w ijący się 
m iędzy sadami zaułek Od- czasu pamiętne j ro zm ow y 
w  sieni czuł dla Feli w ielką siostrzaną serdeczność 

O tej porze panny zazw ycza j szły na szpacjer. A nuż 
ją zobaczy? będzie m ógł ukłonić się uprzejm ie i go ­
rącym spojrzeniem zapewnić o swonn w ieczystym 
oddaniu. Może je j to sprawi przyjemność? Ostatnie, 

mi czasy była c iągle smutna.
Mróz szczypał nieźle. Oleś co chwila  zde jm ował 

rękawice i rozcierał sobie uszy Nu wąskiej uliczce 
w iśn iow e i jabłonne sady drzemały, obwalone w ie l­
kimi czapami śniegu. Niskie dworki parterowe kryły 
się za ich gałęziam i jałk ca białą kratą, Jeden z tych 
dw-orków byt piętrowy i* nieco naprzód wysunięty, 

tak, że okien jego, grających złociście w słońcu, ż a d ­
ne d rzew o  nie przesłaniało. Tu wl iśnie mieścili się 

Deybellow ie ze swymi pupilkami-
Oles, udając, że ma tutaj jakiś sobie ty lko  w ia ­

dom y interes, szedł drugą stroną zaułka; potykał się 
w  głębokim  śniegu i za każdym krokiem  pozostaw iał 

za soba zalane błękitem siady. W ym in ą ł  już dworek 

Deybełlów  i przystanął pod murem przykościelnym, 

zdumiony- n iezwykłym  widokiem.
Przed Deybełlowskrm gankiem stały czarno la. 

k ierowane sanie, p rzystro jone n iedźw iedzim  iartu- 
chem, zaprzężone w  trójkę kary-ch koni. Na koźle nie 

b y ło  nikogo, a  konie, tuż przyr pysłku, trzym ał rosły- 

„d ieńszczyk“  w wysok ie j fu trzanej bermycy. Oleś 
postanow ił sprawdzić, co to ma znaczyć. Postawił

kołnierz sw o je j  m izernej czujiki, kapelusz wcisnął na 

oczy, p rzyk le i ł  się ca łk iem  do muru i cz"kał, cb da 
le j będzie.

Na razie nie było nic, ty lko konie b iły  kopytam i 

w śnieg, że pryskał na wszystkie strony, a „diońsz 
c zyk 11 uciszał swój zaprząg przeciągłym, n iea ityku. 
łowanym  postękiwaniem

Nagle  chmara wróbli, uw ijających się między- 
końskinu nogami, tfurknęła hałaśliwie na mur. Drzwi 
stuknęły, przepuszczając parę osób, schodzących z 
ganku Przodem  szła służąca Werusia z kluczem od 
furtki w  grabiałej łajiie, za nią jakowaś piękna dama 

futrzasta i toniasta, obok damy, w narzuconej na­
prędce salopie, Deybellowa cała w dygach i słodkich 

uśmiechach Przeginała się wdzięcznie, krygowała się 

szczebiotliwie, m izdrzyła się, aż obrzyd liwość brała, 
do  ogn i.dookie j damy. Z;i nimi szedł rotmistrz Peł 
skij. Oleś by łby go  w piekle ro/poznał chociaż w i­

dział raz ty lko  i przez krótką chwilę Na samym 
końcu szła Fela w popie licowej szubce i z miną ni 
to strapioną, nito skonfundowaną... Oleś zdębiał tak 
że ruszyć pow ieką niebyłby potrafił. Huczało mu w  

głow ie  i pulsa b iły  gwałtownie; b i ł  tak wściekły, że 
aż czerwoni płomienie tańczyły mu -przed oczami 
po śniegu

Tymczasem  dziwaczne t jw arzys tw o  lokowało  
się w sankach Futrzasrta dama usadzała Felę obok 
siebie, a rotmistrz Pełsk ij ot-ulał jt obie swoim far- 

tuchem niedźwiedzim Polem  itdebrał lejce od 
„d ieńszczyka“ , wskoczył na kozioł, „d ieńszezyk 
upzepił się z tyłu, na płozach. Futrzada pani obró­

ciła się i skinęła ręką pozostającej na ganlku Deybei 
lowsj. Fela przez cały czas miała g l iw ę  nisko spusz­
czoną, nie patrzyła na prawo-, ani na lewo, nie do 

strzegła Olesia, stojącego na boku. jrod murem. Roi 
mistrz 'Pełskij , g iknął“  przera/.liw ie. konie porwał* 
się z miejsca tak gw-ałtownie. że sanki podskoczyły 

na ioK ieć  w  górę, a strojna dama wydała boleśnie 
om dlew a jący  krzyk. Potem głąb śnieżnego pyłu p rze ­
słonił wszystko.

Oleś chw ilę  postał w miejscu, a po lym ruszył 

twolna w stronę Zielonego Mostu. Po  drodze pytał 
„am siebie, czy mu się nie przyśmło? Czy stotrie 
Fela Micew-iczówna, promienista Pełi, pojechała so­

bie na spac-r z lą podejrzaną damulk.. i z jej ino 
skiewskim kochank iem 9 Jeśli to* nie by ł  oman, to 
była zdrada. I nie tylko zdrada miłosna wobec Zana, 
ale, stokroć gorsza, zdrada promienislości, na której 
•zakładała się przyszłpść o jczyzny, nauki i cnoly. 

A  na domiar złego, przyk ład  płynący z góry. ze 
szczytów, „kąd się czegoś podobnego  nikt nie spo­

dziewał.

Oleś nie uświadamiał sobie wystarczająco jasno 
wszysBkicli konsekwencyj, wypływa jących z postępku 
Feli. Raczej czuł to ca łym  sobą, ale czuł dobrze i cier. 

piał n iewymownie.

Noga za nogą w lókł się ulicą iWilenską do Z ie ­
lonego* mostu, potem wybrnął na Kahyaryjską drogę, 
p rzy  której, już dobrze za miastem, odnalazł kwa 

terę Kozakiewicza.

Aż do  le j chw ili Oles nie namyślił się dosla lecz­
nic nad ważnym zagadnieniem: jaki jesł teraz jego  
obow iązek? Głęboko zmieszany, oddał książki panu 
Stanisławowi, nie dosłyszawszy n iw e l  dobrodiis/negi 
ofuknięcia, za co tak późno? i odm ówiwszy szklanki 

herbaty na rozgrzewkę, o której m arzy ł przecie całą 

drogę.

Zatopiony w myślach po uszy, wędrował z p >\\ 

rotom do miasta.

Odrazu postanowił, że nie zatai lego. co  widział 
Pod tym względem nie m ia ł nawet żadnych wątp li­
wości. Nei wiedział tylko, do  tego się z tym udać? 

Najłatw iej byłoby do Gzeczota. ale Czeczot nic p o w ­
rócił jeszcze z W arszawy. Malewski dziś —  jutro 
nuał w-yjechać na wojaż zagraniczny, nie godziło  się 

utrudzać go w ostatniej chwili. Do Jeżowskiego Dć 

Oleś nie śnuał Pozostaw ał oh*na Adam ? Cóż by łoby 
w  tym  niewłaściwego? Adam z pewnością prze jm ie  
się sprawą Zana jak w fasną i porad co robić da­

lej. A le  pójść tak sobie ni z tego ni z owego  do Ada­
ma? T a k  po prostu zapukać do jego  drzw i? Rzecz 
niełatwa. Gdybyż jakaś wskazówka. . jakiś znak...

Tuż za mostem babina, brudna i łachmaniasla 
potknęła się nieostrożnie na grudzie Z naddartej tor 

by wypadł kawał czarnego chleba; sięgała po  niego- 
niezdarnie ślizgając się po gołoledzi a m ija jący pa 
niczyk z psich f ig lów  odsunął chleb dalej laseczką, 

raz i drugi. Staruszka nie śmiała wdrknąć na pa ­
nicza; chylała się coraz niżej, juz praw ie7stawała na 
czworaki, ku w ielk iej uciesze zbierającej się błyska 
wiozuio gaw itdz i.  (Ileś .skoczył naprzód, porw ał chK-h 
i oddal /tłumionej babie. Paniczysk u m itchnął się 
ironicznie, jakiś starszy mieszczanin coś powiedział 
z uznaniem, baba zaczęła głośno błogoshiwdć:

—  Niechaj tobie Pan Róg w twoich myślach bło­
gosławi!

Tak, to byt wlasiiic znak. Oleś ruszył ostro przed 

siebie, depcąc en, rgicznie chrzęszczący śnieg. Złapał 
oddech dopiero pod drzw iam i Adamt. Tu przez 
chw ilę  zbierał odwagę do  kupy, nim zapukał drżąc, 

w sobie i czując w  uszach j)r-z\kre palenie

15.

Adam odwrocił się razem z krzesłem ku wcfio 

dzącemu Olesiowi Miał jak i wykJe nieodstępną lulkę 
w zębach i przyglądał się intruzowi ze ściągniętymi 
brwiami. Zdawał się go  nie poznawać.

Oleś dostrzegł z przerażeniem, że na stole lezal 

papier, pocięły na ćwiartki. Z n a c zy ło  to, że Adam 
pisał. Oleś w-targnął tedy do Adama w chw ili  na jm nie j 
s losow ne j.  W iadom o by ło  jak Adam tego n ien aw i­

dził;  w takich chwilach jeden tylko Czeczot miał 
do niego występ. Świadomość popełnionego nietaktu 
spraw-iła, że Oleś zgu b ił  cały p rz y g o to w a n y  pu drodze* 

zapas słów. Stał teraz bezradny, z rękami zwńeszo- 
nymi wzdłuż ciała, ty lko  językiem zw ilża ł zaschnięte 

wargi.

, i  (D. c. n.)
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Dziś Objaw. św. hgnieszki. 
Jutro Franciszku Saltzego.

Wschód sioóca — g. 7 m. 20 

Zachód słoóca — g. 3 m. 45

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U.S.B. 
w Wilnie z dnia 21.1.-1937 roku.

Ciśnienie 768
Temperatura średnia —  20
Temperatura najwyższa —  Iż
Ttm peratura najniższa —  25
Opad —
Wdati póln. „schodni
Tendencja spadek 

t  Uwagi: rano nifjlH

—  Przewidywany przebieg pogody do 

w itru tra  dnia 28 s tiran U  według PlM -k  

1937 r.
W  południowych dzielnicach pochmurno 

i opady śnieżne, poza tym dość pogodnie.
Jeszcze v całym kraju mroźno.
Um iarkowane wiatry wschodnie i połnd 

niowc — wschodnie.

WILEŃSKA

K O M F O R TO W O  U R Z ą D Z O i lY

H o t e l  S t .  G E O R G E S
w W I L N I E

Apartamenty, łaz enkt, telef w poKojach 
Ceny bardzo przystępne.

P R ZY B Y L I DC  W IL N A :

—  Do hotelu GeorgcsA: Goltz Mariusz, 
ziem. z Brześcia n. Bugiem- Lanuans Ab- 
rams z Łotwy; Kosowski Maksun z Łotwy; 
Rozemann Naltali z Ham burga: .>zlajmaii 
Stanisław z W arszaw y; inż. Zweig Ignacy 

ze Lw ow a- Bargiel Jan ze Skoczewa; W eic  

mail Jeresa z Łodzi; Ciundziewicki Anrzej 
z Bienk-y; Itządirowski W itold, przemysło­
wiec z W arszaw y

HOTEL EUftOPEJSiO
Kienaszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w poKojacn. Winda osobowa

MIEJSKA.
—  Y i r i u B u S A  RE D Ą  P R Z E J E Ż ­

D Ż A Ł Y  K O L u  K A T E D R Y
Starostwo grodzkie wileńskie ko 

„nunikuje, że z dniem 28 bm. ruch ko 
Jowj na placu Katedralnym będzie 
się odbj wał obok katedry, a nie, jak 

* dotychczas, ul. Magdaleny koło gma 
•chu 1 rzędu \Yojevvódzkiego.

GO.NFODAKG/ \.
—  O CE NY M A K S Y M A L N E  NA 

MIĘSO. Cechy zw iązków  wędliniar­
skich chrześcijan wystąpiły z żąda 
niem wprowadzenia maksymalnych 
cen na mięso, pochodzące z uboju ry 
lualnego

' W  najbliższych dniach na teren 
W iieńszczyzny przybywa komisja z 
mmistr Przem. i l landlu na czele z 
radcą Lisowskim celem zapoznan.a 
się z wynikami wprowadzenia nowej 
ustawy ubojowej.

—  W zd tO N f  W Y W O Z U  PR ZE Z  
STACJE  G R A N IC Z N E  W  grudniu 
nb. ■••oku w yw iez iono  przez stacje gra 
niczne D O K P  W ilno  i>52 wagony la 
tdunków, co  stanowi w oprówmamu z 
m. listopadem ub. roku wzrost o 05 
wagonów ładunku. Równocześnie w 
tym  samym miesiącu dał się zauwa­
żyć  silny spadek przywozu, łktóry w 
iporównaniu z m listopadem ub. ro- 
ku zmniejszy ! się o 58 wagon' >w\ o- 
.siągając liczbę 70 wagonów’ ładunku.

—  U B E ZP IE C ZA LN IA  SPOŁ., któ 
ra oblicza zaległości terenu W ilna  na 
500 tys. z ł ,  przystąpiła do egzekwo­
wania tych zaległości.

SPR A W Y  SZK O LN E

—  W YC IECZK A  DO  ZA K O PA N E  
GO N IE  O D B Ę D ZIE  SIĘ. Wobec  
trwania silnych mrozów i licznych 
chorób grypy. Termin wyjazdu szkol 
nego pociągu popularnego do Zako- 
panc-gn zostanie ustalony. Os-oby. któ 
cc z racji zmiany terminu nic zsunie 
rzają jechać na wycieczkę uprasza 
się o powiadomienie o powyższym  
na piśmie Komisjj Wycieczkowej KU 
eatornim O.S. Wił., d/a dokonan.a 
zwrotu wpłaconych pieniędzy. Pienią 
dze bęaą zwrócone za nośrcdnictwcin 
PK O , na adres tych szkół, ktere prze 
stały zgłoszenie na wycieczkę.

—  N IE  W O L N O  C A Ł O W A Ć  SIE 
W  SZKO LE . W obec panującej grypy 
w  szkołach powszechnych i średnich, 
w ładze szkolne wvdały  zakaz całowa 
nia się oraz całowania rąk nauczycie! 
kom, przełożonym i tp.

A K A D E MI I  KA •

ZA R ZĄ D  A K A D E M IC K IE G O  
O ŚR O D K A  Z D R O W I \ USB. w Wilnu- 
Oddział „ A “  uruchamia z dniem 28 
stycznia rb. w związku z otwarciem 
Uniwersytetu łaźnię przy ul. Uniwer 
syteckiej 4. Rozkład dni i opłaty jak 
dawniej.

ŚO D ALICJA  M A R IA S s Ka  A- 
K A D E M IK Ó W  USB. W  W IL N I E  o- 
głasz.a, żc w  dniu 28 stycznia 1937 r.
0 godz. 17 w lokalu własnym (W iol 
ka 65) odbędzie się zebranie sekcji apo 
logetycznej z referatem sod. Fr. Ben 
diga. Obecność członków obowią/ko 
wa. Goście mile widziani

z e b r a n i a  i

ZE B R A N IE  T  W A  ŁYŻ W  1AR 
SKIEGO. W  dniu 28 bm odbędzie się 
w kancelarii ślizgawki w parku mi 
cen. Żeligowskiego Doroczne W alne 
Zebranie T-wa łyżwiarskiego o godz 
17.30 w pierwszym albo o 18 w dru 
gim terminie.

Z P u L lU IL
, KOM I M A R  KJ D LA  POLICJA.\ 

IO W  Komenda PP. otrzymała trans 
port czapek —  kominiarek dla polic 
jam ow, pełniących służbę na po.ste 
runkach ulicznych i patrolowych.

AKCJĘ DOŻYW JANI i BIED 
NYCtfł D Z IE-CI w Wil/rie jirowadzi 
Rodzina Policyjna od jesieni r. nb. 
W chwili obecnej ilość dzieci, który 
nij się Rodzina Po licyjna zaopiekowa 
ła zbliża się do 100. Fundusze na pro 
wadzenie tej akcji Rodziną otrzy 
mu jo z dóbr .wolnego opodatkowania 
się na ten cele oficerów’ , podo ficerów
1 szeregowych P P

W dniu 2(> bm. za otrzy mane od 
insp. wojew. H. Jacyny 100 zł. Ro. 
dżina Po licyjna zakupiła dla 30 ,1/ie 
ci kalosze, w o jłok i i ciepłą bieliznę.

W tej m iłe j uroczystości wręcza 
ni i dzieciom prezentów, jaka się od­
była w świetlicy po licy jne j (ŻeJigow 
sikiego 4) wzięło  udział prezydium z 
pp- Jacy nową, Tomaszewską i Fran 
kliwską na czele.

NOWOGRODZKA
Z IN S T Y T U T U  IM. ŻE R - 'M S  

K IEG O  Jak nas informują, p. Jó/ef 
Szukiewicz nie jest już kiero wnikiem 
Instytutu Roiboln. Kulturalno -Ośw. 
jni. Żeromskiego w Nowogródku.

- Z P O S IE D Z E N IA  R A D Y  MIEJ 
SKIEJ. Odbyte w poniedziałek posie­
dzenie rady m ie jsk ie j poświęcone by­
ło mniej c iekawym  sprawom. Wr in ­
formacjach swych komisaryczny bur 
mistrz zakom unikował Radzie, że 
gmach bursy g imnazja lnej został niż 
od b. Komitetu Budowy Bursy B iało­
ruskiej w ydz ierżaw iony na 30 lat, z 
tym. że Zarząd Miejski yvykońez\ pię 
tro i pokry je  zadłużenia w wysokości 
ok. 20 tys, zł, W  tvm tygodniu uda f ę  
do p w o jewody  delegacja z prośbą o 
subwi iicję na budowę gimnazjum i ii 
cenni. Go zaś do kredytów na i..ne ir.. 
wcstyęje, jalk wykończenie rzeźni 
miejskiej, szkoły powszechnej, 120 !y  
sięcy złotych na bruki i t . d. to wysłó 
nc już zostały odpowiednie wnioslu i 
jest nadzieja, że miasto fundusze te 
otrzvma.

Następnie R. M. biorąc pod uw a­
gę. że liczbą mieszkańców wynosi już 
przeszło 10 tysięcy (10,740) i że wszel 
kie dodatki wypłacane b y ły  popr/ed 
niemu burmistrzowi i lian :z\ cicior.i 
według wyższej kategorii, uchwaiiła 
podnieść miasto 7 czwartej do trzeciej 
kategorii.

Skolei wysłuchano sprawozdania 
komisji rew izy jne j za okres 1933— 36 
roku. Komisja styvierdzila znaczna po 
prawę gospodarki miejslkiej za okres 
sprawozdawczy. Uchyvalono więc, /a. 
rządowi absolutorium Od głosowa 
nia wstrzymał się tvlko radny’ Ja i) Mi 
clialski, wysuwając zastrzeżenia. Po 
torii rada wyraziła przewodniczącemu 
komisji rew izy jne j  p. Buniew iczow i 
podziękowanie za gorliwą i bezstr.m

Konferencja w sprawie słupa Nr,20 
i m  granicy litewskiej

Na torze łyżwiarskie.

W  aniu '25 om na pograniczu pol­
sko-litewskim przy udziale władz ad 
niinistracyjnych polskich i litewskich 
odbyła się konferencja koło miejseo 
w ości Kyraniszki w pobliżu Diikszt. 
Konferencja była poświęcona spra­
wie zatargu o słup graniczny Nr. 20, 
o którym lo zatargu pisaliśmy obszer­
nie.

IV wynikli konferencji stanowiska

zosiaty uzgoanione i incyaent ostate­
cznie zlikwidowano

Jak nas informują na temat 
wyniku konferencji będzie wydany 
przez w ładi.e administracyjne specjał 
ny komunikat.

Nawiasem można Jod ić. żc radio 
i prasa litewska roztrąbiła już o w y ­
nikach tej konferencji

Mrozy w Wileńszczyźnie
dschodzą do 34-

Grypa szaleje. Ptaki zamarzają. Dożywianie dzieci. 
ZamKnięcie szkół.

Temperatura doch.uiziła wezoraj 
w W ilnie do 29 st. C., w pow. świę- 
riańskiin (Ponulanua) do 34 st., zaś 
w pow. dziśnieńskim i brastaw.skini 
do 33 st. W  obrębie W ilna W ilia  już 
zamarzła. Grypa sroży się w  Wilnie  
i na prowincji. W edług otrzymanych 
danych, w- AA ilnie na grypę zapadło 
około 15 tys. osób. Na terenie woje w. 
w ileńskiego ilose enory eh dochodzi 
jakoby do 20 tys. osób. W  związku 
z tym szereg mstytucyj państwowych 
samorządowych i pi ywatiiych oraz 
społecznych silnie odczuwa brak pi r- 
snnehi. Nasza redakcja od wezoraj 
jeszcze bardziej została zdckomplcto- 
w ano.

AA ciągu dnia wczorajszego w o g ­

rodach i na krańcach miasta znalezii 
no wiele zamarzniętych ptaków. Na  
prowincji, gdzie- odczuwać się daje  
brak śniegu, piuKi gina masami. *

N b terenie Wiieńszczyzny komite­
ty obywatelskie przystąpiły do maso­
wego dożywiania dzieci w wieku 
szkolnym. Akcja dożywiania objęła 
około 10 tys. dzieci. AA związku z sii- 
i ymi mrozami lokat* szkół pnwzeeh  
pych stoją pustkami.

Silno mrozy spowodowały, że przy ' 
totki i domy noclegowe w AA ilnie są 
przepalili tne bezdomnymi.

Z powodu mrozów dobre interesy 
robią właściciele składów opałow ■ eh. 
których obroty potroiły się.

Czujność służby kolejowej
zanobiega sKutkom mrozów

Celem zapobieżenia ewentualnym 
wypadkom, jakie mróz może spowo­
dować h a  lorach kole jowych, wtz iu o c  

niinio ina terenie Byreikcji Okręgowej 
Kole i Państwowych w W iln ie , szcze­
gólnie w nocy’ , na -okres silnych mro 
zów stałe -obchody torów. Ta  wzmóc 
niona czujnośc.jsłużby d rogow e j p n y  
czynifa się już do zapobieżenia dwom  
w ypadkom  Mianowicie; dnia 26 sty 
cznia hr. na szlaku O lkienik i— Rudzi 
szkj obchodowy torów zauważył na 
371 kilometrze przed przejściem po­
ciągu pośpiesznego Nr. 705, pękniętą 
szynę. Pociąg w porę zatrzymano i z 
wielką ostrożnością przepuszczono 
przez, uszkodzony tor Skutkiem lego 

' t e r ^ M R O M n i

wypadku, pociąg len przybył do W i ł  
uą z opóźnieniem 34 minut. W  tym 
.:amym dniu na szlaku Kuźnica— Lo- 
sosna obchodowy torów na 247 Iklm. 
zauważył również pękniętą szynę o  
czym natychmi ist wydano drtiżynom 
poc iągow ym  odpowiednie ostrzeże­
nie. Pęknięte szyny zaraz usunięto 
zastępując je nowymi.

Sumienni* przygotowana i zorga 
n izowana akcja zapobiegawcza przed 
skutkami mrozów na terenie D O K P  
Wilno, w krótkim  czasie wykazała 
swoją celowość i sprężystość, przyczy 
niając się do całkowitego be/pieczeń 
stwa podróży na P K P

Onegdaj odbyty feię na torze łyżwiarskim w  Dolinie Szwajcarskiej w W arszawie, poka 
XJ łyżwiarskir czołowych łyżwiarzy warszawskich z udziałem łyżwiarzy śląskicr Na  

td jęcw  naszym Szajbertówna w  mistrzowskim piruecie.

rui lustracją. \Vreszcitó_ uch walono 
(obciążyć właścicieli nieruchomości 
kosztami brukowania ulic do 20 m 
vis— a— vis posesji, w wysokości 50°/o 
ogólnych kosztów

—  B IB L IO T E K A  G M IN N A  AA KO 
R E L IG ZA G H  zdobywa sobie coraz 
większą popularność, dzięki pow iek 
siciiiu księgozbioru. W  duiżym s top ­
niu przyczyn ił się do tego p. Julian 
Ścibor Marchocki, plenipotent dóbr 
Korclicze, który o f ia rował 60 tom ów 
beletrystyki. Pozatem  czyn ione są sfa 
rania o połączenie Bibliotelko Koła 
Związku Rezerwistów’ z biblioteką 
gminną, co przyczyniłoby’ się do pow­
stania dużego księgozbióTu mogące 
go zaspokoić potrzeby szerszego o g ó ­
łu.

—  D O K A R M IA N IE M  B IE D N Y C H  
DZIECI w  now’ogródzkicli szkołach 
powszechnych zajęły się Komitety Ro 
d/ieielsl.ie. Przed tym akcję dokar­
miania prowadził ZPOK. komitety 
Rodzicielskie zdecydowały kontynu- 
oyyać lę akcję w  szkole, pod nadzo 
rem rodziców i nauczycieli, w spec­
jalnie na ten cel przeznaczonym po 
koju. Jednakże zamiast 12 gr (dzień 
nie) na dziecko, wypłacanych przez 
Opi*'kę Społeczną Zw iązkowi Pr. Ob. 
Kobiet, Komitety Rodzicielskie ott/v 
niują tylko po 2 gr a jeżeli chodzi o 
Komitet Rodz. szkoły Nr. 1, to na 110 
dzieci otrzy muje tylko 52 zł miesięcz 
ni* Jest to oczywiście .bardzo mało 
i pomimo najlepszych chęci i wysił­
ków Komitetu, dzieci nie mogą otrzy­
mać tego, cołn się należało.

Kapi
A  -#**• I

L I D Z K  A
—  ZJAZD LTD ZRIEG O  K O LA  

Z W IĄ Z K U  P E O W IA K Ó W .  24 stycz­
nia br. odby ł się w  Lidzie wTa]ny 
zjazd członków Zw. Peow iaków  Ko 
ła lidzkiego, oraz placówek Szczuczyn 
i Wolożyn.

Na zjeździć by ły  omowione spra­
wy organizacy jne, sprawozdawcze, 
budżetowe, oraz dokonano wyborów 
władz Koła.

Do Zarządu Koła wybrano jedno 
głośnie dotychczasowy Zarząd t. j. pp. 
Najdę, Dąbrowskiego, Popiela, Smo­
leńską, B-itorowicza, Bujakowskiego 
i Piankę, do Komisji Rew izy jnej —  
dotychczasoyyą Komisję, pp. mgr. Sto- 
czkowskiego, Kosiina, Eljasz.ewńcza 
Komendanta Powr P. P. i Hombka.

Po zebrainiu odbył się wspólny 
opłatek i skromny posiłek dla człon 
kow  i zaproszonych gości. Na z jeź­
dzić obecni byli m. in. pp.: starosta 
Miklaszeyyski, płk. <łyp] Majewski] 
Mogiła - Stankiewuez przedstawiciel 
Związku Legionistów Polskich inż 
Lassociński —  prezes Federacji, Gór 
ski —  prezes Związku Osadników’ i p. 
Krzętowski —  prezes Zw. Podo fice­
rów Rezerwy.

B A R A N O W IC K A
K O L E J O W E  K O L O  L O P P  W  

niedzielę w ognisku ko le jowym  w Ba 
ranowiczach przy ul. Ko le jowej 51 
odbyło się y\alne zebranie członków 
Koła ruchowego Nr. 2 —  handlowego
i sanitarnego L O P P . Zebraniu prze­
wodniczył Aleksander Kaczyński, kie­
rownik Ekspedycji Tow arow e j

Po  omówieniu szeregu spraw o r ­
ganizacyjnych i odczytaniu sprawoz 
dań przystąpiono do wyboru zarządu, 
w skład którego weszli: Aleksander 
Kaczyński Romuald Goch, Jan W o- 
losiewicz i W łodzimic rz W ierze- 
rvński.

—  KURSY D LA  Z A R Z Ą D U  K. R. 
28 st rczniu w Baranow-iczach stara 
jjieiu zarządu OTO. i KR. rozpoczną 
się kursy dla zarządów kołek rolni- 
ezych. k tóre trwać będą do 30 stycz 
nia.

\A programie tu. in. ,w icd/enie 
4/c-źni. spółdzielni mleczarskiej, rolni 
c/o-handlowej i in.

Obecnie w powiecie  liaranown Kim 
]*st przeszło 50 kółek rolniczych

—  O D C / Y T  O D LA  
M ŁO D Z IE Ż Y  S ZK O LN E J  W  B VR \ 
N O W IG Z  YCII. 24 stycznia 37 r. w sa
ii Ogniska o godz. 12,30 na skutek sta 
rań kierownictwa gimnazjum żeńskie 
go w  Baranowiczach, wygłosi! odczyt 
dr. W ac ław  Korabiew icz z AYilna. p.
! „P od ro ż  kajakiem do Indy j" .  .

Wstęp od 10 d-o 30 groszy Dochód 
28 zł.

—  W O JSK O  N A  S Z K O Ł Y  W  tych 
dniach korpus podoncerski 78 pp. w  
Baranowiczach urządził w salarh Og 
niska Urzędniczego zabawę taneczną, 
z K t ó r e j  dochód w sumie 232 zł. prze 
znaczono na budowę szkoły pows/^eli 
ucj we yvsi Hira wo, gra. Dareyvsk*ej, 
od ległe i od Baranowicz -o 4 km

—  3TECYK1 NA  U L IC A C H  B A ­
R A N O W IC Z . W  Baranowiczach już 
zanotowano szereg odmrożeń uszu, 
nóg i t. p. Zarząd miasta postaw .ł pie 
ce z< lazne w  najruchliwszych pun­
ktach miasta. ~-

—  TEATR M IEJSKI Z  W IL N A . —  W e  

czwartek 28 stycznia' Teatr Miejski z W ilna  

w salach Ogniska Urzędniczego o godz. 16 

odegra przedstawienie dla młodzieży szkol 
nej. na program którego złożą się utwOTy 

Sło-wackiego, Mickiewicza, Syrokomli, Że 

romskiego i Kasprowicza oraz utwory mii 
zyczne Moniuszki, Osmańskiego i Chopuia.

Wistcp dla młodzieży po 50 gr., dla do 

rosłych 1 zł
Następnie o godz. 20.30 wiecz. zespół te 

go-ż teatru wystąpi z kapitalnie wesołą ■ me 
lodyjną muzyczną komedią pt. ..M AIKA“. 
Przedsprzedaż bilet, w cukierni Cemtral-

Dekoracje balowe, koty* 
Ilony, zaoawKi, plakaty
wykonuje °racowniB grupy absolwent.

^Wydziału Sztuk Pięknych

K-t pumocy dzieciom
i młoazieży

W  dniu 26 bm o gndz. 17-ej w 
Urzędzie AA o jewódzk im  odbyło się po 
siedzenie sekcji kulturalno iiropagan 
do-wej AA o jewódzk iego  Konntt tu P o ­
mocy Dzieciom  i Młodzieży AA ra- 
mach ogólnych założeń AA ojew ódzkie 
go Komitetu idących w kierunku nie 
sieńia pom ocy  m ora lnej i materialnej 
dzieciom i m łodzieży omówiony zo ­
stał projekt regulaminu sekcji, plan 
pracy komitetu i wydziału yyytkonaw 
czego oraz yv y tyczne do prac, sekc ji 
kulturalno propagandowej. Kontynu 
owanie przez sekcję prac kuitural 
i-yth miałoby iść zgodnie -z założę 
niamj W oje\vodzkiego_Komitetu w  

kierunku Koordynacji wysiłkóyy, ma 
jąeej na celu eliminoyvanie szkodli 
wych niom "litów konkurencyjnych, 
w-sikazyyy-ama konieczności nasilenia 
pewnych specjalnych dzialóyy pracy 
na poszczególnych terenach oraz uni 
kanie zużywania energii i zasobów 
społecznych yv wysiłkach często w za ­
jemnie się neutralizujących. Praca 
propagandoyva sekcji sproyyadzałaby 
sie d-o informoyy ania spot -c/.cństw;i o 
zamier/eniach, i działalności Kom.te 
tu oraz budzenia ofiarności społecz­
nej na rzecz yyszelkich prac przez 
W o jew ód zk i  Komitet pode jmow .i 
nych.

Zebranie zakończyło się w> łonie 
niem prezydium s* kcji, w skład któ 
rej weszli; przeyyodniczący —  p. in 
spektor Stanisław Starośeiak. zastęp 
ca przewodnicząceg-o —  p. Czesława 
Monikowska ze Zw Pracy Obywatel 
sthiej Koliiet. sekret irz -  AYładyslayy 
Ataekiew iez 7. Organizac ji M ło U i .  /.c 
Pracującej.

Kawa przy mikrofonie 
d 6eorge’a

AVe wtorek, dnia 2-go lutego 

1937 r. dzięki uprzejmości Polskiego 

Radia odbędzie się w sati górnej Ge- 
orgesa „Kayya przy mikrofonie"’ na 
szkolnietyy o polskie za granicą. Pi og­
ram yyypcłnią priKiukeje kabaretów o 

'artystjcawie mkjd*!f innymi z udzia­
łem yyytiituego pisarza Melchiora 

AAhuikowirza, skeSelie. m uzjka leKka 
yv wykonaniu p.miększonej orki«stry 

rozr-iwkowej Polskiego Radia (-•> o 
sób) pod dyrekcja prof. Szczepań­
skiego. Program będzie nadany na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia. 
Po programie Dancing. Początek o 

godz. 4.30 po pot. AA sięp 3 zł. wraz 
■/ konmmeją. Zaproszenia otr/.Miiy- 
v.ae można w cukierni Rudnickiego 

przy ud. .Mickiewicza 1

TEATR I MUZYKA
aMgp *—*-.....

^ h T E A T R  M IEJSKł N A  PO IIULA NCE .

—  Uziś, w e czwartek wiecz o godz 8.l i  

po cenach propagandowych, po raz ostatni 
w bież sezonie komedia W  Somerset Maug 

haina „Oto kobieta
—  Jutro w piątek —  z powodu próby 

generalnej now-ej premiery' —  przedstawię 

nia nie będzie.
—  W  sobotę wieczoicm premiera sztuki 

W ładysław a Fodora p t. „Tajemnica lekar­
ska". Utwór ten porusza aktualny problem  

z życia współczesnego w  którym Fodor 

rysuje konflikt między pracą zawodowa ko 

biety a jej obowiązkam i małżeńskim kon 

flikt prowadzący do drażliwych i dramaty 

oznych powikłań w rodzinie.
—  „Tem po 120“ zostanie powtoizone w 

najbliższą niedzielę, na popołudniowym  
przedstawieniu, po  cenach propagandowych.

—  Teatr Objazdowy Teatru Miejskiego 

z W ilie* —  gra dziś, 28 bm w Baranow i­
czach o godz. 4 po pot. poranek poetycko 

muzyczny —  przedstawienie szkolne i wie 

czorem komedią muzyczną Ł. V erneu ill.. 
„M ałpa".

t ŁA  i d  M l / U Z N Y  „L U T N IA ”.

—  T Y D Z IE Ń  PROPAGANDA TŁATRU.
Dziś wraca na repertuar najzabawniejsza  

komedia muzyczna „Całus i nic więcej”, da 

jąca ogromne pole do popisu tej miary ar 

tystom jak Zofia Lubiczówna. Michał Tat­
rzański, ' Marian W awrzkow icz i inni. Ceny 

miejsc od 25 gr.
—  W Y S T Ę P Y  B A LE T U  W IE D E Ń S K IE ­

GO —  w Lutni. Pod kierownictwem a-rty 

stycznym Mini Klein Mosbaęh wszerhświa 

towej sławy toalet wiedeński wystąpi awu  

krotnie na scenie Teatru „Lutnia" t. j. w 

sobotę dn. 30 stycznia i w niedzielę 31 sty­
cznia. -  „.

—  W ILG ZO R  W A L C Ó W  PO D  DYR JA 

N A  STRAUSSA. W  dniu 3 lutego Jan Strauss 

kompozytor i Jyry wiedeński przyjeżdża 

do W iln a  aby zadyrygować utworami wlas 

nym: jak również walcami Józefa. 1 dwarda 

Straussa.

TEATR „N O W O ŚC I".

Dziś, 28. 1. „T,tnj czwartek" po cenach 

propagandowych program  rewuowy p. t. 
„JEGO K R Ó LE W SK A  MOŚĆ".

Codz. 2 przedstawień.a o g 6.30 i 9.15.

MicJckr-wW** 23.

UZ.W AliTEK dnia 28 styczn.a 1937 r.

6 30 —  Pieśń.
0.33 —  Gimnastyka.
6.50 —  Muzyka
7.15 —  Dziennik por.
7 25 —  Program  dz.
7.30 . - Intormacje i gietda rom.
7.35 —  Muzyka.
8.00 —  Audycja dla szkól.
8.10 —  Kom -iniiat dla Międz. Zjazdu &•* 

Autom, w M zł te Carlo.
8.15 —  11 30 —  Przerwa

i 1.30 —  Poranek dli! młodzieży.
11.57 —  Sygnał *zasu.
12.00 —  Hejnał.
12 03 —  W yjątk i z op. Ryszarda W a g w c a
12.40 —  Dziennik południowy
12.30 —  Odczyt w jęz. litewskim
13 00 —  Muzyka, popularna.
14 00 —  15.00 —  Przerwa.
15 00 —  Wiadomości gospodarcze.
15.15 —  Orbis mowi.
15.15 —  Koncert reki.
15.25 —  2ycie kulturalne.
15.30 —  Odcinek powieściowy.
15.40 —  Program  na jutro 

15.45 —  Chwilka społeczna
15.50 —  Piosenki operetkowe.
16.20 —  Zaczarowane pieniądze —  audycja

dla dzieci.
16.33 —  Koncert. , ,
17.00 — Jak cudze azieeico siato się u i v

ścieni samotnych ludzi —  oderst
17.15 —  Muzyka salonowa.
17.50 :— Kroniki historyczne czeskiego dy ­

plomaty.
18.00 —  Komunikat śniegowy.
18.i3 —  W iadom ości sportowe,
18.20 —  Produkcja rolna wsi tutejszej —

odczyt wygł. prof. Lastowakk
18.35 —  Muzyka lekka ne oi ganacn
18.30 —  Pogadanka.
19.00 —  Utwory Beethcvena w wyt Leo­

polda Muenzera.
19.30 —  Muzyka tan.
20.30 —  sosna polska w .aca z ludii —  leŁ  

z0.45 —  Dziennik wiecz
20.55 —  Pogadanka.
21.00 —  Stanisław Kazuro.
22.05 —  Mała Orkiestra P  bania.
22.35 —  Tańczymy.
22.55 —  Ostatnie wiad.
23.00 —  Zakończenie

Ptft 

6.30 —  

6.33 —  

6.50 —  

7.15 —
7 25

TEK, dn. 29 stycznia 1937 r

Pieśń poranna 
Gimnastyka.
Muz-ka.
Dziennik por.

7.2o —  Program  dz
7.30 —  In form a.je  i g.eidu 

7 35 —  Muzyka poranna 
8.00 —  Audycja dla szkol 
8.10 —  11.30 — Przerw.-

11.30 —  Audycja dla szkól.
11.57 —  Sygnał czasu ł hejitai 
12.03 —  Koncert muzyki dawnej.
12.10 —  Dziennik poł
12.50 —  O kiszonkach, pog.
13.00 —  Muzyka popularna.
.14.00 —  15.00 —  Przerwa
15.00 —  W iad . guspod.
15.15 —  Konctrl reki.
15.25 —  Źvcie kulturalne.
15.30 —  Odcinek prozy 

15.40 —  Program  na jutro.
15.45 —  Jak się rob i papierosy —  leportaż

z życia prowadzi —  Zb. Kopatks. 
If,.0(l — W ią -ank i operetkowe
16.15 — Rozmowa z chorvmi.
1C 30 -— Koncert.
17 00 —  Co widziałem w półn. Islandii, t łL
17.15 —  b . c . koncertu.
17.50 —- Encyklopedia mówiona.
18.00 — ■ Pogadanka.
18.10 —- Poradnik aportowy.
18.20 —  łak  spędzić Święto'/
18.25 —  Ze spraw litewskich (w jęz. la l).
18 35 —  Muzyka z płyt.
18.50 —  O rejestrach gruntowych pog,
19.00 —  Konik polny i mrówki, b a jk i Gdr-

•kiegc
19.20 —  Z pieśnią po kraju.
19.45 —  Fragment operowy.
20.00 —  Omówienie koncertu z Filii. W arw .
20.15 —  Koncert symf.
21.00 —  W  przt rwie Dziennik wiecz.„ po­

gadanka aktualna.
22 30 —  Za ściana z papieru —  skecz.
22.45 —  Tańczymy.
22.53 —  23.00 —  Ostatnie wiadomości.

K j N A  I  F I L W 1
K INO  „H E L IO S "

,-! r , Moja maleńka.

Aż do połowy filmu zapowiada się jak* . 
nudziarski tas omieć. Od połowy akcja nabić 
ra uunpa, zaczynamy się interesować dzieją 
mi biurowymi firmy Bindera.

ę>ui pro quo —  polegające na tym. ii 
•nlodego szefa pracownicy i sympatycznie u f  
prezentująca Lizizi Holschuh morą z ^ ir łn ir  
kogo innego —  pomyślane naiwnie.

Doskonale narysowana sylwetka liurilaftr 
ra Sznabla. Niewykorzystany Linowo «n® 
rnenl zawodów regat wioślarskich.

Zakończenie: dwie pary dochodzą do po 
rozumienia. Naogól można przyjemnie spe 
dzić wieczór choć dokucza zbyt „literackie" 
powietrze w- sali.

Hysunkówka Fleischera z Betty Boop ty* 
raz-em wyjątkowo nieciekawa i nn-(l, wopzks

Serwice des Instlkuts de Beautć vtRAVISM
Parls —  Varsovie

Zawiadamia W P., że 30 i 31 stycznia Celina Sandler b. wieloletni prof. L’uni- 
yersitć de Beatnć w Paryżu Dędzie udzielać porad Kosmeiycznycn, zupełnie net 
płatnie w gabinecie kosmetycznym Fidlerowej w Baranów czach przy ul. Nowo* 

grodzkiej 10 w godzinach 10—2 i 4—7
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Tabela loterii
' H  U ą g n ie n ia  4 - e j  k l a s y  3 7 -t»j L o t e r i i  P a ń s t w

I i II ciągnienie
Główne Jirygrane

l.OOo.OOO zł.. 57592
l#0.00o zł.: 45185
S0.OOG zł.: 79238 i
25.000 zł.; 12683  ̂

i  20.000 zł.: 16487
l«.O00 zł.: 66163 175034

! 181914
5.000 A. 69736 133230 153339 

]63962
ŁOuO zł.: 33038 9232S 108364

157987 179428 181128 186533
1 0O0 zł.: 5090 18322 18414

21323 36800 51215 51724 53129
61936 73701 74575’  B8917 .02349 
107767 10S110 120750 127572
129593 133537 147996 161971
162211 186096 192143

W y g r a n e  o o  ZOO 7 4 .

84 85 |99 256 360 77 764 848 944
46 1024 .47 44 93 256 66 439 610 
711 »  26 862 927 89 ‘2221 28 66 414 
17 53 96 540 816 72 96 904 3l 3027
47 409 48 >40 705 68 848 60 4663 458 
70 92 529 44 602 737 896 3135 235 
312 754 856 949 6099 282 356 532 801 
91 948 706a 150 51 257 80 369 419 
832 8004 136 430 774 646 63 9086 173 
300 3 91 410 99 873

.0216 500 9 624 934 72 1L193 2? 
305 42 46 143 94 5*4 71 612 .5 772 

'*65 946 67 12010 375 478 .>4* 55 744 
*6 870 925 13031 37' S7b 774 357 77 

‘M7 90 14041 90 339 493 556 73 96 
1700 306 29 61 15671 106 99 232 64 
104 94 476 554 658 82 7 14 859 952 
16134 357 59 519 678 815 39 44 89 
17133 262 341 47 74 737 887 18367 

!76 416 17 54 99 737 817 43 19043 403 
•2 326 53 86 665

20063 12 215 z6 64 Gd 865 80 628 
,39 700 45 73 86 826 58 904 32 21379 
<64 81 87 631 33 740 83 812 22021 
36 40 49 146 608 715 8 il 22 43 91 
94. 80 23269 304 27 5i 438 516 774 

16l 837 z*44ó 698 776 852 57 86 947
25136 98 290 571 626 29 72 778 94
926 76 26093 95 451 673 811 27026 
93 123 52 376 432 523 72” 81 829 34
946 28005 84 132 83 132 83 304 87
46? 661 70 730 884 946 93 29017 14o 

i  83 88 206 61 361 526 740 7i B9 854 
77 928 30049 195 229 320 75 557 652 
88? 901 99 31 31300 36 452 92 517 
802 32003 47 143 72 234 430 856 61 
985 33023 65 193 2S0 316 411 13 64 
«9a 9ł0 34010 lOU 621 a 79 958

35205 494 5U 622 70o 13 71 923
136029 64 184 5/2 89 675 706 84: 923
37176 82 310 30 82 473 3% 723 15 
811 944 38041 79 99 375 429 638 736 
56 944 3925s 65 77 349 4u7 47 591
o«0 726 34 938 52

i 4002* 170 225 365 91 444 511 S9
‘1740 66 90 41009 113 203 390 630 S08
35 60 976 42074 209 35 43075 131 264 
519 679 756 858 939 59 >6 44107 '!  
58 282 89 344 546 94 023 55 92 730 
?') *5363 u53 837 56 935 58 46136 71 
216 uO J09 444 9. 6.o 701 3 61 47052 

j ! 17 73 222 464 600 37 95 940 48104 
159 92 376 422 574 652 857 900 49316 
1633 772 922 5J083 119 53 59 224 92 
{360 4/3 b98 788 886 926 51018 29
(154 59 93 346 595 621 23 35 /4y $34 
•57 52032 295 308 480 540 98 647 64 
( •  947 35 73 110 92 504 12 634
PM  6l3 22 "4062 79 499 503 7‘*5 41 
fT » vOi 88 95 "5030 139 393 -123 
[-A W  94 56144 310 408 558

71 oeC 804 95. 34 57285 372 6C7 29 
797 809 10 a80i4 7t‘ 136 237 447
93 598 631 399 590/7 185 405 87 613 
67 702 96 915 42

60047 :95 376 514 62 641 706 889 
981 61015 42 219 74 J75 450 7b 619
83 790 96 612 926 33 69 31 621o5 292
361 674 63226 328 92 559 72 631 .9
29 830 64145 249 336 82 43’. 5. 551

611 22 79 95 65156 96 481 .6 553 >12 
46 763 347 97 954 62 06003 10 18 12!
22 315 415 23 69 708 13 356 6702Ó 174
244 398 455 523 26 622 13 81 786 805 
33 986 08664 98 22G 389 997 602 72 
302 924 34 69016 CO 180 276 424 5i7
94 657 98 712 53 947 70032 70 95 213 
554 75a 806 39 98 910 62 65 ” IU6
3o8 67/ 746 91 825 40 72v43 124 48
205 22 90 314 *9 474 90 543 688 773
082 73073 7* 130 36 326 58 4l2 13 87 
731 889 *6* 7 <006 285 330 401 31 74 
588 752 986 75043 4 137 282 34/ 468 
81 742 873 *96 ’6ll6 24 336 517 38 
733 58 869 933 77048 94 127 08 243 
80 305 15 523 70~ 910 «7 78097 144 
99 381 667 328 J& 79<i4r 369 74

30040 172 233 621 49 762 66 94 
891 81142 96 424 536 63 989 
82085 224 28 40 65 83 323 77 444 
72o 44 72 900 80 83 83235 388 474 
696 714 38 801 950 84144 47 6u4 
85006 112 67 368 558 81 373 98l
88 86047 125 56 488 617 46 62 82
765 35 846 985 87162 63 219 54
32' 100 534 607 60 85 718 985
88032 161 262 519 715 49 830 61 
949 96 89022 220 52 57 69 350 
458 510 725 27 990 90162 315 512 
604 704 34 343 950 91030 36 102 
06 09 21 92 655 777 37 830 91 
92a88 403 084 90 737 59 71 80 
800 77 917 93094 96 243 97 496
615 701 20 878 952 94022 211 38
93 341 508 16 643 95011 177 83
95 537 831 96064 325 26 79 472
89 547 704 y9 891 911 78 97u81 
539 40 74 679 718 859 82 98009 
48 52 63 109 60 369 431 »85 682
83 825 35 99040 174 295 463 71 
513 23 60 833 995 100203 38 329
32 61 629 89 796 986 101004 69, 
221 61 82 463 587 635 723 33 3S 
54 78 332 57 922 102110 679 704

;834 55 103177 220 88 91 339 784 
104146 83 360 487 65 525 38 600
52 765 84 834 924 105063 86 329
33 420 47 82 545 635 99 702 79 
106031 59 74 98 302 61 520 617 
107048 99 233 48 85 93 320 421
53 539 716 34 43 845 931 108093 
194 211 367 546 83 620 62 841 
109175 211 12 381 97 41S 52 628 
829 110087 117 367 416 57 640 
111030 220 70 323 78 535 625 39 
704 28 66 829 39 112006 77 144 92 
204 35 408 l i  79 748 113211 67 
92 319 450 646 63 114069 137 »3 l 
745 824 937 115057 224 409 679 
709 27 924 14 116068 280 320 437 
517 661 803 117065 82 87 119 54 
88 91 99 239 375 1181U0 209 444 
512 20 642 119057 12Q 43 208 59 
322 412 685 99 791 820 44 909 90

120243 370 S2 508 936 83 121076 
>-0 141 86 96 430 624 59 734 8*6 
122048 123 342 90 462 593 823 123036
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795 893 124011 uO 356 433 716 849 
83 913 29 125119 37 797 126009 58 
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86 95 i333bi 114 19 547 789 930 
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515 36 605 728 50 65 338 166110 53 
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86 177068 110 83 89 279 325 451 
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394 405 22 33 90 591 000 928 29 79 
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5 210 14 53 62 !45 62 58 4h'. fil 737 
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W y g r a n e  p o  50u z ł .
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114015 08 312 439 586 644 145080 
752 53 146141 52 82 494 541 668 832 
999 147267 323 4l3 78 a*2 936 76 
148091 U7 68 347 87 416 98 149007
64 73 91 594 651 67 850 9.J9 150137 
395 191 968 157076 84 12ó 2z8 48 
■>4a 552 152015 72 128 274 789 15309 )
312 484 ” 60 868 98* 89 174050 325
567 756 155135 231 376 454 670 855

156063 320 ” 10 157263 96 375 499 
527 9 640 80, 158178 350 19» 512
*6 726 7, 362 964 ;,9048 58 133 20;. 
160115 213 360 63 161072 V 1 404 
70 /12 28 30 162011 215 ; 4 6C3 86? 
993 ibj045 10? 94 219 * > 4t>W T  ’3 883 
968 lo4092 252 /9 67i I65l .  315 
413 50 621 163170 23y o2 4o9 667 83 
898 67173 74 428 792 160177 206 687 
7>3 39 830 917 169553 95 772 »7 903 
,7087 . 525 6J5 171040 301 22 48 
* 72018 248 369 o53 95 767 809 52 915 
573010 149 244 „8 337 43C 93 5,u 7U 
811 44 174380 433 175062 „80 176102 
40C 553 83 875 „13 22 1/710: 257 368 
482 95 540 712 6  803 87 91s 17804* 
137 3i2 621 857 [79l52 327 60 984 
180031 157 *73 97 871 937 181167 
330 521 743 818 T* 182006 >24 700 05 
885 183313 63 96 573 82 783 803 915 
184158 71 4i4 587 682 185259 98 34C 
*63 513 677 In5063 .99 378 473 83, 
187320 188193 263 687 871 >03 87 88 
129023 72 367 448 63 737 965 190238 
490 847 191592 88 86 192034 66 9 
129 40 256 67 547 77 978 19340, 68 
629 842 56 997 194237 498 505 30 
705

iV ciągnienie
wygrane po 2*00 zł

2 130 2230 648 983 94 3436 818 
5116 8645 7795 8902 >163 .,115 449 
710 35 12246 393 458 758 13695 14171. 
77 757 15293 433 923 44 18408 19798 
20048 715 21228 22114 5/5 753 937 
2322Ś5 457 24112 62 78 25059 934 
27830 29.44 501 653 793 eOl 10 30847 
31008 958 78 32044 17y 716 903 33 
774 924 34005 35522 36394 797 37048 
230 02 46 755 74 817 38424 39875 4o 
258 4.004 249 631 42098 947 43292 
44124 50 349 45508 lou31 415 47630 
739 48999 49011 S85

50056 571 680 709 982 52033 689 
780 54271 613 55190 251 558 636 84 
864 56076 389 57103 58088 504 664 
959 >0318 45 61076 119 528 62318 
914 63150 447 7/7 863 64594 834 
„„359 C7J42 568 7/1 8/0 68199 482 
69770 822 72110 079 73692 74319 
807 9 U  75927 76137 573 78966 79445
75 80328 81159 372 83241 414 947 
842a8 5o6 765 85800 80595 870*0 73 
263 418 086/8 88 706 91479 93 62') 
92 92437 93309 94224 600 24 95003 
9o2.<, 97168 369 608 98851 96 99041 
200

100346 556 990 101422 642 102150 
103332 83 457 850 104212 886 105898 
424 525 689 745 107615 109648 760 
859 1L0371 112068 113202 568 114346 
115200 838 U 6099 418 894 967 117716 
11SS68 72 119252 551 120001 138 575 
121124 122045 651 123250 390 53!
871 124286 712 126743 127361 522, 
128130 91 997 1Z9641 130340 T li

I 131443 b96 132376 133060 144 340
££ 773 819 134473 136389 473 712 

137550 692 138375 6a4 139u94 175
25. 612 839 980 140694 691 735
141267 544 710 918 142027 73 226 
731 806 911 143166 284 807 63 980 
144305 145027 426 90! 26 146756
147086 339 484 501 88 822 1485.5 (U 
149108 749 57 150386 450 963 1528' s 
53093 232 60 154153 201 305 15551.'. 

156891 157233 553 779 91 158201:
159031 16.091 424 71 162919 16334 
617 164303 854 959 165045 699 945 
166047 916 53 167048 104 168010 121 
644 740 171097 210 334 172005 140 
173703 919 174100 764 84 175696 954 
176011 276 744 177564 798 17872'
179265 356 830 69 180488 575 181301 
10 653 182145 183075 274 381 87!’, 
184022 235 727 185684 186083 l7<
445 188027 686 800 14 58 189826
190769 191325 734 818 35 19206J 74J
76 193461 595 622 194137.

bo z wklęsłym szlifem
t. tworzącym idealnie równą 

krawędź ostrza

2. nadającym *-strz« niezwykłą 
elastyczność,

3. zapewniającym szybkie, do­
kładne > przyjemne golenie.

I

DOKTÓR IWO.
J. Piotrowicz- 
Jurtzenkowa

Ordynatzr .* zp. Szwie
Choiooy skórne, 

wene'vczn,“ kobiece 
*  Dębska 34, Veł, 18 66
Pizyjmujt ji a— 7

DOKTÓR MEC
Z y g m u n t

Kudrewlcz
Cnoroby weneryczne, 
skórne i moczopicio- 
ve ul.,Zamkowa l i ,  
tel. 19 60. Krzyimuje 
oo 8— 1 I od 3 - 8.

AKU.-iZErfK*
M a  r I „

L a k n e r o w a
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wlecz. J, J_ Ja­
sińskiego 5— 18 ró{ 
Ofiarnej (ob. Sądu).
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W tych dniach 
w kinie

99 HEL!0S“

AKUSZERKA

M . b rze łin a
masaż leczniczy 
i eleitryzacja 

ul. Grodzka nr. ZZ 
[Zwlerryn.ec)

AKUSZEluu

0 1  a ł O U S K 3
oraz Gabinet fosm*
tyoz o-rmadzanie cc 
ry, usuwanie marsz- 
Ccek, wągrów, piegów 
brodawek, łupieżu, 

usuwanie Muszczu z 
bioder i brzuchu, Krw 

my odmładzające, 
wanny tleklr., elek- 
try.acja Ceny przy­
stępne Potady bezpłcn 
tne. Zamkewa 26- S

I
«P O fiC Z V W £

P S Z C Z O Ł Y
Do spizeaania w do m 
kach i ulach niedro­
go. Dowiedzieć się. 
Wilno, fakszta 2-1C1 
Ub PoJbroozie, za4c- 
Wapitnica fl. Sawicz.

Domy
do sprzedaniu na roz­
biórkę, ul. Haski 23—4 

(flntokol)

Potrzeony
chłoDiec służący do 
prywatneao domu. 

Wit'ka Pohulanka 16:
m 1 1 .

Zagraniczne
studia.

Dyplomy legalne. 
Różne ddedzlny. In- 
fo macje: Frenkiel,
Warszawa > iaka lfl

Z G l7B IQ N  \
legOymację U S.B. wy­
staw.- na imię Leo-ia 
Sykory za Nr 131 /R p. 

unieważnia się.

ZG U BIO N Ą
legirymac.ę »voaną 
prze* U S B .  Wydz. 
Matem.-Przyrodr,. za 
Nr. 2 na imię Wło­
dzimierza Jakuwlcwa. 

unieważnia się.

\m

Stan chorób na Wileńszczyźnie
Inspektor lekarski sporządził w y 

fa i/  zachorow ań i zgonów  w w o jew o  
fetw i*- w ileńskim  za czas od dnia 17 
d o  23 bni na cii o roby zakaźne i inne, 
w ystępu jące nagminnie, z którego 
w yn ika , iż zanotowaaio: 131 w ypad­
k ó w  od ry , w  tvm 2 zgony, 40 zacho 
row ań  na jaglice.. 32 w ypadki gru źli­
cy, w lym  11 zgonów , 27 wy.ulików 
grypy , 10  w ypadków  płonicy, w tym 
1 zgon. 9 w ypadków  błon icy, 7 w y.

padkow duru brzusznego, w tym  1  
zgon (3 wyp. w W iln ie , 2 w yp. w  pow . 
w iejsk im  —  z. czego 1 /.gon, 1 w yp  
w pow oszm iańskim ), 3 w s padki du 
ru plam istego (w  W iln ie ), 6 zachoro 
v a ń  na krztusiec, po 5 w ypadków  ró 
ż\ i ospy w ietrznej i po  1  wypadku 
św ink i i zakażenia połogow ego , oraz 
S w ypadk i zapalenia opon m ózgo­
wych w tym  1 zgon

W yk ryc ie  atery dew izow ej
W  ładze Dezpirs zeństw a u jaw n iły  | lin ie, gdzie zatrzym ano Gelera z  w ięk

j  a  tm  o .ozgałęzioną szajkę ozarno- 
glełdziurzy. Szajka, na czele której 
d a ł  niejaki Abi am Gełer z W ilna. 
trudniła się przenij caniem wałuty z 
Litwy i Łotwy.

Na siad afery natrafiono w Igna

szą sumą iitOw i papierów wartościo­
wych.

W edług infurmaeyj. szajka f r a ­
sowała na całym pograniczu, posia­
dając w szeregu miasteczkach swo jo 
agendy. (c)

ZAMARZNIĘTE DZIECKO
W czoraj nad ranem na linii kole­

jowej W iln o --L an d w  arów służba ko­
lejowa znalazła zwłoki cliłopea w wie 
ku szkolnym. Ciało zmarłego było

kompletnie zmarznięte.
Tożsami/ści zmarłego nie można 

było ustalić; nie znaleziono żadnyrh  
dokumentów. (e)

Ulubieńcy, Radio - gwiazdo ry

S Z C Z E P K O

T O Ń K O

P fz y z fta m e  m a r d a i u  
s e n a t c r s & e g a

Jak się dowiaduje \jencja „Iskra", 
mandat senatorski z wyboru lwow ­
skiego wojewódzkiego kolegium w y ­
borczego, wakujący po senatorze ś. p. 
gen. Bolesławie Popowiczu, został 
przyznany sen. Konstantemu Dziedu- 
szyckiemu, ziemianinowi zamieszkałe 
mu w Izydorówce pow. Zurawno.

Na wileńskim 
bruku

Z NEDZY- 
Brzrooptny wluczęęa 49 letni \VTodri- 

mlerz WlemlK Jw.skl tamoulnl; w l  w  
,a*yrku“  przy ul. Potockiej 4, będąc t, Hkmj 
nej nędzy wczoraj u leczjrem w poetckaldl 
Dworca kolejowego targnął się na żytfa 

Desperat wypił większą dozę esencji t4c 
towej. Li karz pogotowi- po przepionanla 
żołądku skierował Wiernikow.sklego do »Z|.l
1 > żydowskiego. (e)

ZACZADZENIA.
W  okresie silnych mrozów w Wilnie są 

notowane liczne wypadki z ą e i iM i  indywi 
<1 ualnyeji i zbiorowych.

W ciągu ostatniego tygodniu zuczudamia 
nległu 12 osób. Wczoraj zaczadziała cala ro 
dżinu: Klckowsk/i Helena, 12 letnia jej cór 
ka Zoiia i 10 letni Bolesław. Hówifucześnle 
uległ zaczadzeniu sublokator Kirkow.sklej 
26 letni Buklaho Zygmunt. Pogotowia ratun 
kowe wszy .kich zaczadzonych zdołało ara 
U>« ać. (c)

aga—g— naiauBBim iiiiinini 11 - m a

O f S t n r o  ź e t n i c
OryciMsiria  m>" ć (z kooutk ie in)

„ N R O Z O L 1̂
leczy i goi ranki powstałe od odm*o- 
żenia. Sprzedają apteki i skł. apteczne

Wkrótce w Wilnie
M U Z Y K IRutynowany 

4AdCZYriEL
udzteła iskcyj SRY NA FORTEPJflNIF

— Ceny przys*eone, —
Ul. iaalrłlei^Mkr 8 "> 27 n('rh 4 ► pd.

Giełda z D c ź o w o - t o w a r o n a  
i Iniarslia w Wilnie

z dnia 27 stycznia 1937 ronu 
Ceny za towar Sredniei handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parylet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len 2a 1000 Kg 
f-co wag. st. zat.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby--w mniej 
szych ilościach. W ztotycn:
Ż y t o  1 stand. 696 g/l 21.50 2000 

II . 670 . 20 75 21.50
Pszenica I „ 730 ., 27.— >7.50

II 710 „ 26 .- 26.‘ 0
Jęczmień I . 678/673., (kasz.) 23.— 23.20

II . 649 . _ 2Z— 22 50
III . 620,5. (past.) 21.— 21.c0 

Owies I .  463 „ 18.50 19 00
11 „ 415 .  17 50 1800

Gryka .  610 . 24.50 25.25
Mąka pszen. gat, I 0—20% wyc. 44 50 45.50 

. I-fl 0-45% 41.— 4 2 -

. I-B D—55% 40.50 41.25
„ 1-C 0—oC % 38.— 34.-
. II E 55 — 60% 35.— 35.50
. II F 55-65% 3?— 33.—
, II-G 6 0 - (5% 30.— 31.—

. żytnia gat I do 50% 31.50 32 —
, 1 do 65% 29— 29 50

. razowa do 05% 23.75 24 25
Otręby pszenne rtiiaikie ną»ern.

stand. 14 50 15 —
żytn'e przern stand. 14.c0 15.— 

°eiuszka 2 ,5J 2P50
Wyka /O.— 21 —
Lubin niebieski I I .— 11.50
Siemię lniane b.90% f-co w. s. z. 4..50 42.50

Len trzep, stai d. Wnfożyn
0. I sk 216.50 .8d0 ■

Ostatnie dni 
Cudowny 

tli ml 
Zachwyil h a r t a  EGGERTH

S K O W R O N E K Sala doskonale  
o g r a n a

£?=£=! Moja Maleńka
8-rulu Panów z Oxtordu. R< ordowa obsaoa: Rolf Wańka, przęśl. Llzzl Hoizschiihe
1 najgenlain. Komik Hans M05ER. Nad program: flTRr.KCJE. Początek o „oaz 4-ej

a  ■  uu | Ostatnie dni
l A S I N i I  f n a n  G r ; l o / f n r r f  w i edynym iei tegorocznym fnm«.

mmmmmu u _ I  J w d l  U I Q W  I U I  U  nagr. dzonvm złotym medalem

T Y L K O  H A T  K O C H A Ł A . . .
W pozostałych rolach: Robert Taylor, Barrymore i Franchot (one*
Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualia. Sala ogrzana dobize

Kino M A R S
Ostrobramska 5

Len trzep any  s tan d.  H oro-
dzie; b. I sk. 216.50 1820.—

Len trzepany sta^d. 'raby
b. I sk. 216 50 —

Len czesany Horodziej b I
sk. 303 10 2060.—

Kądziel HorodzieisKa h. I
sl:. 216 50 1620.-

Torganiec mocz. asort. 70/30 S70.—

1920.—

1860.—

2100.—

1660.—
1000.—

*) P 'z y  ulgowych taryfach, z l.tórych 

korzystają tnlyny wileńskie na żyto i psze­
nicę, ceny loco W iln o  kalkulują się o 30- —45 

groszy tan.ej w odległościach pow 200 kim

Dziś. Po raz pierwszy w Wilnie.

Wiedeń— miasto moich marzeń
Nailepsza komedia muzyczna proaukcji austriackiej. W rolach głown Magda 5(hnelder 
• Leo Slezak (ulubiony partner Frarcis ki Gaal i 'a.ty Eagerth. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H W R B i 

Nad program: Piękny dodatek kolorow y i aktualia. Sala dobrze ogrzana.

POLSKIE KINO Po raz 1-szy w Wilnie. Święto humoru, śpiewu i tańca w filmie

am aiffl 1 „KOCH ANY ŁC BUZ"
W roli tytut. najweselszy trzpiot 

ekranu dawno niewidziana A n n y  Cfndra. Sala dobrze ogrzane:

m S M U  ŚR A  f  D7if wielki dramat życiowo obyczajowy p. t.

8BbbbśCZERW QNA DAMA
w rolach yiównyćh BflRBf Rn STRNWYCK, JOEL MC CRER. Pfll CB^IEN.

Nad prog.am  Urosmaleone doaatkL Pocz. aaa-a o 4-ej, ' »  nieds. 1 ,w  o ł-ej,

Gehmet Lek. - D*ftiysiycjny
LEKARZY DENTYSTÓW

M .  M .  D W 0 R E C K I C H

zostai przeniesiony na ul. Suwalską 19 
tet. 176 (okok cukierni Ameryka). 

Przy gabinecie piac. zębów sztucznycn

Ogłoszenie.
Osoby, ,'oszc.:ą<?e pretensje do spadku po 

ś. p. d-rz** 0. Olsej-e, proszę o przedslawie- 
nie m dowodów tych pretensyj (weksli, 
pokwitowań i t. p.) do dnia 10 lutego 37 r.

Interesantów przyjmuję w gniachu gim 
nazium im. W ilo lda  W ielkiego (ul Dąbrów  
skiego 5). od godz. 9 do 12 rano.

M. Szyksznt*. 
wykonawca testamentu.

P o p i e r a j c i e  P r z e m y s ł  K r a j o w y !

K D a KCJA i ADMINISTRACJA: — Konto P K.O. Ni. 700.312 
J j i l r a l l  — Wilno, al- Bisknpa Bandarskiego 4.

Redakcja- lei. 79 — goai ny przyjęć 1—3 po poło inka 
Adatuiiracja lei. 99 — caynna od godz. 9.30— 15.30 
Daakamla: t«L 3-10. Redakcja rękopisów nie zwraca

O d d s ‘l n l y i  Hawagrodek, ul. Kościelna A 
Uda, al. Zamkowa 41 
Baraiaw iczt, al. Narutowicza 70 

P - ic d a ta w lc lo lo i  Klecą, Nieśwież, Slomm, Szczaczyu, 
3ta«pcc, Wołożyn, Wllejka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do doma w kraju — 3 * 1, za gra­
nicę 6 zi, z odbiorem w administracji zl 2.60, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę- 

Ju pocztowego ani agencji zł 2.50.

CENY O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem 7b gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gi, kronik* 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrov e i taDela- 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-c.o tamowy, za tekstem 12-lamowy. Za treść ogłoszeń i tuorykę 
.nadesłane' redikcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany te-minu druku ogł«- 
szeń 1 nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30--J6.10 . 17 — 19.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp z o. » . Druk. .Znicz*, Wilno. ul. Buk. Bandur9kTgo 4, tel. 3a4Q ' H
Redaktor odp. Zygmunt Babic?


